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DOKUMENTÓW TAJNYCH.

N aziści M ieli Je  Zabrać D o N iem iec.

Życie Małego 
W ielkiego Świata

>  P A Ł K I  S T R A J K I E R Ó W  W  R O B O C IE .

Saarbrucken, 24. maja. — 
Ważne, poufne dokumenty 
skradzione z tutejszej głównej 
kwatery francuskiej admini­
stracji górniczej i, według krą­
żących pogłosek, usunięto je w 
bezpieczne miejsce poza grani­
cę niemiecką.

Kradzież odkryto wczoraj 
rano. Jednocześnie stwierdzono 
zniknięcie stróża i dwóch noc­
nych robotników. Właasze gór­
nicze nie mają żadnych wątpli­
wości, że trójka zabrała papie­
ry na pobliską stację kolejową 
i wzięła pociąg za granicę.

Policja zagłębia Saary bez- 
włocznie wdrożyła wyczerpują­
ce poszukiwania, nie miała 
jednak wielkiej nadziei odnale­
zienia papierów ,które traktują 
o 'tutejszem systemie szkół 
francuskich. Niektóre z doku­
mentów traktowały o przedmio 
tach propagandowych i Niem­
cy radzi będą mieć je w swojem 
posiadaniu do użycia w pozyska 
niu opinji dla swojej strony w 
walce z Francją o suwerenność.

Plebiscyt w tej kwestji ma sję 
odbyć w przyszłym roku.

Szkoły francuskie stały się 
częstym przedmiotem ataków 
ze strony przywódców Nazi i 
rodzicom dzieci niemieckich, 
chodzących do tych szkół, gro­
żono otwarcie represjami, jeżeli 
nie przeniosą dzieci do szkół 
niemieckich.

Jeżeli dokumentów nie zabra 
no nawet jeszcze do Niemiec, 
mała jest nadzieja przejęcia 
ich na granicy, bo bagaż jest 
egzaminowany tylko po nie­
mieckiej stronie granicy.

Hanower, Niemcy, 24. maja. 
— Aresztowanie dwóch człon­
ków dawnej niemieckiej partji 
hanowerskiej pozwoliło wykryć 
tu spisek monarchistyczny. Li­
czne inne osoby aresztowano.

Bęrlin, 24. maja. — Dziedzi­
czny książę Hans Heinrich von 
Pless został wypuszczony na 
wolność po spędzeniu 3 tygodni 
w areszcie polskim na Górnym 
Śląsku za pogwałcenie pewnych 
praw i zaleganie z podatkami.

Ser ja  Faktów  ma Zapewnić 
Francji Bezpieczeństwo.

N iem cy T rzeba P iln ow ać Z biiska— M ówi Barthou.

Paryż, 24. maja. — Gabi­
net francuski będzie dzisiaj 
radził nad sugestją Ludwika 
Barthou, ministra spraw za­
granicznych, który powiada, że 
byłoby lepiej dopuścić Niemcy 
dio kompanji, w której można- 
by je pilnować zbliska, aniżeli 
odcinać je  od sąsiadów. W ko­
łach dobrze poinformowanych 
spodziewano się, że gabinet ak­
ceptuje myśl, aby Francja sta­
rała się o uspokojenie Europy 
drogą paktów wzajemnej po­
mocy.

Wszelka sugestją wskrzesze­
nia przedwojennego sojuszu

wojskowego pomiędzy Francją 
i Rosją jest uważana za nie­
możliwą. Koła dyplomatycznie 
komentują, że Maksym Litwi­
now, rosyjski komisarz spraw 
zagranicznych, interesował się 
takim sojuszem w celu wzmoc­
nienia sowieckiego frontu za­
chodniego, co dałoby Rosji spo 
sobność skierowania całej uwa­
gi na Japonję.

Plan zawarcia paktów „bez­
pieczeństwa” z Niemcami, Ro­
sją i małą ententą Rumunj i, 
Jugcsławji i Czechosłowacji, 
minister Barthou może ujawnić 
w swojej niedalekiej mowie w 
Genewie.

Jub ileusz  K sięży Z m artw ychw stańców .
Kraków, 24. maja. (Kat. Agencja Pras.) — W bieżącym 

roku przypada. 50ta rocznica otwarcia nowicjatu Księży Zmar- 
tychwstańców w Krakowie w r. 1884. Faktycznymi założyciela­
mi Zgromadzenia byli X. Piotr Semenenko i X. Hieronim Kaj- 
siewicz.

Zawiązkiem Zgromadzenia był mały domek przy uD Notre 
Damę de Champsu w Paryżu, w którym w r. 1836 Semenenko, 
Kajsiewicz i Jański rozpoczęli wspólne życie, pod przewodnict­
wem Jańskiego i stałą opieką Mickiewicza.

Dziś posiada Zgromadzenie 35 domów. Z tego przypala w 
Europie na Polskę 6, na 'Włochy 4, na Bułgarję 2, na Wiedeń 2, 
za oceanem zaś: na Stany Zjednoczone 11, na Kanadę 9. Wśród 
tego ma Zgromadzenie cztery alumnaty (seminarja) : w Rzymie, 
we Lwowie, w St. Louis w Stanach Zjednoczonych i w Londy­
nie w Kanadzie, osiemnaście, parafji, trzy misje i pięć gimna­
zjów.

Dodać należy, że w Ameryce mają księża Zmartwychwstań­
cy wydawnictwo „Dziennika Chicagoskiego”, będącego jedną z 
pierwszorzędnych ostoi polskości za oceanem. Liczba wszystkich 
członków Zgromadzenia wynosi obecnie około 500.

O jciec Św. Z w iedził S w oją  L etn ią  R ezydecję  
Blisko R zym u.

Rzym, 24. maja. — Ojciec św. Pius XII opuścił wczoraj Wa­
tykan na kilka godzin udając się automobilem w towarzystwie 
gubernatora miasta Watykanu, komendanta żandarmerji pa­
pieskiej i innych dygnitarzy, dio Castel Gandolfo w celu obejrze­
nia pałacu przerobionego i odnowionego w przygotowaniu na 
przyjęcie Papieża podczas lata. Po dwugodzinnym pobycie, Oj­
ciec św. opuścił Castel Gandolfo ze swoją świtą i wrócił do Wa­
tykanu.

LAWINA SKALNA POGRZEBAŁA 250 OSOB.

Hongkong, Chiny, 24. maja. — Conajmniej 2S0 mężczyzn, 
kobiet i dzieci miało zginąć w oberwaniu się zbocza górskiego 
X L o g c h a n g , w  p ó łn o c n e j p ro w in c j i  K w an tu jiig .

W opublikowanym wczoraj 
przeglądzie, Wydział Krajowej 
Konferencji Przemysłowej ob­
licza ogólną liczbę bezrobot­
nych w kwietniu na 7,907,000. 
Cyfra ta, wydział powiada, re ­
prezentuje spadek 114,000 od 
marca, a redukcję 5,296,000, 
czyli 40.1 procent, w porówna­
niu z bezrobociem w marcu, 
1933. — Spadek ten nie objął 
widocznie Illinois, bo Stanowa 
Komisja Zapomogowa musiała 
się zaopiekować w kwietniu 
dodatkowemi 33,000 rodzin po 
zamknięciu robót cywilnych.

ifc * ik
Nasi pięściarze nie powinni 

brać sobie zbytnio do serca 
wczorajszej porażki w Stad jo­
nie. Robili co mogli, aby spros 
tac przeciwnikom, którzy wzię 
li nad nimi górę dzięki lepsze­
mu treningowi. W Polsce sport 
pięściarski jest jeszcze młody, 
podczas gdy tutaj ma za sobą 
świetne tradycje.

* *
Prezydent Roosevelt dał sta­

nowcze zapewnienia na konfe­
rencji prasowej w Białym Do­
mu, że spodziewa się stać przy 
programie N. R. A. przynaj­
mniej przez jeszcze jeden rok. 
Nie przejmuje się on raportem 
Darrowa, potępiającym rzeko­
mo praktyki monopolistyczne 
pod N. R. A., ani nie zraża się 
innemi atakami nk program 
gospodarczej odbudowy kraju. 
Raport Darrowa Prezydent 
zbył jedną tylko uwagą: „res 
ipsa loęuitur” — „rzecz mówi 
sama za siebie”.

„Góra Roosevelta’ 
Tennessee.

Washington. — Kongr. Mit­
chell, dem. z Tenn., złożył w 
Izbie projekt do prawa propo­
nujący nazwanie wysokiej na 
2,000 stóp góry w pow. Roane, 
w Tennessee, Górą Roosevelta. 
f**W****»«*««>*****4**«M
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K A L E N D A R Z Y K

Dziś, czwartek, 24 maja: — 
Najśw. Marji Panny Wspomo­
żenia Wiernych.

Jutro, piątek, 25 maja: Św. 
Grzegorza VII. pap.

Z Biura Meteorologicznego

Wschód słońca o godz. 5:21. 
Zachód słońca o godz. 8:12.

Pogoda w Chicago i okolicy: 
We czwartek rano pochmurno 

deszcz, poczem pogoda, oraz 
chłodniej. Silny, północny i pół­
nocno-wschodni wiatr. W pią­
tek pogoda oraz cokolwiek ciep­
lej.

Temperatura doby minionej: 
Najwyższa wczoraj o godzinie 
2-ej po południu 75 stopni, naj­
niższa wczoraj o godzinie 5-tej 
rano 49 stopni.
KURS ZŁOTEGO I BONDÓW 

POLSKICH.
Jeden złoty polski kosztuje 

19 i 5 setnych centa. Bondy pol­
skie 8-proc. $86.00; hondy 7- 
proc. $110.25; bondy 6-proc. 
$75.00.

*
— Biura Konsulatu Rzeczy­

pospolitej Polskiej w Chicago 
mieszczą 3ię pnr. 1500 North 
Deąiibpjn. Pstrkway.
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Fragment krwawych rozruchów strajkowych w Minneapolis, w których przynajmniej jeden czło­
wiek został zabity, a kilkudziesięciu pokaleczonych. Na, rycinie widać jedną z ofiar powaloną na 
ziemię uderzeniem pałki przez jednego ze strajkujących kierowców samochodów ciężarowych.

T u rn ie j Pięściarski Zakończył Się 
Porażką D rużyny z Polski.

Szapsia W y g ra ł. —  P iła ta  M urzyn N auczył 
P ięsciarstw a .

We wczorajszym turnieju pię 
ściarskim jaki się odbył w Chi­
cago Stadium, bokserów z Pol­
ski spotkała porażka jakiej się 
nie spodziewano.— Pobici byli 
przez chicagoskieh pięściarzy 
7 do 1. Jeden tylko Szapsia Rot- 
holz z drużyny polskiej pokonał 
swego oponenta, Patsy Urso, 
za co dano mu pierścień djamen 
towy.

Przeszło 20,000 sportowców, 
większa część Polaków, zebrała 
się wczoraj wieczorem, aby być 
świadkami walk programowych 
między Polską a Ameryką. Po 
zwycięstwie Szapsi Polacy nie 
potrafili sobie dać rady z tęgi­
mi rywalami. Rezultat walk był 
jednostronny, nasi przegrywali 
jeden po drugim.

Zawody rozpoczęto po sześciu 
walkach wstępnych i przedsta­
wieniu zgromadzonym pięścia­
rzy z Polski i Ameryki w rin­
gu. Nasi weszli na arenę, gdy 
na organie grano „Krakowia­
ka”. Tamci weszli przy muzyce 
„The Stars and Stripes Fore- 
ver”. Na znak dany wywieszo­
no flagę Polski i Stanów Zjed­
noczonych, gdy orgiestra grała 
„Jeszcze Polska nie zginęła” i 
„Star Spangleiji Banner”. En­
tuzjazm panował wielki na sali, 
przewaga jednak była po naszej 
stronie.

Nie marnowano drogiego cza­
su, a po ceremonjach wstęp­
nych, przemówieniu kapitana 
J. Franciszka Baranowskiego, 
z drużyny polskiej i Arch War- 
da, redaktora sportowego Chi­
cago Tribunek, oraz wręczeniu 
trofei z Polski przystąpiono do 
walk.

Tribune dzisiaj przyznaj-e, że 
bokserzy z Polski śmiało wal­
czyli, tęgo się spisali, ale brak 
im było jednej rzeczy, a miano­
wicie znajomości obrony przed 
ciosami swoich oponentów. — 
Walczyli „otwarcie”, tak że chi 
cagowianie nie mieli żadnych 
trudności bić naszych „po bu­
ziach” do woli. I dlatego też 
wygrali.

Tadek Rogalski, od którego 
spodziewano się następnego 
zwycięstwa dla Polski, nie do­
pisał. B rak mu było „zain tere­

sowania się” walką, ciosy jego 
nie miały, że tak powiemy do­
statecznej „pary”. Troy Bellini 
przy końcu zdobył decyzję sę­
dziów, a z tern pierwszy pier­
ścień djamentowy dla chicago- 
wian.

Czesław Kajnar w Alfredzie 
Nettlowie miał chłopca „dyna­
mitowego” i bardzo zwinnego, 
któremu dorównać wprost nie 
potrafił. Decyzja sędziego nie 
bardzo przypadła do gustu ze­
branym, którzy tego dali do­
wód długiem huczeniem.

Janisław Sipiński z Phil Ken- 
neallyhn miał trudną rozprawę. 
Brał od niego po „buzi” bardzo 
często, za każdy cios Phil odda­
wał silnem uderzeniem pięści i 
dlatego sędziowie przy końcu 
przyznali mu zwycięstwo.
Oktawjan Misiurewicz szybko 

się zmęczył w walce z Danny 
Farrerem. Włoch nie szczędził 
pięści, a „otwarty” Misiurewicz 
nie potrafił z nim sobie dać ra­
dy. Farrar wygrał.

Władysław Majchrzycki na­
stępnie zmierzył się z Fredem 
Carserio, pięściarzem włoskim, 
któremu przepowiadają wielką 
przyszłość w ringu.— Caserio 
zwinny i szybki w „robocie”, za 
to co dostał od Majchrzyckiego 
natychmiast odpłacał się dwu­

krotnie i dlatego przyznano mu 
zwycięstwo.-—• Caserio wykazał 
większą znajomość walki na pię 
ście.

Walerjan Karpiński zamiast 
Joe Louisa dostał Tomasza Sol- 
dati. Louis z powodu wagi mu- 
siał ustąpić miejsca Soldatowi. 
Prawda, Karpiński nie uciekał, 
atakował często, ale też często 
odbierał ciosy dokuczliwe od o- 
ponenta. Gdy Soldatowi sędzia 
przyznał zwycięstwo na sali 
powstała wrzawa, której przez 
czas dłuższy uspokoić nie moż­
na było. Publika nie była zado­
wolona z decyzji, która prawnie 
przypadała Karpińskiemu, a nie 
Soldatowi.

Stanisław Piłat wziął lekcję 
pięsciarstwa od Murzyna, Otis 
Thomasa, w ostatniej walce pro 
gramowej.— Już w pierwszym 
rundzie Murzyn silnem uderze­
niem pięści powalił na matę Pi­
łata, a tylko dzwon przy końcu 
rundu1 go uratował. W rękach 
czarnego oponenta duży góral 
był tylko zabawką.— Rezultat 
walk wstępnych znajdziecie na 
innem miejscu.

Nasi przegrali, a wrócą do 
Polski z Szapsią Rotholzem, któ 
ry jedyny będzie mógł się po­
szczycić pierścieniem zdobytym 
na turnieju amerykańskim. — 
Walczyli jak na dobrych spor­
towców przystało, a że przegra­
li to wina po części, że nie nau­
czono ich własnej obrony w rin­
gu.

BOKSERZY WRACAJĄ DO POLSKI 
W SOBOTĘ.

D onald D ay W yjeżd ża  D opiero w  P rzyszłym  Tygodniu .
Szampjoni amatorzy z Polski, 

którym szczęście nie sprzyjało 
wczoraj wieczorem w ringu chi- 
cagoskim, wracają do Polski 
już w przyszłą sobotę, dnia 26 
maja. 0  godzinie 10 :15 rano ze 
stacji kolejowej „LA SALLE” 
wyjeżdżają pociągiem kolei 
„New York Central” do Mont­
real, Quebec, w Kanadzie, skąd 
zaś dnia następniego, w niedzie 
lę, dnia 27go maja, o godzinie 
lOtej rano odjadą do Polski na 
okręcie „Montcalm”. W Paryżu 
po wylądowaniu wsiądą do po­
ciągu, który przewiezie ich.

wprost do ich domów w Pozna­
niu i Warszawie.

Spodziewamy się, że mimo 
porażek naszych bokserów, 
rodacy z Chicago okażą się na 
tyle dobrymi sportowcami, że 
w przyszłą sobotę przybędą 
gromadnie na stację kolejwą 
„La Salle”, aby tam pożegnać 
odjeżdżających sportowców z 
Polski.

Donald Day, korespońdent 
Chicago Tribune w Warszawie, 
który przyjechał z bokserami 
naszymi z Polski do Chicago, 
wraca do Polski dobiero w przy 
szłym tygodniu.

DWA STANY WIDOWNIĄ 
STARĆ ROBOTNICZYCH.

Ohio i M innesota M obilizują G wardję.

Toledo, O., 24. maja. — Adj. 
gen. F. D. Henderson odkomen­
derował wczoraj wieczór 700 
żołnierzy z Milicji Krajowej 
w Ohio do patrolowania teryto­
rium wokół warsztatów Elec­
tric Auto-Lite Co., gdzie 3,000 
straj kierów i ich sympatyków 
oblegało 1,500 robotników.

Na krótko przed wydaniem 
rozkazu przez gen. Hendersona 
straże kompani jne ustawiły 
karabiny maszynowe, i skiero­
wały je na .stalową bramę, któ­
rą straj kierzy wysadzili z za­
wiasów.

O godz. 9-ej wieczór otrzy­
mano nowy transport bomb z 
gazem łzawiącym i policja o- 
raz spejcalni deputowani sze­
ryfa zaczęli je rzucać w tłum 
oblegający zakłady fabryczne. 
Słyszano także kilka strzałów.

W najpoważniejszem star­
ciu wczorajszem, strajkierzy 
wdarli .się do warsztatów w 
trzech miejscach i rozpoczęli 
bójkę z robotnikami. Po pew­
nym czasie, udało się ich wy­
przeć z budynków i strażnicy 
fabryczni dostali rozkaz strze­
lania w nogi awanturników, 
którzyby próbowali włazić do 
budynku oknami. Późnym wie­
czorem, strajkierzy wdarli się 
do ogrodzonej parceli, gdzie 
stoją samochody robotników i

zaczęli je niszczyć. Odpędziły 
ich bomby gazowe.

Minneapolis, Minn., 24. ma­
ja. — Stojąc w obliczu trzech 
pułków Milicji Krajowej . w 
Minnesocie, zmobilizowanych 
wczoraj po południu na rozkaz 
gub. Olsona, strajkujący kie­
rowcy samochodów ciężaro­
wych odmówili wczoraj wieczór 
przyjęcia decyzji regjonalnego 
wydziału pracy, nakazującej 
zakończenie sporu robotnicze­
go.

Podczas gdy gubernator prze 
konywał przedstawicieli s tra j- 
kierów, że milicji nie. powołano 
na służbę i że stanu wojennego 
nie ogłoszono w Minneapolis, 
trzy pułki, w pełnym rynsztun­
ku polowym, włączając karabi­
ny maszynowe i . ekwipunek 
chemiczny, rozkwaterowano po 
cichu niedaleko placu, gdzie 
strajkierzy zebrali się na wie­
cu masowym. Przedstawiciele 
strajkierów zażądali bezpośred 
nich kontraktów pomiędzy 
pracodawcami i robotnikami i 
nie chcieli się zgodzić na po- 
pośrednictwo trzeciej strony, 
jak to zaproponował wydział 
pracy.

W zaburzeniach strajkowych 
w Mineapolis, trwających od 
soboty, jeden człowiek zginął, 
a conajmniej sto osób odniosło 
rany.

Izba Uchwaliła 75 -Miijonów 
Dla Nauczycielstwa.

C hicago S p od ziew a Się D ostać  N ow ą P ożyczk ę.

Washington, 24. maja. —
Izba reprezentantów uchwaliła 
wczoraj pożyczki do $75,000, 
000 dla niezapłaconych nau­
czycieli szkolnych w Chicago i 
w całym kraju.

Większością 113 do 80 gło­
sów, Izba wpisała do rządowe­
go bilu o pożyczkach dla prze­
mysłu zastrzeżenie upoważnia­
jące Finansową Korporację Re 
konstrukcji do udzielania po­
życzek, aż do łącznej sumy 75 
mil jonów dolarów, tym dy stryk 
tom szkolnym w kraju, które 
mogą dać pełne i dostateczne 
zabezpieczenie.

Krótko po przyjęciu popraw­
ki szkolnej, Izba uchwaliła, 178 
głosami do 6, przeprowadzić 
bil o pożyczkach dla przemysłu, 
zapewniający drobnym firmom 
prywatnym kredyt u R. F. C. 
i banków rezerwy federalnej.

Chicagoslii wydział szkolny, 
posiadający w śródmieściu nie- 
obciążone realności szacowane

na $30,000,000, będzie się na­
tychmiast kwalifikował do za­
ciągnięcia pożyczki na wypła­
tę zaległych pensyj nauczyciel­
stwa, jeżeli senat przyjmie po­
prawkę Izby na konferencji. 
Oblicza się, że chicagoski wy­
dział szkolny będzie potrzebo­
wał 28 miljonów dolarów na 
zapłacenie nauczycielstwu pęn- 
syj zalegających od ośmiu lub 
dziewięciu miesięcy.

W międzyczasie, trustysi 
szkolni w Chicago, dowiedziaw 
szy się akcji Izby reprezentan­
tów w Washingtonie, przyjęli 
rezolucję o sprzedaży bondów 
szkolnych na sumę $28,000,000 
rządowi. Dzisiaj, rada miejska, 
na specjalnej sesji, zatwierdzi, 
akcję wydziału szkolnego. — 
Mayor Kelly jest pełen opty­
mizmu, że nowy plan otrzyma­
nia pieniędzy od rządu federal­
nego na wypłatę nauczyciel­
stwa będzie uwieńczony powo­
dzeniem.

KO M ISJA  IZBY ZADA SADU NAD SĘDZIĄ 
W OODW ARDEM  Z CHICAGO.

Washington, 24. maja. —
Poselska komisja sądownicza 
zaleciła wczoraj, 15 głosami do 
5, postawienie sędziego fede­
ralnego Charlesa E. Woodwar­
da z Chicago w stan oskarże­
nia.

Podstawy, na których opie­
rają się zarzuty przeciw sę­
dziemu Woodwardowi, będą 
skompilowane dziś lub jutro i 
przedstawione Izbie do przy­
jęcia.

Akcja komisji poselskiej 
jest rezultatem kilkutygodnio­
wego śledztwa w sprawie ho- 
norarj ów przej mczo-bankrup- 
cyjnych w sądach chicagoskieh 
pod jurysdykcją sędziów Wood

warda, James H. Wilkersona i 
Waltera C. Lindley’a.

Nie osiągnięto żadnej decy­
zji w sprawie Wilkersona i 
Lindley’a, ale komisja zbierze 
się dzisiaj dla rozpatrzenia ich 
spraw.

Prezes Summers, dem. z 
Tex„ oświadczył, że decyzja 
komisji, zalecająca postawienie 
sędziego Woodwarda w stan o- 
skarżenia przyszła bez formal­
nych starań o zastąpienie tej 
ostrej akcji dyscyplinarnej 
zwykłą naganą. Jednokowoż 
członkowie mniejszości komisji 
mogą rozwinąć walkę na ple­
num o ograniczenie akcji do u- 
dzielenia n a g a n y  sędziemu 
Woodwardowi.
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-W CZWARTEK, PIĄTEK I SOBOTĘ:

OSTATNIE TRZY DNI
Wasza ostatnia sposobność kupienia dobrego 
ubrania albo iekkiego paita —  zwykłej $22.50 
wartości, za

U B O ŻC IE  SIĘ NA

DZIEŃ WIEŃCZENIA 
GR0B0W

i skorzystajcie z tej §100,000 
sprzedaży za biś ceny w składzie 

R. B. Clothing Storę.
OSTATNIE 3 DNI

UBRANIA LEKKIE PALTA
Odzież Wartości $35.00 do $50.00 

Zniżona w Cenie do $12.75 i $18.75

Z T r ó j c o w a .
„DOM WARJATÓW”.

Kto chce się dobrze zabawić 
i zapomnieć wszystkie swoje 
kłopoty niechaj przyjdzie do 
Audytorjum św. Trójcy w nie­
dzielę, d. 3go czerwca, po po­
łudniu o 3ej, albo wieczorem 
o 8ej. Będzie tam wystawiona 
nadzwyczajnie wesoła sztuka 
przez najlepsze siły amator­
skie Kółka Dramatycznego na 
Trójcowie.

„Dom Warjatów” jest bez 
wątpienia najzabawniejszą ro- 
medją w języku polskim. Jest 
ona prawdziwym tonikiem dla 
tych, którzy się smucą, bo wi­
dząc i słysząc co się dzieje w 
„Domu Warjatów”, każdy mu­
si się śmiać do rozpuku, cho­
ciażby nie chciał. Nie zapom­
nij cie udać się do Audytor jum 
św. Trójcy w niedzielę, 3-go 
czerwca.

NIE DAJCIE PO­
WSZECHNEMU

ZATWARDZENIU 
STĘPIĆ RADOŚĆ 

ŻYCIA

DARMO P o ń c z o c h y  
d la  K a ż d e j  

K o b ie t y

K a p e lu s z  
d la  K a ż d e g o  

M ę ż c z y z n y
P r z y  z a k u p n fe  u b r a n ia  I l e k k i e g o  p a l t a

Otwarte 
w Niedzielę 

do 6-tej 
wieczorem

Z W o jd ec h o w a .

1231 N. ASHLAND AVENUE
* Uważajcie na duży R. B. szyld

Z sk ła d  o t w a r t y  k a ż d e g o  w ie c z o r a  d o  8 :  w  n ie d z ie lę  d o  6  w le c z .;

W SOBOTĘ NASTĄPI OTWARCIE 
WYSTAWY ŚWIATOWEJ.

P arad a  R ozp oczn ie  S ię o G odzin ie 1-ej P o P ołudn iu .

Na ukończeniu są już plany 
oficjalnego otwarcia tegorocz­
nej wystawy światowej, co na­
stąpi w przyszłą sobotę, dnia 
26go maja. Otwarcie to poprze 
dzi wspaniała parada, jaka roz 
pocznie się o godzinie lej po 
południu.

Program otwarcia wystawy 
podzielono na dwie części: bę­
dzie program po południowy i 
wieczorne ceremonje. W para­
dzie tysiące osób brać będzie 
udział.

W sobotę, o godzinie le j po 
południu parada ruszy z naroż 
nika, ul. Ohio i Michigan avenue 
w kierunku południowym po 
Michigan ave. do ulicy Tej, na 
wschód po ul. 7ej do Columbus 
Drive, na południe do ul.- 14ej, 
na wschód przez teren wysta­
wy do ul. 16ej gdzie nastąpi' 
defilada przed gmachem stanu 
Illinois.

Po paradzie nastąpi program 
w „pływającym teatrze”, na­
przeciwko alei flag. O godzinie 
3ej po południu Rufus G. Da- 
wes, prezes wystawy, otworzy 
zebranie przedstawicieli, a po 
wygłoszeniu inwokacji nastąpi 
ceremonja wywieszenia flag 
zagranicznych państw, poczem 
flagę amerykańską wywiesi 
pani Dawes, gdy Jan Pane- 
Gasser śpiewać będzie hymn 
amerykański „Star Spangled 
Banner”.

Mowy wygłoszą gubernator 
Henryk Horner i burmistrz 
Edward J. Kelly. Prezes Dawes 
na znak zakończenia tego pro­
gramu zaprosi cały świat do 
zwiedzenia wystawy chicagos- 
kiej i miasta Chicago.

O godzinie Dej wieczorem, w 
tem samem miejcsu, nastąpi 
otwarcie ceremonji przewidzia­
nych w programie. Admirał 
Byrd z bieguna północnego 
przez fale radjowe do znak na 
palenie ogni bengalskich, co 
trwać będzie 30 minut.

1,500 śpiewaków i śpiewaczek 
następnie pod kierownictwem 
George Lee Tenney, od godzi­
ny 9:30 do 9:40 wieczorem.śpię 
wać będzie „The Heavens are 
Telling”, Haydn’a i inne utwo­
ry  sławnych kompozytorów7.

O godzinie 9:45 wieczorem 
prezes Dawes otworzy ceremo­
nje Rooseweltowskie, które 
trwać będą 10 minut. Prezy­
dent Roosevelt w filmie prze­
mówi do zebranych i da znak na 
oświetlenie parku, poczem pani 
Rooseveltowa da sygnał na pu­
szczenie w ruch fontanny wy­
stawowej.

Parada w tym roku jest 
tylko dla organizacyj wojsko­
w y c h  i półwojskowych, a za­
kończy się w jednej godzinie. 
Stanowić ją  będą cztery dywi­
zje składające się z policji mo- j

tocykłowej, policji wystawo­
wej, policji konnej towarzyszą­
cej majorowi generałowi mili­
cji Roy D. Kećhń’owi; główne­
m u  marszałkowi parady. Es­
kortę gubernatora Homera, 
burmistrza, Kelly’ego i innych 
urzędników stanowych i miej­
skich stanowić będzie sławny 
oddział „Czarnej1 Kawalerji.”

Oddziały wojskowe i mary­
narzy stanowić będą następną 
część parady pod naczelnict­
wem majora generała Prestona 
Browna i wice-adiniraia Wat T. 
Cluveriusa, Około 8,0'0'0’ żołnie­
rzy Stanów Zjednoczonych bie- 
rze udział w tej paradzie.

Drugą dywizję stanowić bę­
dą organizacje weterańskie. —■ 
Członkowie 17 organizacyj u- 
mundurowani', staną do pocho­
du w tej« dywizji.

Na czele trzeciej dywizji po- 
jedzie w rydwanie królowa Wy 
stawy Postępu, Lillian Ander­
son, wybrana w roku ubiegłym 
w konteście Chicago Tribune. 
Eskortę honorową tu stanowić 
będą oddziały kadetów z Aka- 
demji Wojskowej św. Jana.

Czwarty i ostatni oddział 
parady stanowić będzie artyle­
rja  Stanów Zjednoczonych pod 
komendą majora Jana D. von 
Holtzendorffa, oraz wystąpią 
oddziały studenckie R. O: T. C. 
ze szkół z Evanston i Chi­
cago.

O godzinie lOej wieczorem 
wszyscy zebrani na terenie wy­
stawy światowej odśpiewają 
„America.”

DWÓCH NIEMIECKICH 
LOTNIKÓW ZGINĘŁO 

W KOLIZJI.
Laucha, Niemcy, 24. maja.
■ Dwóch niemieckich lotników 

wodnopłatowca zginęło tu wczo 
raj podczas ćwiczeń, w czasie 
których zderzyły się dwa śliz­
gowce, zabijając obu lotników 
na miejscu.
Indiana traci trzy obozy C.C.C.

Indianapolis, Ind. — Dept. 
konserwacji ogłosił, że trzy o- 
bozy C.C.C. będą przeniesione 
z Indiana do innych stanów, a 
inne, poprzesuwane w grani­
cach stanu.

WYCHOWANIE.
Edward: — Jeżeli znalazłeś 

człowieka, który ukradł twoje 
auto, to dlaczego mu nieodbie- 
rzesz ?

Tomasz-: —• Czekam, aż każę 
założyć nowe opony.

Już w sobotę, dnia 26go ma­
ja, Towarzystwo im. Króla Ja­
na 3go Sobieskiego, grupa 1161 
ZNP., urządza Bal Jubileuszo­
wy, który się odbędzie w sali 
Pułaskiego pnr. 7115 So. Ash- 
dand ave. Początek o godzinie 
7ej wieczorem.

Towarzystwo to przez długie 
lata znane było miejscowej Po­
kraja jako Artylerja Polska, 
gdyż przez długie lata strzała­
mi armatniemi witała święto 
Zmartwychwstania w parafji 
św. Wojciecha i zdobyła sobie 
wielu sympatyków. Komitet 
zaprasza wszystkich sympaty­
ków i przyjaciół o przybycie na 
zabawę 25-ciołecia,na której to 
zabawie wszyscy będą mile wi­
dziani.

Są głupstwa przyzwoicie po­
wiedziane, tak jak są głupcy 
przyzwoicie ubrani.

Z. Kaczkowski.

Kellogg’s ALL-BRAN 
Sprowadza Ulgę

Zatwardzenie kradnie słońce życia. 
Może ono sprowadzić bóle głowy, utratę 
apetytu i energji, bezsenność i bladą, cerę.

N a  szczęście możecie’ uniknąć tego 
wszystkiego przez zjadanie wybornej zbo- 
żówki. Próby laboratoryjne wykazują, że 
Kellogg’s ALL-BRAN dostarcza dwóch 
rzeczy potrzebnych do uśmierzenia pow­
szechnego zatwardzenia, masy i  witaminu 
B. ALL-BRAN jest również obfitem 
źródłem żelaza dla wyrobienia krwi.

"M ąsa” w  ALL-BRAN to jak masa w 
liściastych jarzynach. N a  wewnątrz ciała 
tworzy ona miękką masę. Łagodnie oczy­
szcza kiszki z odchodów.

O ile  to lepiej aniżeli zażywanie paten­
towych lekarstw. D w ie łyżki stołowe 
ALL-BRAN dziennie zwyczajnie wystar­
czają. W  chronicznych wypadkach przykaż- 
dem jedzeniu. Jeśliście poważnie chorzy, 
poradźcie się lekarza. ALL-BRAN nie 
"leczy wszystkiego.”

Sprzedawane we wszystkich groser- 
niach. W  czerwonej-i-zielonej paczce. 
Podwójnie obwijane dla tem większej 
iwieżości. W yrabiane przez Kellogg w 
Battle Creek, Michigan.

Redaktor i trzej inni zabici 
w wypadku.

S u ffo lk , V a. —  T rz e c h  ludzi 
zginęło, a pięciu zostało poka­
leczonych w zderzeniu dwóch 
samochodów. Jednym z zabi­
tych był W. B. Lohman, redak­
tor gazety Portsmouth Star.

--------  = -------------------------------T

W Sprawie Polskich Zawodów 
Sportowych.

Na onegdajszem popołudnio- j sięwzięte to dzieło można umo- 
wem posiedzeniu ztwołanem j żliwić tylko przez jaknajsoli- 
przęz konsula R. P. P. dra. J . ! darniejsze poparcie tej impre- 
Szygowskiego w sali Stów. Am. i
Kupców i Przemysłowców mie-| 
szczącej się p. nr. 1121 North 
Ashland ave„ zebrało się spo­
re grono- pań w celu przyczy­
nienia się do pomyślności wiel­
kich Polskich Zawodów Sporto­
wych. Zawody te połączone z 
Szampjonatem Centralnej Or­
ganizacji Amatorskiego Związ­
ku Atletycznego zostaną urzą­
dzone przez Polski Międzyorga- 
nizacyjny Komitet Igrzysk na 
Polu Żołnierza (Soldjers Field) 
w niedzielę, dnia 10 czerwca, o 
godzinie 12:30 po południu.

Pani Eleonora Paradzińska, 
prez. Ligi Polskich Kobiet prze­
wodniczyła onegdajszemu po­
siedzeniu, p. Antoni Brzęk se­
kretarzował, a dr. J. Szygow- 
ski wyjaśnił szczegółowo cel 
zebrania się. Chodzi tu głównie 
o wysłanie naszejm łodzieży  
płci obojga zamiłowanej w za­
wodach sportowych na olympj a 
dę do Polski z wycieczką tego­
roczną na Zjazd Rady Organi­
zacyjnej Polaków Zagranicą. 
Aby dzieło to pomyślnie usku­
tecznić potrzeba koniecznie u- 
rządzić Polskie Zawody Spor­
towe z których zebrać potrzeb­
ny fundusz umożliwiając w ten 
sposób młodzieży tutejszej po­
dróż do Polski i z powrotem o- 
raz poznać jakie mamy siły w 
zawodach sportowych. Przed-

zy. Igrzyska tego rodzaju bę­
dą poraź pierwszy urządzone 
na Polu Żołnierza co zwróciło 
już ogromną uwagę i wzbudziło 
wielkie zainteresowanie w szer­
szych kołach sfer amerykań­
skich. '

Między organizacyj ny -komi­
te t Igrzysk aipeluje zatem do 
wszystkich pań i prosto jaknaj- 
liczniejsze zgłaszanie się na od­
bywające się w tej sprawie po­
siedzenia wtorkowe o godzinie 
2giej po południu do sali Pol­
skich Kupców i Przemysłow­
ców i aby bez wahania przy­
czyniały się do pomyślnego 
wykonania przedsięwziętego 
dzieła.

Wśród obecnych były nastę­
pujące panie: Koziczyńska, Re­
gina Wojtowicz, Regina Wci­
sło, Marja Shepanek, Stefanja 
Szepietowska, Anna Błaszczyń- 
ska, Halina Paluszek, Wlad. 
Schmidt, Marja Majka, Wirgi- 
nja Majka, Hinkielman, Hen­
ryka Mulewska, Grotowska, Sa­
bina Mułewska, Tabeńska, 
Franciszka Dymek, Regina Gra 
jewska, Walerja Górska, Jani­
na Dunin, red. Dziennika Zwią­
zkowego, Eugenja Przybyło i 
inne.

Wszystkie panie chętne do 
pracy proszone są jeszcze raz 
o współudział.

Z O kręgu  I-go 
Stów . W eteranów  A. P .
Baczność Delegaci na Zjazd 

Stowarzyszenia.
Dzisiaj o godzinie 8:45 czas 

kolejowy a 9:45 czas chicagoski 
nastąpi wyjazd delegatów na 
6ty Zjazd Stowarzyszenia We­
teranów A. P. do Newark, N.J. 
Wyjeżdżamy koleją Baltimore 
and Ohio ze stacji Grand Cen­
tral przy Harrison i Wells ul. 
Zbiórka w kwaterze pnr. 1668 
W. Dhusion ul., o godzinie 7ej 
lub na dworcu kolejowym o go­
dzinie 8eji wieczorem punktu­
alnie, jeżeli koledzy chcą ko­
rzystać ze zniżkowe j ceny bile­
tu kolejowego.

*
Okręg lsay Stowarzyszenia 

Weteranów A. P. bierze udział 
w ceremonji zwłok Weteranów 
na cmentarzu św. Wojciecha w 
niedzielę, dnia 27go maja. — 
Koledzy Weterani proszeni są 
o wystąpienie jak najliczniej i 
o ile możliwie w mundurach. 
Proszone są również koleżanki 
z Korpusów Pomocniczych przy 
lym Okręgu z kapelą Okręgu 
i z oddziałem doboszy i tręba­
czy na czele, przy Korpusie Po 
mocniczym. Zbiórka o godzinie 
lej na ulicy Devon i Milwaukee 
ave., skąd nastąpi wymarsz na 
cmentarz.

*
W dniu Wieńczenia Grobów 

dnia 30go maja Okręg lszy 
Stowarzyszenia A. P. bierze u- 
dział w wymarszu w śródmieś­
ciu na Michigan ave. Zbiórka, 
tak dla Weteranów jak i dla 
członkiń Korpusów Pomocni - 
czych przy Okręgu lszym S. 
W .A .P. i oddziału Doboszy i 
Trębaczy jest na Ontario i 
Fairbanks Ct. Uprasza się Pla­
cówki i Korpusy Pomocnicze o 
jak najliczniejsze wystąpienie 
ze swoimi sztandarami i żarzą 
darni na czele. Mundur o ile 
możliwe obowiązkowy. Zbiórka 
o godzinie 1:30. —- Cześć!

S. Krygowski, prezes; A. 
Tfygar, I. wice-prezes; M. 
Górniewicz, II. wice-pre­
zes; J. Burzawa, sekr.; J. 
Czerwiński, skarbnik.

Za Korpusy Połączone:
A. E. Wisła, prezeska; H. 
Modrzejewska, wice-preze- 
ska; H. Wasilewska, wice­
prezeska. ; I. Raczyńska, 
sekretarka; L. Zalewska, 
skarbniczka.

W eteran i N aglą N arody 
o W strzym anie  Z bro jeń .

Londyn, 24. maja. — Przy 
zamknięciu 3-dniowej sesji w 
Weston-super Marę, Legjon an­
gielski, „Great Britain’s Ass’n. 
of War Vetera.ns”, przyjął 
wczoraj rezolucję, domagającą 
się od rządu angielskiego uni­
kania zbrojeń. Mając na wzglę­
dzie niepewną sytuację w Euro­
pie i Azji, weterani wojny świa 
towej, nalegają jednak na, rząd, 
ażeby nie czynił dalszych reduk 
cji w siłach wojskowych. 
Francuscy weterani za wstrzy­

maniem zbrojeń.
Paryż, 24. maja. — Francus­

cy weterani wojny światowej 
opowiedzieli się wczoraj stano­
wczo przeciwko wyścigom zbro 
jeniowym między państwami 
w Europie. Narodowa Konferen 
cja Weteranów, która posiada 
trży mil jony członków, wyda­
ła manifest, w którym grozi 
fabrykantom broni, oraz ostrze 
ga ich, że prowadzona przez 
nich kampanja za ubiciem kon­
ferencji rozbrojeniowej, przed­
stawiając jako wybieg zbroje­
nia, niemieckie, doprowadzi do 
tej samej sytuacji, jaka po­
przedzała rok 1914.

TH E OLD HOME T O W N  fiejrbtered U. S. Patent Offloe By STANLEY

“ Srebrne” Rozczarowanie na 
Całej Linji.

A k cje  Lecą w  D ó ł, Zagranica M ów i: P o lityk a .

New York, 24. maja. — Za­
wiodła się giełda bardzo, gdyż 
zamiast pójścia cen W górę, 
spadły one w dół, w rezultacie 
„srebrnego” orędzia Prezyden­
ta Roosevełta, który polecił 
kongresowi uprawnić srebro o- 
bok złota, jako podstawą pie­
niężną z tem, że 75 procent tej 
podstawy będzie stanowiło zło­
to, a 25 procent — srebro.

Orędzia takiego spodziewano 
się już od tygodni i przypusz­
czano, że ogłoszenie go podzia­
ła zwyżkowo na giełdzie, tym­
czasem stało się odwrotnie. — 
Wszystkie akcje poleciały w 
dół, nie .wyłączając nawet 
„srebrnych”. Myślano także, że 
„złote” akcje podskoczą, ale i 
tu się* omylono. Dolar zachował 
się najzupełniej obojętnie. Ani 
się orędzia nie przeląkł, ani się 
nie uradował.

Londyn, 24. maja. — Lon­
dyńskie sfery finansowe nie u- 
ważają „srebrnego” orędzia 
Prezydenta Franklina Roose- 
velta za wielkie wydarzenie. 
Rynek srebrny w Londynie nie 
zdradził ożywienia żadnego, 
aczkolwiek wiadomo, że cena 
srebra może pójść w górę, jeś­
li Prezydent zechce srebro sku­
pywać i gromadzić w skarbcu 
celem stworzenia srebrnej pod­
stawy dla pieniędzy, zgodnie ze 
swojem orędziem. Tutejsi rze­
czoznawcy twierdzą, że Prezy­
dent Roosevelt mu,siał pójść na 
kompromis srebrny pod wpły­
wem stale wzrastającego naci­
sku politycznego ze s t r o n y  
przedstawicieli stanów produ­
kujących srebro. To zdanie po­
dzielają wszystkie większe pis­
ma, z wyjątkiem Daily Ex- 
press, który winszuje Prezy­
dentowi znakomitego pociąg­
nięcia finansowego celem zwięk 
szenia obiegu pieniężnego. In­
ne pisma zachowują wstrze­
mięźliwość w komentowaniu o- 
rędzia Prezydenta Roosevelta. 
Powiadają, że zawcześnie jest 
sądzić, że trzeba poczekać na 
wykonanie tych poleceń a do­
piero na podstawie rezultatów 
praktycznych będzie można są­
dzić srebrną politykę amery­
kańską.

Rzym, 24. maja. — W tu tej­
szych sferach oficjalnych pa­
trzy się na orędzie Prezydenta 
Roosevelta, jako na dość silną 
politykę finansową, lecz czyn­
niki miarodajne uchyliły się od 
wydawania rzeczowej opinji.— 
Natomiast w sferach nieofi­

cjalnych mówi, że uczynienie 
ze srebra podstawy pieniężnej 
obok podstawy złotej spowodu­
je zwyżkę cen.

A stanowisko Włochów w 
dziedzinie cen jest sprzeczne ze 
stanowiskiem amerykańskiem, 
bo gdy w St. Zjednoczonych 
robi się wszystko, żeby ceny 
podnieść, we Włoszech znów 
czyni się także wszystko, żeby 
ceny’ obniżyć, ponieważ uważa 
się tutaj, że ceny są stanowczo 
za wysokie.

Paryż, 24. maja. — Oficjal­
na Francja załatwiła się krót­
ko z nową polityką finansową 
Stan. Zjedn., nazywając ją  wy­
bitnie polityczną i nie posiada­
jącą żadnego skutku tak przy­
najmniej daleko, jak tyczy to 
długów wojennych. Przedsta­
wiciel oficjalnej Francji powie­
dział w rozmowie, że srebro 
jest sprawą raczej polityczną 
jak finansową i Francja nie 
jest tą kwestją zainteresowa­
na. Bank francuski posiada sto­
sunkowo niewiele srebra a ko­
lon je francuskie skórzystają 
bardzo niewiele na nowej sreb­
rnej polityce amerykańskiej.

Tragiczny zgon Polki.
New York. — Gertruda Ren- 

kowicz, matka dwojga małych 
dzieci, straciła równowagę przy 
myciu okna na piątem piętrze 
i spadła na bruk zabijając się 
na miejscu.

Sprężyna jest to spiralnie 
skręcona nić albo taśma z ela­
stycznego materjału, np. stali, 
fiszbinu, gumy itp., wprowa­
dzająca pewien mechanizm w 
ruch przez rozkręcanie się.

Posiedzenie Ligi
P o łączone z Z abaw ą.
W ub. poniedziałek w lokalu 

Oaza na Milwaukee ave„ odby­
ło się miesięczne posiedzenie 
Ligi Młodszej przy Polskiem 
Stowarzyszeniu Opieki Społecz 
nej, połączone z koncertem i 
zabawą taneczną.

Obrady zagaił prezes adw. 
M. Kilanowski; po odczytaniu 
i przyj'ęciu protokułów z po- 
przedńich posiedzeń, omawiano 
sprawę balu letniego, mającego 
się odbyć dnia 16go czerwca w 
hotelu Knickerbocker.

W dalszym toku sesji, poru­
szono sprawę reprezentacji Li­
gi Młodszej w komitecie Dnia 
Polskiego na wystawia świato­
wej, który, jak wiadomo, ma 
się odbyć w dniu 26 sierpnia na 
terenie wystawy.

Na wniosek przewodniczące­
go dyrekcji p. Tomczaka, pre­
zes Ligi adw. M. Kilanowski 
upoważniony zastał do repre­
zentowania tej sympatycznej 
organizacji młodszej inteligen 
cji polskiego pochodzenia w 
międzyorganizacyj nym komite­
cie Dnia Polskiego. Sprawozda­
nia p». Tomczaka, p. Bron. Za­
wadzkiej i dr. J. Ulisa złożyły 
się na całość posiedzenia, — 
resztę wieczoru wypełniła część 
koncertowa i wreszcie zabawa 
taneczna. Panna Klaudja Ur­
banek, córka p. Adama Ur­
banka ze South Chicago zaśpię 
wała jeden z popularnych utwo 
rów, a panna Florentyna Janic­
ka wypowiedziała wesoły mo­
nolog. Trzeba przyznać, że Li­
ga Młodsza przy S.G .S. jest 
już dziś nader poważnym czyn­
nikiem na niwie organizacyjnej 
wśród młodszej inteligencji 
Polsko - Amerykańskiej na 
gruncie chicagoskim; zyskuje 
ona coraz więcej 'nadobnych 
członkiń, lecz nie zaszkodziło­
by, ażeby młodzież rodzaju mę 
skiego, bardziej się tą  organi­
zacją zainteresowała, albowiem 
dotychczas płeć piękna repre­
zentuje co najmniej 85 procent 
członków Ligi Młodszej. Obec­
nie całe wysiłki skierowane są 
na rzecz balu, mającego się od­
być w dniu 16 czerwca wieczo­
rem w hotelu Knickerbocker.

W YPŁACONO IM PEN SJE NA W YSTAW IE.

L S\v^ k
(Wynalazek Peter- 

Przeż specjalny ryjek
Petennan’s Discorery 
mana) tępi -najtaniej. I 
założony do posaki płyn dostaje się poza 
drzewo wzdłuż ścian, boazetję, łóżka, w 
szpary i wszędzie gdzie się lęgnę pluskwy. 
Bezpieczny. Nie plami. Gwarantowany. 
Kupcie dziś puszkę w najbliższej aptece.

P E T E R M A N S
v D I « C O V E R Y

Zatrudnieni przy budowie gmachu wystawowego Ford'a na terenie wystawy światowej robotnicy 
otrzymali pensje. Blisko 800 robotników, jak przedstawia rycina, sięgnęło po kopertki z talarkami 
za, ich prace. Gmach Ford’a jest już na wykończeniu.

SPÓŁKA
WYDAWNICTWA POLSKIEGO

1455-57 W. DIVISIQN ST. 
C h ic a g o , I l l in o i s  

p o d o je  c z y t e ln ik o m

D ZIE N N IK A  C H IC A G O SK IEG O
s p o s o b n o ś ć  z a k u p i e n i a  n a s t ę p u j ą c e j  
k s i ą ż e c z k i  d o  n a b o ż e ń s t w a ,  w  b r o ­

s z u r c e ,  p o ś w i ę c o n e j

Przygotowaniem Do Częstej 
i Codziennej Komunii Sw.

z a w ie r a ją c ą  P r z y g o to w a n ia  i D z ię k ­
c z y n ie n ia  d la  ty c h , k tó r z y  k o m u n i­
k u ją  s ię  p o d c z a s  M szy Sw .; M o d litw y  
p o d czas  M szy św .; I n te n c je ;  R o z m a i­
te  A k ty  (P o k o ry , N ad z ie i, ż a lu ,  M i­
łośc i. P ra g n ie n ia ,  U w ie lb ie n ia , D z ię k ­
c z y n ie n ia . P ro ś b y , P rz y rz e c z e n ia )  i 
M o d litw ę  z o d p u s te m , n a  k a ż d y  d z ień  
w ty g o d n iu . In n e  n a  k a ż d y  dzień .

Po bajecznej cenie . . .  3 2 ©
( P o c z t ą  2 7 c )

F o rm a t,  3% x5 c a la c h ;  225 s t r o n n ic ;  
B ia ły  p a p ie r ;  W y ra ź n y  d ru k .

Z O chronk i św . Elżbiety.
Ochronka św. Elżbiety przy 

zbiegu ulic Ashland i Black- 
hawk, jest niezbędnem schroni 
skiem dla dzieci, których ro­
dzice, lub matka wdowa zmu­
szeni są pracować na kawałek 
chleba. We wielu wypadkach, 
czcigodne Siostry Franciszkan 
ki nic nie otrzymują za swą pra 
cę, choć jednak jakoś podołać 
muszą, stara się jednak o licz­
ne potrzeby Ochronki, Towa­
rzystwo Pomocnicze Pań czy­
niąc starania, aby ten zakład 
utrzymać.
W sobotę i niedzielę, w dniach 

2go i 3'go czerwca, urządza ono 
znane w języku angielskim 
„Bingo.” Gra odbywać się bę­
dzie na podwórzu obok Ochron­
ki. Poparcie szanownych oby­
wateli i obywatelek jest serde­
cznie konieczną. Wszelkie fanty 
będą przyjęte ze szczerą życz­
liwością.

Pull-over
swetra.

je s t  to  r o d z a j

TH E TUTTS B y  C ra w fo rd  Y o u n g

STGbbY ć p a c i e
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Bal Inauguracyjny na Wystawie 
Światowej.

W sobotę, dnia 26go maja, 
odbędzie się inauguracyjny bał 
na Wystawie Światowej w 
gmachu „Streets of Paris” z 
którego dochód cały przezna­
czony zostanie na szpital Illi­
nois Children’s Home and Aid 
Society” mieszczący się w po­
bliżu miasta Chicago czyli w 
Prince Crossing, 111., nad któ­
rym patronat objął: nasz gu­
bernator Horner, major Kel- 
iey z żoną i pp. Dawes. Najwy­
bitniejsze osobistości świata 
artystycznego ofiarowali bezin­
teresownie swe usługi podczas 
tej zabawy, która trwać będzie 
do 6tej godziny rano.

Szpital wyżej wspomniany 
jest schroniskiem ubogich d-zie 
ci potrzebujących opieki le­
karskiej, z pomocą którego o- 
kolo 400 polskich dzieci korzy­
sta do roku. Mimo 'to żadna do­
tychczas polska organizacja 
nie przyczyniła się w jakiejkol­

wiek mierze do rozwoju tej in­
stytucji o tyle o ile ona sobie 
na to zasłużyła. Teraz właśnie 
nadeszła właściwa ku temu o- 
kazja dlatego też apelujemy do 
całej Połonji w imieniu panny 
Adeli Łagodzińskiej, wice-pre- 
zeęki Polskego Klubu Artysty­
cznego i wielce zasłużonej pra- 
cowniczki, społecznej, która 
jest członkinią komitetu balu, 
ażeby ten bal benefisowy został 
solidarnie przez wszystkich po­
party. Pan Chauncey McCor- 
mick dobrze nam wszystkim 
znany i noszący odznaczenie 
Polonja Restituta, stoi na czele 
tego wielkiego przedsięwzięcia 
a na czele komitetu zabawy 
sobotniej są wybitni Ameryka­
nie jak pp. Charles Dewey, pp. 
Carpenter, pp. Armo-ur i wie­
lu innych.

Spodziewać się zatem nale­
ży, że Polacy przyczynią się 
jaknajliczniej do sukcesu' tego 
balu .

DZiS BANKIET I BAL NA CZESC 
BOKSERÓW Z POLSKI.

O dbędzie się  w ieczorem  w  klub ie M edinah.

Dzisiaj wieczorem, w sali 
balowej klubu Medinah, przy 
North Michigan ave., stara­
niem polskich studentów zrze- 
szena Pi Sigma Phi, przy Uni­
wersytecie De Paul odbędzie 
się bankiet połączony z balem 
na cześć polskich bokserów. — 
Przybędą oni wszyscy, a z ni­
mi także i ci, którzy z Polaka­
mi wczoraj istoczyli walki w 
Chicago Stadium.

Franciszek W. Zintak, klerk 
sądu będzie mistrzem toastów 
na bankiecie. Zaproszeni zosta­
li także Konsulowie państw eu­
ropejskich, oraz wybitni oby­
watele miasta Chicago i urzęd­
nicy. Przewodniczącym komi­

tetu bankietu i balu jest stu­
dent, p. Stefan Lisowski.

Program bankietu będzie 
bardzo krótki, poczem obecni 
puszczą się w tany. Muzyka bę­
dzie doborowa. Studenci pol­
scy mając aprobatę Stów. Stu­
dentów Polskich i Komitetu 
Wykonawczego Międzyorgani- 
zacyjnego zabrali się rączo do 
pracy i zapowiadają, że zaba­
wa będzie doskonała pod każ­
dym względem.

Pamiętajcie zatem, dzisiaj 
wieczorem w klubie Medinah 
przy N. Michigan ave. odbędzie 
się bankiet połączony z balem 
na cześć bokserów z Polski.

Grono A lum nek  
Pow iększyło Się.

We wtorek wieczorem odby­
ło się przyjęcie tegorocznych a- 
biturjentek do grona alumnek 
w Akademji Najśw. Rodziny 
przy Division ulicy. Panna Leo- 
kadja Czwalińska przyprowa­
dziła wszystkie abiturjentki do 
sali, gdzie obecne alumnki po­
witały je gromkiemi oklaskami. 
Następnie Matka Przełożona z 
Akademji przemówiła do zebra­
nych zachęcając je do współpra­
cy i jak najliczniejszego uczęsz 
czania na miesięczne posiedze­
nia alumnek i jak najczęstsze­
go odwiedzania swej Alma Ma- 
ter. Panna Leokadja Czwaliń­
ska właściwemi słowy przyjęła 
je do grona swego, a później 
przemawiała panna Franciszka 
Kozak, prez. tegorocznych abi­
turjentek przyrzekając wier­
ność i solidarną współpracę.

Urozmaiceniem wieczoru te­
go była wesoła gra karciana, 
podczas której podane były lo­
dy i ciastka, a później przystą­
piono do wykonania krótkiego 
programu. Panna Halina Majew 
ska wykonała humorystyczną 
recytację, a pani E. Terlikow­
ska śpiewała przy akompania­
mencie fortepianowym. Na tem 
zakończono wieczór przyjęcia 
abiturjentek tegorocznych, któ­
rych niewyczerpana energja i 
silna wola będzie kierowała, że 
one staną się użytecznemi i lo­
jalnemu pracowniczkami przy 
tej polskiej instytucji.

W obronie siostry.
Whitesburg, Ky. — Lenora 

Ingram, lat 20, zastrzeliła swo­
jego szwagra, J. Halcomba, uj­
mując się za swoją siostrą, któ­
rą Halcomb miał zbić niemiło­
siernie, a potem poszła do od­
ległego o 25 mil posterunku po­
licji i oddała się w ręce władz.

Idźmy tych budzić co śpią 
choć czuwają. S. Goszczyński.

B al Klubu Pań 
Chicago.

Pani Antonina Owsiak,
Członkini Komitetu.

Już w tę sobotę Klub Pań 
Chicago gr. 2582 przy Zw. 
Nar. Pol. urządza wielki bal 
m a jo w y  ku upamiętnieniu 
czwartej rocznicy swego istnie­
nia. Zabawa ta odbędzie się w 
sali Oaza mieszczącej się pnr. 
1250 Milwaukee ave. Na wszel­
kich zabawach urządzanych 
przez ten zespół zbiera się do­
brane towarzystwo, na uroz­
maicenie których składają się 
zawsze piękny program.

W PIĄTEK NASTĄPI POŻEGNANIE 
BOKSERÓW Z POLSKI.

W  sa li Z jednoczen ia  odb ęd zie  się zab aw a taneczna .

S I W E  W Ł O S Y
s ą  n ie p o ż ą d a n e . T R IN K O L IY E . p r z e ­
z ro c z y s ty  p ły n , n ie  f a r b a ,  p rz y w ró c i 
k o lo r  i p o ły s k  p o s iw ia ły m  w ło so m  a 
łu p ie ż  u s u n ie  z u p e łn ie . W  p o lsk ic h  
a p te k a c h ,  a lb o  p isa ć  TRINKOEINTE 
L A B O R A TO R Y . 4240 A rm ita g e  Ave., 
C h ica g o . W y ś le m y  p o cz tą . Z a p ła c ic ie  
l is to n o s z o w i $1.35. <OgŁ)

Panna Florentyna Dominik.

Młodzież chicagoska, polska, 
będzie miała .sposobność poraź 
ostatni oglądać bokserów z 
Polski na zabawie tanecznej, 
pożegnalnej, jaką Komitet Wy­
konawczy urządza na cześć go­
ści naszych z Polski, w sali 
Zjednoczenia, róg Augusta bul­
waru i Milwaukee ave., jutro 
wieczorem, w piątek, dnia 25go 
maja. Dochód z tej zabawy 
przeznaczony jest na Sieroci­
niec św. Jadwigi w wiosce Ni- 
les, 111.

Wstępne opłaca się przy ka­
sie, biletów żadnych nie sprze­
dają. Muzyki dostarczy dobo­

rowa orkiestra, dla spragnio­
nych będzie także „bara” zao­
patrzona w wszelkie trunki i 
napoje.

Bokserzy z Polski w zabawie 
tej wszyscy biorą udział z ka­
pitanem J. Franciszkiem Bara­
nowskim na czele. Będzie też 
między nimi i trejner ich pan 
Stamm.

Lepszej chyba okazji nie bę­
dziecie więcej mieli spotkania 
drużyny bokserskiej z Polski 
jak na balu pożegnalnym jutro 
wieczorem, w sali Zjednocze­
nia. Przyjdźcie i ubawcie się z 
bokserami naszymi!

W  Polsce i A m eryce u rodzen i w inni 
Po lskę zobaczyć.

Ilu z czytelników tego Pisma 
vaża błędnie, że powinni naj- 
erw widzieć różne kraje, ję­
li ich stać na opłacenie dro- 
ej podróży, a później jeżeli 
as i pieniądze starczą, przy- 
iminają sobie o Polsce?
A to jest źle.
Niewiele jest krajów, które 
ogą dorównać piękności kraj- 
>razu, liczbą ogromną histo- 
rcznych pamiątek i nowoczes- 
>mi urządzeniami Polsce.
Czy jest wiele gór piękniej- 
ych od Tatr?'
Czy wiele jest rzek piękniej- 
ych od Wisły?
Gdzież są — jeżeli są — har­

dej majestatyczne stoki gór, 
liżeli stoki gór polskich ?
A pamiątki i zabytki? 
Kraków, Warszawa, Poznań, 

rawel, Mogiła Kościuszki, Czę 
ochowa, Wieża Marjacka, Su- 
ennice w Krakowie, Łazienki

Warszawie, Belweder, Za- 
ek Królewski. Wszędzie, nie- 
al na każdym kroku roi się od 
imiątek i zabytków, bo-ga- 
rch architektonicznie kościo- 
w, muzeów i wiele innych 
teresujących budowli.
I to nie wszystko, o Czem 

dśiaj jeszcze słów parę po- 
iedzieć chcemy. Należy ko- 
iecznie Polskę widzieć w jej 
)zwoju naukowym i kulturał- 
ym, rolniczym, technicznym, 
upieckim i przemysłowym. 
Należy koniecznie zwiedzić, 

yższe uczelnie polskie, aby

widzieć, jaką była wczesna, 
bardzo wysoka nauka w Polsce.

jBo. nie wszyscy wiedzą, iż 
uniwersytet Jagielloński w
Krakowie jest jednym z naj­
starszych uniwersytetów świa­
ta.

Ci, którzy przed kilkunastu 
laty opuścili Polskę, nie mają 
o niej pojęcia. Nawet ci, któ­
rzy w roku 1925 opuścili kraj 
rodzinny nie poznają Polski o- 
becnej. Ten zrujnowany do nie 
dawna i zbiedzony kraj, obecnie 
mimo światowej depresji jest 
krajem wielkiego rozwoju i 
postępu, ulepszeń i dobrej gos­
podarki.

Polacy, urodzeni w Polsce 
powinni przedewszystkiem od­
wiedzić swą odrodzoną Ojczyz­
nę, zamiast udawać się do in­
nych krajów. Ci zaś, którzy tu­
taj się urodzili, powinni pamię­
tać na słowa wielkiego Wood- 
row Wilsona, który powiedział 
i ż kiepskim Amerykaninem 
jest ten, kto zapomniał o kra 
ju, który rodziców jego wydał 
lub w którym on sam dawno 
się urodził.

Lojalność w stosunku do 
Ameryki w niczem nie zaćmie­
wa miłości i szacunku dla Kra­
ju, z którego pochodzą ich ro­
dzice. Z Polski jedni i drudzy 
wrócą lepszymi Amerykanina- 
mi, znającymi kraj z którego 
pochodzą oni lub ich rodzice.

Jedzcie w tym roku do Pol­
ski.

W programie sobotnim u- 
Jział weźmie panna Florenty­
na Dominik z grą na koncer- 
tynie wykonując również kilka 
klasycznych tańców. Pozatem 
wystąpią tancerze pod kierow­
nictwem p. T. Malinowskiego 
wykonując „Tango” a Tadzio 
Harczak zatańczy Kozaka. Do­
borowa orkiestra przygrywać 
będzie do tańca, a program wy­
żej wspomniany zainteresuje 
wszystkich niemało. Pozatem 
w bufecie będą do nabycia 
smaczne, przekąski i chłodzące 
napoje.

Komitet balu na czele które­
go stoi p. Eleonora Żarnowiec­
ka czyni staranne przygotowa­
nia, aby bal sobotni cieszył się 
również należytem powodze­
niem dlatego t e ż  zaprasza 
wszystkich miłośników dob­
rych zabaw o wzięcie w nim 
jak najliczniejszego udziału.

Gienjusz nie jest zasługą ale 
jak i majątek, przypadkiem, 
darem. K. Szajnocha.

SUKIENKA Z NADZWYCZAJ 
ŁADNEMI RĘKAWKAMI. 

Modelko 858.
Nabyć można w wielkościach 8, 10. 

12, 14. 16 lat. Na wielkość 8 potrze­
ba 1% jarda 39 calowej materji i 7K 
jarda taśmy do obszycia.

Prosim y przysłać PIĘ T N A ŚC IE  
CENTÓW (15) w raz z kuponem na 
którym uależ.y w yraźnie wypisać i- 
inię i nazwisko, ad res  i num er faso­
nu i wielkość.

Zamówienia przysyłać na ad res : 
Dziennik Chicagoski. 1455 W. Divi- 
sion S treet. Chicago, 111.

KATALOG MÓD, przedstaw iający 
najnow sze fasony popołudniowych, 
sportow ych i domowych sukien, 
dam skiej bielizny, kosztu je tylko 
PIĘ T N A ŚC IE  CENTÓW. % K atalog 
w raz z jednem  m odełkiem  DWA­
DZIEŚCIA PTEĆ CENTÓW.

PROSZĘ O NADESŁA­
NIE MODELKA

N r .

Wielkość

Imię i Nazwisko

Miasto

Stan

Adres

FRANCUSKI STRÓJ.

Popołudniowy ten strój skła­
da się z granatowo-białej tafto­
wej sukienki i granatowego weł­
nianego płaszcza.

Obiad Na Jutro.
Barszcz Mrożony z Świeżą 

Botwiną.
Młode Kartofle Całe.

Karp na Szaro. 
Makaron Włoski.

Herbata i Ciastka.
Barszcz Mrożony z Świeżą 

Botwiną.
Nastawić n a smak dużo 

włoszczyzny, dwie pieczone ce­
bule, kilka suszonych grzybów 
i kilka, buraków ćwikłowych. 
Gdy smak nagotowany, wrzu­
cić poszatkowane drobno mło­
de buraczki z nacinką, a listki 
usiekać drobno wraz z natką 
pietruszki i wrzucić do barsz­
czu zaprawiając go rumianą 
zaprażką z dużej łyżki masła z 
mąką. Zagotować, posolić do­
dać soku cytrynowego do 
smaku, a wkortcu wlać ćwierć 
kwarty kwaśnej śmietany i za­
gotować. Do wazy włożyć jaja 
faszerowane lub jaja na twar­
do pokrajane w cząstki. Można 
go również dla oszczędności po­
dać tylko z kartoflami całemi 
lub tłuczonemi. Barszcz ten na 
zimno jest bardzo smaczny i 
chłodzący.

Karp na Szaro.
Oczyszczonego i na.solonego 

karpia ugotować w całości lub 
pokrajanego w dzwonka z ja ­
rzyn i korzeni. Gdy już na 
wpół ugotowany wyjąć go, a 
na smaku zrobić polski szary 
sos z rodzynkami i migdałami 
włożyć w niego karpia i dalej 
dusić aż będzie zupełnie mięk­
ki. Osobno podać makaron wło­
ski polany zrumienionem mas­
łem.

Sos Polski Szary.
Zrobić rumianą zaprażkę z 

łyżki masła i mąki, rozprowa­
dzić smakiem z ryby. Dodać 
pół łyżeczki ekstraktu Maggi’e- 
go, garść rodzynków, garść o-- 
parzonych i drobno początko­
wanych migdałów, wcisnąć sok 
z pół cytryny, wsypać dwie ły­
żeczki miałkiego cukru i tro­
chę karmelu dla koloru a dla 
wykwitniejszego smaku można 
dodać kieliszek wina czerwone- 
go lub pół kieliszka Malagi.— 
Wysadzić go dobrze i podać do 
karpia.

P rzy ja c ió łk a  D illingera 
i L ekarz  D ostali 

Po 2 L ata .
Sędzia dołożył im po $1,000 

grzywny.
St. Paul. Minn., 24. maja.—

Evelyn Frechette, przyjaciółka 
osławionego bandyty Johna 
Dillingera, została uznana win­
ną dawania przytułku zbiego­
wi przed sprawiedliwością i 
zasądzona na dwa lata więzie­
nia i $1,000-grzywny.

Na taką samą karę skazał 
tutejszy sąd federalny d-ra C. 
E/ May’a z Minneapolis, który 
przez trzy dni opatrywał rany 
postrzałowe, zadane Dillinge- 
rowi przez agentów federal­
nych podczas ucieczki z miesz­
kania jego przyjaciółki w St. 
Paul.

P. Augusta Salt, pielęgniar­
ka zatrudniona przez d-ra 
May’a i współpodsądna, zosta­
ła uwolniona.

SZCZĘŚLIWY.
Żona: Jakież miałeś szcz?

ście na dzisiejszych wyści­
gach?

Mąż: — Cudowne. Znalazłem 
dolara na trasie i nie potrzebo­
wałem iść do domu pieszo.

PRZEZORNY.
— Kochanie, kupiłem dwa 

bilety do teatru.
— Doskonale. Zaraz się za- 

cznę ubierać.
— No, to może choć raz zdą­

żymy do teatru na czas bo bi­
lety są. .. na jutro.

RADA PRAKTYCZNA.

Smaczną sałatę na gorący dzień
można przyrządzić z pół garnusz­
ka rzeżuchy wodnej (water 
cress), pół gam. pokrajanych po­
marańcz. pół garnuszka świeże­
go ananasu pokrajanego i 1-3 gar­
nuszka francuskiej przypraw}'. 
Rzeżuchę obmyć i zamrozić. Owo­
ce wymieszać razem i też włożyć 
do ló łowni. Podając, wyścielić ta­
lerzyki rzeżuchą wodną i poukła- 

i dać na niej pozostałe składniki.■ » K M MAUH Bi M ajRUuJ

TAFTOWA SUKNIA.

Suknia ta jest zrobiona z krat­
kowanej tafty w czerwono-białe 
kostki, a ozdobieniem jej jedynem 
jest miękko opadający tren i ru- 
felkowe rękawki.

Dla nas ludzie myślą — ale 
nie za nas. K. Brodziński.

Ten negliż jest zrobiony z atłasu 
cielistego koloru ©żłobionego piękną 
koronką. >odróż,niający się rękawkami 
o podwójnych bufkach.

Niespodzianka Dla 
Pani Piątkiewiczowej.

Onegdaj wieczorem cdbyło 
się regularne posiedzenie Ligi 
Morskiej i Rzecznej Gen. Orli- 
cza Dreszera w Cicero Cómmu- 
nity House, na które zaproszo­
no panią Marję Piątkiewiczową 
honorową wiceprezeskę Ligi 
Morskiej, urządzając dla niej 
miłą niespodziankę z okazji jej 
poprzedniego odznaczenia. Dr. 
F. Ostrowski przewodniczył 
podczas wieczornicy tej o nad 
zwyczaj miłym i sympatycznym 
nastroju, prawdziwie rodzin­
nym. Panie przyrządziły smacz­
ne przekąski zastawiając suto 
stoły, a po przyjęciu zaczęto 
składać powinszowania i wrę - 
czono jej kilka pięknych bukie­
tów.

Pani Piątkiewiczową wzruszo 
na życzliwością i serdecznością 
pań dziękowa'a pani Helenie 
Ostrowskiej i całemu temu 
energicznemu zespołowi, zarzą­
dowi za. urządzenie tak miłej 
dla niej niespodzianki. Dalej 
przemawiała na. temat Święta 
Morza w którym oddział ten 
weźmie czynny udział; mó­
wiła również o zawodach 
sportowych, mających się 
odbyć dnia lOgo czerwca. W od­
powiedzi na apel solenizantki, 
wszyscy przyrzekli wziąć jak­
naj liczniejszy w nich udział.

Oddział ten należy do jednych 
z najczynnie j szych którego e- 
nergiczny zaspół pracuje zgod­
nie i zręcznie propaguje spra­
wę morza polskiego z cze­
go pani Piątkiewicz cieszy się 
niezmiernie.

Późną nocą już sympatyczne 
grono to rozeszło się do swych 
domów. -------  .Bl .....-

B al Ligi M orskiej 
i Rzecznej.

Oddział Sanitariuszek No. I. 
Ligi Morskiej i Rzecznej urzą­
dza wielki majowy bal w sobotę 
dnia 26 maja w pięknej sali 
Oaza pnr. 1250 Milwaukee ave. 
Początek zabawy o godzinie 
7 :30 wieczorem. Na balu będzie 
przygrywać doborowa muzyka 
pod dyrekcją ogólnie znanego i 
łubianego profesora Antoniego 
Proskina. Komitet na czele 
którego stoi pani M. Boksa, 
wraz z prezeską Oddziału pa­
nią G. Osińską, przygotował 
bardzo wiele niespodzianek by 
gości ubawić. Będą wykonane 
tańce nowoczesne, śpiewy, mo­
nologi i różne rozgrywki i to 
wszystko będzie meżna Wygrać, 
usłyszeć i widzieć na balu Sa­
nitariuszek dnia 26 maja w 
sali Oaza.

W roku 1933 89,500 osób 
zginęło w wypadkach a 8,500,- 
000 poniosło okaleczenia roz­
maite w Stanach Zjednoczo­
nych.

$ 5 .0 0  F r a n c u s k i e  O le j n e  T r w a ło  
F a l o w a n i e  W ł o s ó w .

Z u p e ł ­
n ie  n o w e l 
p o d k ła d  -■ 
k i. P ię k -  
tle fa lo w a n ie  | 
w ł o s ó w  
k ę d z io rk a m i I 
u k o ń c ó w .— I 
K o m p le tn ie  f 
z u m y c iem  i I 
u ł o ż en iem  I 
p a lc a m i. G w a ­
r a n to w a n e  ja -  

D la  u m o w y  ic le f.jęo  d o b r e  n a  
H a y m a r k e t  11OO. w ło sy  k a ż d e g o  

ro d z a ju , w łą c z n ie  s iw e  i d łu g ie . 
B ez c z e k a n ia . P o ls k ie  o p e ra to rk i .  
P rz y jd ź c ie  w cze śn ie . D la c z e g o  w ię ­
cej p ła c ić ?

S i

T H E  12 S T . S T O R Ę
N a r o ż n ik  H a l s r e d  i 1 2 - e j  U l ic y .  

5 - t e  P i ę t r o .

Podwiązki order, Order of 
the Garter, jest to najwyższy 
order angielski, ustanowiony 
1350 roku przez króla Edwarda 
III. dla książąt i wyższej 
szlachty, ciemno-niebieska 
wstążka j edwabna, umocowy­
wana pod lewem kolanem za- 
pomocą klamry z napisem fran­
cuskim: Hańba temu, kto źle 
o tem myśli.

Pończ jest to gorący napój 
z wody, herbaty, araku, soku 
cytronowego i cukru.

DOLEGLIWOŚCI NÓG?
Czy m ac ie  “ n o g i a t l e ty , ’’ g rz y b ic e , 
p ę c h e rz y k i, p a le n ie  i ś w ie rz b ie ­
n ie  s tó p  i p a lc ó w ?  Czy p o s z u k u ­
je c ie  n a ty c h m ia s to w e j  u lg i?  P rz y -  
ś l i jc ie  50c po k o m p le tn e  leczen ie , 
w  v «ła n e o n łia c on a p o cz tą .

TRI IłEE LABORATORIES 
139 N. Clark St.

DR. A D A M  B Ł A SZ C Z Y Ń SK I
LECZY SKUTECZNIE WSZELKIE CHOROBY NOC
12 0 0  N . A S H L A N D  A V K . N a  3  P i ę t r z *  —  P o k ó j  SOO. T B L .  B R U N S W I C K  7 2 0 9 .

G odziny  od 2— 5 I 7— 9 w ie c z ó r. W  śro d y  i ś w ię ta  z a m k n ię te .
T e le fo n  re z y d e n c ji  H u m b o ld t  8591.

H O U S E H O L D  ARTS

W modełku 5140 znajdżiecie kompletne instrukcje do heblowania jako- 
też ilustrację zrobionej przepaski „band”, ściegów i ilość potrzebnych nici. 
Cena tylko 10 centów.

Prosim y przysłać dziesięć centów (10) w raz z kuponem, na  którym 
należy w yraźnie n ap ijać  imię i nazwisko, adres i num er modelka.

Zamówienia przesyłać na a d re s : Dziennik Chicagoski. 1455 W. Divisloi 
Street, Chicago. Illinois.

PROSZĘ O NADESŁANIE MODELKA 

..................  (Alice Brooks)

• Im ię i N azw isk o .......................................................... ............................

’ A dres .............................................................. '..........................................

J M ia s to ................................................................. S t a n .............................
LaaaaH aaaaaanaiaa«»B «aH «aiiaB «iB a« ■■■ ■■■««■«■ **■»»«
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SKROMNY I MODNY FASON. 
Ann© Adams Modełlto 1843.

Zamówić można tylko w wielko­
ściach 14, 16, 18, 20, 32, 34, 36, 38, 40, 
42. Na wielkość 16 potrzeba 39ś jar­
da 36 calowej materji.

Prosim y przysłać PIĘTN A ŚC IE 
CENTÓW (15) w raz z kuponem na 
którym należy w yraźnie wypisać i- 
mię i nazwiako, adres i num er faso­
nu i wielkość.

Zam ów ienia przysyłać na ad res : 
Dziennik Chicagoski. 1455 W. Divi- 
sion Street, Chicago, Ili.

KATALOG MÓD, przedstaw iający 
najnowsze fasony popołudniowych, 
sportowych i domowych sukien, 
dam skiej bielizny, kosztu je tylko 
PIĘTN A ŚC IE  CENTÓW. K atalog 
w raz z jednem  m odełkiem DWA­
DZIEŚCIA PIEC  CENTÓW

s PROSZĘ O NADESŁA 
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STRONA CZWARTA DZIENNIK CHICAGOSKL CZWARTEK, DNIA 24-GD MAJA, 1934.

DZIENNIK CHICAGOSKi
THE POLISH DAILY NEWS

Wychodzi codziefi z wyjątkiem 
niedziel i  św iąt uroczystych.

Sssned every day escept Sundays 
and Holidays. ''s

PRZEDPŁATA WYNOSITERMS OE SUBSCRIPTION
One year ........................ $5.00
SIx m onthg........................................8.00
Three in on th s.............. ..................  1.75
In Chicago by mail for 1 month .85
To Europę for one y e a r ...........  8.00
To Canada for one y e a r ......... 5.00

Ali letters shall be addressed to

Ra>cznie ........................................... $5.00
Półrocznie...........................................8-00
Kwartalnie ...................   4..7S
W Chicago pocztą m iesięcznie.. .83
Do Europy rocznie ....................... 8.00
Do Kanady rocznie ....................... 5.00

Wszelkie listy adresować należy:

THE POLISH PUBLISHING COMPANY 
1455-57 West DKision Street 

CHICAGO, ILL.
Telefon Brunswick 7040.

R O D Z I N A .
Powracający z Polski rodacy opowiadają cuda „rozwojowe” 

w Starym kraju. Podobno wszystko się tam zmieniło, że ten, kto 
wraca tam po latach kilkunastu a jeszcze bardziej po kilkudzie­
sięciu, niczego poznać nie może. Polska dzisiejsza cieszy się z 
tych zmian wielkich, gdyż są one wymownym dowodem wielkie­
go postępu, z którego jest dumną.

Ale zmiany w Polsce nie ograniczyły się do budowli i ulep­
szeń materjalnych oraz administracyjnych. Te zmiany sięgnę­
ły głębiej, dotknęły rodzinę, tę podstawową komórkę każdej spo­
łeczności. Ale ze zmian w tym kierunku Polska dzisiejsza nie 
może być diumną. Przeciwnie, niepokoi się i radaiby znaleźć spo­
sób skutecznego’ przeszkodzenia dokonywania się tych zmian. 
Widać to z artykułu w „Polonji” katowickiej z dnia 10go maja 
b. r„ która pisze:

Dzieje narodów uczą nas, że ostateczną przyczyną upadku 
nawet wielkich państw był upadek rodziny i rozluźnienie życia 
rodzinnego. Tak było w zamierzchłej przeszłości z wielkiemi 
państwami w dolinie Eufratu i Tygrysu, tak było z państwami 
w dolinie Nilu, tak było ostatecznie i z imperjum rzymskiem. 
Gdy ludzie nabierają wstrętu, do małżeństwa i dzieci, aby sobie 
życie uprzyjemnić i uniknąć trosk i ciężarów, połączonych z u- 
trzymaniem rodziny i wychowaniem potomstwa, rozpoczyna się 
rozkład życia społecznego i narodowego i pękają podstawy, na 
których opiera się państwo. Trzeba przyznać, że cała biała ra­
sa i jej państwa na obu półkulach przeżywają obecnie głęboki 
kryzys rodziny. Jest to w pierwszym rzędzie kryzys moral­
ny. Nie uszło to uwagi Najwyższego Stróża moradności, bo i 
Papież Pius XI zarówno w encyklice „Casti Connubii” jak i w 
encyklice „Quadragesimo anno” zwracał n a r to m  uwagę na 
grożące im niebezpieczeństwo i wzywał do oparcia życia rodzin­
nego na zasadach chrześcijańskich. Głos Papieża odezwał się 
głośnem echem nietylko w świecie katolickim, lecz także w 
świecie protestackim.

W wielu krajach oficjalna polityka państwowa i społeczeń­
stwo z zrozumieniu niebezpieczeństwa zaczynają otaczać rodzi­
nę specjalną opieką. Tak dzieje się we Francji, w faszystow­
skiej Italji, w shitleryzowanych Niemczech, a teraz do roztacza­
nia opieki nad rodziną zaczyna się zabierać także austrofaszyzm 
dollfussowski. Lewica i t. zw. patentowana demokracja podrwi­
wa sobie niesłusznie z polityki rodzinnej państw faszystowskich. 
Zamiast zabrać się do roztaczania opieki nad rodziną. Polska 
pod względem ochrony, rodziny jest jednym z najzacofańszych 
krajów w Europie. U nas t. zw. postępowi ludzie przejęci są 

- zupełnie duchem bankrutującego wszędzie liberalizmu i indy­
widualizmu i propagują jego hasła, że człowiek-powinien sobie 
rządzie życie tak, aby jako jednostka używał jaknajwięcej, u- 
rządzał sobie życie jaknajwygodniej i unikał trosk i kłopotów, 
nie oglądając się na dobro powszechne, na względy narodowe i 
państwowe. Małżeństwo uważa się za instytucję, ułatwiającą 
użycie, a dzieci za. zbyteczny balast. Gdy żona się znudzi, moż­
na ją zmienić i szukać przyjemności z inną. Z. takiego światopo­
glądu rodzi się walka przeciw sakramentalnemu charakterowi 
małżeństwa, o ułatwienie rozwodów i propagowanie świadome­
go macierzyństwa. Pocieszają się ludzie tern, że mamy w Polsce 
przyrost ludności, przewyższający przyrost w innych pań­
stwach, ale widzimy, że w ostatnich czasach odsetek tego przy­
rostu raptownie się obniża, Jeżeli chodzi o politykę rodzinną

(Ciąg dalszy)
— Ależ on może być właśnie nieszczęśliwym przeze mnie! 

Myślę, że, lada dzień mnie znienawidzi, jako obowiązek i pęta. 
Chciałam go zjednać dla siebie — straciłam już nawet zaufa­
nie. Jeżeli jeszcze dotąd nie kłamie, to dlatego, że mu pozwalam 
otwarcie się sprzeniewierzać.

— Nie pora na wyrzuty, gdy faktu zmienić nie można. 
Trzeba myśleć, co dalej.

— Dalej? Biedny on; dla niego to dalej jest tylko zgry­
zotą i zawodem. Wiesz, że wrócił do baronowej ?

— Spodziewałaś się tego.
— Tak, ale cierpię i jestem męczona skrupułami, że to mo­

ja  wina.
— To już za,wiele brać na jedne barki. Otrząśnij się ze 

skrupułów, zachowaj swój cel. Chciałaś go strzec, ale nie obcią­
żać swego sumienia jego, słabościami. Na to sobie nie pozwalaj, 
bo nie wybrniesz, jak z ruchomych piasków. Patrz trzeźwo! 
Dałaś mu zdrowie i czyste serce, życziiwą i silną dłoń. Gdy to- 
sponiewiera, daj mu opiekę w biedzie,' a duszę zachowaj dla 
siebie. Nie może być nieszczęśliwym zupełnie ten, co ideał ma 
w życiu. Naibierz więc otuchy i nie zasklepiaj się w troskach 

"uczucia.
— Dziękuję ci. To zdrowe i praktyczne, co mi radzisz. A te­

raz jeszcze jedno. Widujesz ty  Oryża?
_  Widuję. Przychodzi tu niekiedy, mało co mówi, jak 

osowiały w próżnię się wpatruje, potem bez pożegnania od­
chodzi. Kaszle okropnie i oczy ma goręczkowe. Myślę, że bie­
dak nie długo będzie się męczył. I to dobrze dla niego.

— Malicki mnie dzisiaj prosił, bym wymogła, na, nim, a- 
żeby pić przestał. Obiecałam, ale wiem, że o-berwę imperty­
nencję albo szyderstwo. Mniejsza o to ; byl mi dwa lata do­
brym kolegą, żal mi go — powiem! Nie wiesz, kiedy przyjdzie?

— Może i dzisiaj, bom go prosiła o książkę jaką o sztuce 
ornamentacyjnej. Obiecał się wystarać, więc może dziś przy­
niesie. Zaczekaj.

M a g d a  sk in ę ła  g ło w ą  i zaczę ła  d la  zab aw y  ro zc in ać  e ty ­
kiety.

— Jak ci teraz pusto — rzekła. serdecznie.
Berwińska jeszcze niżej spuściła głowę i zacięła, usta.
__Więc już mam z tamtej, strony, niż z te j ! — odparła po

. chwili spokojnie. — To dowód, że i mnie już do tamtych bliżej.
—  A ten  domek z ogródkiem ? Pam iętasz?

państwa,, to z bólem trzeba przyznać, że właściwie ona wcale u 
nas, w nowoczesnem jej pojęciu, nie istnieje.

Wydiaje się niektórym ludziom, że wystarczy kłaść nacisk 
na religijną i moralną stronę zagadnienia rodziny, by jej kry­
zys zażegnać. Jakkolwiek chwalebne jest umacnianie religij­
nych i moralnych podstaw rodziny, nie wystarcza ono do zaże­
gnania kryzysu, przeżywanegó przez rodzinę. Zdrowie i byt ro­
dziny zależne są nietylko od podstaw religijno-moralnych, lecz 
także od warunków gospodarczych, socjalnych i biologicznych. 
Warunki te dzisiaj są tego rodzaju, że bardzo często utrudnia­
ją, a w Wielu wypadkach wręcz uniemożliwiają człowiekowi 
spełnianie obowiązków, jakie na niego nakłada rodzina, Tyle 
dzisiaj mówi się o przebudowie ustroju społecznego, poszukuje 
się nowych form życia zbiorowego, a zapomina się o tern, że no­
wy ustrój musi się rozpocząć od zażegnania kryzysu rodziny, 
od nadania jej nowej struktury.

W tych dniach przebiegła przez prasę krótka notatka, że 
w samej Warszawie w przeciągu krótkiego czasu około 2,000 
mężów i ojców opuściło swoje żony i dzieci, nie troszcząc się o 
ich byt. Przeciwstawiano temu, że w tym samym czasie, tylko 
2 kobiety opuściły swoje rodziny. Nawiązując d-o. tego faktu, 
jedna z piszących kobiet wytoczyła ostrą kampanję przeciwko 
mężczyznom, wyzutym z poczucia odpowiedzialności. Piętnując 
ich, pisarka ta. ma słuszność, ale przez to bynajmniej nie przy­
czynia się do rozwiązania zagadnienia, które jest o wiele zawil­
sze i trudniejsze.

Błądem jest twierdzenie, że przyczyną przesilenia rodziny 
jest wojna. Kryzys ten rozpoczął się już na wiele lat przed woj­
ną pod wpływem liberalizmu i indywidualizmu., jako światopo­
glądu, a najwięcej podciął podstawy rodziny opierający się na 
liberalnym światopoglądem kapitalizm i jego nieodrodne dziec­
ko, jakiem są socjalizm i komunizm. Praca kobiet i dzieci, wy­
zysk pracy męża i syna, skupienie wielkich mas ludności w wiel­
kich miastach i środowiskach przemysłowych są 'kapitalnemi 
przyczynami upadku życia rodzinnego. Pod tym względem na- 
rody zapłaciły bardzo wysoką cenę za postęp materjalny, który 
z sobą przejściowo dał im kapitalizm.

Celem uzdrowienia jej, trzeba dać rodzinie nowe podstawy 
gospodarcze. A nie wystarczy tu  usunięcie kobiet z. rynku pra­
cy, aby jako siła tańsza nie obniżały zarobków mężczyzn i nie 
zabierały pracy młodemu pokoleniu i ojcom rodzin. Nieodzow- 
nem jest zaprowadzenie t. zw. płacy rodzinnej i dodatków do 
płacy ojców licznej rodziny. Jakżeż ma pójść w tym kierunku 
gospodarka prywatna, jeżeli państwo daje zły przykład1 np. przez 
odebranie urzędnikom dodatków rodzinnych. Rodzina jako naj­
mniejsza, ale podstawowa wspólnota społeczna musi otrzymać 
szersze uprawnienia gospodarcze, zapewniające jej w pewnym 
zakresie samorząd gospodarczy o skutkach puibliczno-prawnych. 
Reforma prawa spadkowego i ubezpieczeń społecznych powinna 
uwzględniać interesy rodziny. Ograniczamy się do wyliczenia 
tych kilku postulatów.

Pod względem społecznym trzeba przodiewszystkiem przy­
wrócić poszanowanie małżeństwa i rodziny. Wydrwiwanie, po­
niżanie i ośmieszanie rodziny, a szczególnie licznej rodziny, sło­
wem, pismem lub w teatrze i kinie powinno być surowo ścigane. 
Jednostki lekceważące sobie małżeństwo i rodzinę i zmieniające 
wiarę, by zmienić żony, powinny być stawiane pod pręgierz o- 
pinji publicznej i wykluczane od zajmowania kierujących sta­
nowisk w życiu społecznem i publicznem. Kawalerzy i rodziny 
bezdzietne, lub mające mało dzieci, powinni płacić specjalny 
podatek, a rodziny, mające wiele dzieci, powinny korzystać z 
daleko idących ulg podatkowych. Przy przydzielaniu pracy po­
winno się brać wzgląd także na liczbę dzieci. Prawo wyborcze 
powinno opierać się na rodzinie. W szkole już wychowanie mło­
dego pokolenia powinno uwzględniać znaczenie społeczne i pań­
stwowe rodziny. Wiele rzeczy możnaby tu jeszcze przytoczyć.

Rodzina jest źródłem życia narodu i jego piastunką. Ze 
względu na jej doniosłość dla życia narodowego i-państwowego 
trzeba się troszczyć o jej zdrowie fizyczne. Należy więc rozwi­
nąć jaknaj obszerniejszą działalność zapobiegawczą, by utrud­
niać małżeństwa pomiędzy ludźmi chorymi, których potomstwo 
będzie zdegenerowane fizycznie lub moralnie. Ważne jest'tu  
budzenie poczucia odpowiedzialności i należytego uświadamia­
nia. Poradnie małżeńskie, wprowadzenie świadectw zdrowia 
przed zawarciem małżeństwa itp. zarządzenia ustawowe, mają 
tu pierwszorzędne znaczenie.

Kryzys rodziny może być pokonany tylko przez harmonij-

— O, tego się nie zrzekam. Mam plan domku i rysunek 
klombów w głowie. Opowiadam sobie samej rpżne bajeczki i do­
brze się bawię.

Uśmiechnęła się mówiąc i tylko bardzo wprawne oko pozna- 
łoby, że śmiech ten to istny Galgenhumor.

— Zebyśmy mogły razem spędzić parę letnich miesięcy! 
Tobie potrzebny wypoczynek, mnie twoje towarzystwo Jestem 
pewna,, że tybyś nabrała sił fizycznych ,a ja  moralnych do zno­
szenia życia. Czasami bywa ono ciężką pracą...

— Tak, ale to właśnie jest higieniczną gimnastyką. W od­
poczynku i spokoju siły Sztywnieją jak muskuły. Brak wprawy 
i ćwiczenia kosztuje potem w dwójnasób.

Magda miała wielką pokusę spytać ją  o jej osobiste tro­
ski, ale-nie śmiała,, tak ta  niedola hardą była i tak starannie 
ukrywaną. Bała się urazić ją  nawet serdecznem współczuciem.

W tej chwili ktoś nieśmiało do drzwi zastukał. Berwińska 
zwróciła się żywo do Ma,gdy i rzekła szeptem-.

— Usuń się trochę na bok. To Oryż. Gdy cię zobaczy, go­
tów uciec od progu. Ja  go tu  wciągnę, wtedy już zostanie.

Maigda usłuchała machinalnie, a Berwińska otworzyła drzwi 
i pozdrowiła uprzejmie Oryża.

— A to pan i z książką! Dziękuję i proszę na herbatę. Po­
może mi pan obejrzeć te  rysunki.

Oryż wszedł i dopiero, gdy z d iją ł palto, spostrzegł Magdę. 
Pierwszy ruch był taki, że chciał zemknąć, ale przecie opamię­
tał, ukłonił i usiadł przy stole, starając się, by twarz jego po­
zostawała w cieniu.

Berwińska zaraz zajęła się książką i to wnet zerwało 
przymus .Oryż, jakby nie wiedził o obecności Magdy, nie za­
gadał do niej, ani spojrzał. Ona zaś patrząc nań, rozmyślała, 
jakby zagaić polecenie Malickiego. Wreszcie odezwała się:

— Ale pan kaszle! To nowy nabytek?
— A cóż to — nie stać mnie na coś nowego ? Mogę sobie 

na to pozwolić. Niedrogo kosztuje — bąknął.
-— Tymczasem, dopóki pana nie wygna do Włoch.
Do Włoch, mnie? Bez tego odejdę! Wolno mi umrzeć, 

gdzie mi się podoba i kiedy.
— Każdemu tchórzowi dezercja wydaje się zupełnie słu­

szną.
— Dezerterem nie jestem, bo nigdzie nie służę.
Wskazał Berwińskiej jeden rysunek i przytem o jeden cal 

więcej do Magdy plecamisię.zwróciLAłe ona niezrażona ciasne-

D ZIE Ń  Z A B Ł Ą K A N Y .
Snując się gdzieś bezsennie na odległej stacji 
Szukam nocy przepadłej i dnia, który minął,
A przeszłość zamyślona w szpalerze akacji,
W mej zadumie się staje wyciągniętą szyną.

W jednostajność przestrzeni wbita kształtem igły, 
Stalowa srebrem w czerni wieczoru się żarzy, - 
Wtedy jadę w wspomnieniach młodości zastygły, 
Jakby w pociągu marzeń jedyny pasażer.

I chociaż nad Warszawą w selenowej łunie
Z pieśnią ulic się łączy metaliczny warkot,
Przez nieskończoność toru, sam bezkres rozumiem 
I słyszę, jak liść spada w Łazienkowskim parku.

T. J. DEMCZYK.

ną współpracę Kościoła, państwa i społeczeństwa. Niestety tej 
współpracy dotychczas niema, bo zbyt rozbieżne są oceny znacze­
nia małżeństwa i rodziny, na które się dzisiaj patrzy głównie 
z punktu widzenia interesów jednostki, i którego doniosłości 
społecznej, narodowej i państwowej się nie docenia.

Prasa Polska w Trzeciej Rzeszy.
Dnia 4go października 1933 r. wyszła nowa ustawa praso­

wa w Rzeszy, której podporządkowana została cała prasa w 
Niemczech.

Ponieważ ustawa nie wyjaśniała dostatecznie sprawy pra­
sy mniejszościowej, dzienniki polskie w Niemczech zwróciły 
się do ministra Goebeisa z prośbą o wyjaśnienie. W odpowiedzi 
na swój list otrzymał „Dziennik Berliński” pismo od ministra 
uświadomienia narodowego i propagandy, w którem ten stwier­
dza, że „ustawie prasowej podlegają wszystkie wychodzące na. 
terenie Rzeszy gazety i czasopisma polityczne”, a zatem i pol­
skie.

Praisa polska w Niemczech zaznacza w komentarzu do tego 
oświadczenia, że „Ministerjum nie wdało się w merytoryczne 
badanie zastrzeżeń, które polska organizacja mniejszościowa 
postawiła przeciwko podporządkowaniu polskiej prasy ustawie 
prasowej.”

Zastrzeżenia były wysunięte na podstawie ustawy, która 
wyraźnie mówi o gazetach niemieckich i kształtowaniu tre­
ści gazet w duchu niemieckim. Szczególnie to ostatnie oznacza­
łoby germanizację czytelników przez polską gazetę.

Rzecz prosta, że prasa polska w Niemczech na to zgodzić 
się nie może i w szeregu artykułów wysuwa, swe słuszne zastrze­
żenia. Przypuszczać należy, że zastrzeżenia te wzięte będą po­
wtórnie pod uwagę niemieckich czynników decydujących.

Z C U D Z E J . G R Z Ę D Y .
NOWY ŚWIAT W NEW YORKU, 17.-Y.

Dotychczas padają pytania, jakie są zadania Rady i do czego 
' jest ta organizacja przeznaczona.

Według statutu, zadania Rady są następujące: 
a) Wykonywanie uchwał Zjazdu;
li) opracowywanie i przygotowywanie strony organizacyjnej 

Zjazdów Polaków z Zagranicy;
c) systematyczne zbieranie wszelkich danych oraz informacyj 

o życiu i potrzebach Polaków z Zagranicy, celem wykorzystania ich 
w ich praktycznych poczynaniach;

d) ułatwianie, wzmacnianie i nawiązywanie kontaktu Polonji 
zagranicznej z władzami pnblicznemi i organizacjami społecznemi 
w kraju;

e) inicjowanie i współdziałanie w nawiązywaniu bezpośredniej 
współpracy między poszczególneini polskiemi środkami zagranicą;

f) przyczynianie się do popularyzacji i  wzmożenia prac organi- 
zacyj społecznych, istniejących w Polsce dla współdziałania i pomocy 
Polakom zagranicznym oraz dążenie do koordynacji wysiłków w tej 
mierze;

g) ułatwianie współpracy gospodarczej polskich środowisk zagra­
nicznych między sobą i  Macierzą.

Krótko i węzłowato. Podajemy treść zadań Rady Organizacyjnej 
szczególniej tym, którzy do ostatniej chwili twierdzą, że nie wiedzą 
o co chodzi.

Są i  w tworach Bożych najpospolitszych, cuda dni powszednich, któ­
rych pojąć niepodobna; widzimy czasem gdzieś na przegniłym dachu, na 
mchach oślizłych, wyrosły z ziarna zaniesionego wiatrami kwiatek barw 
świeżych i kształtów przedziwnych, który wytrysnął niewiedzieć jak i wy­
żywił się niewiedzieć czem. Wygnaniec to widocznie zdałeka pokutujący 
samotnie, który patrzy w słońce sam jeden póki go burza nie złamie i nie 
wyrwą wiatry... Resztki życia. T. II.

ła dalej:
— Skończył pan już album krakowskie ?
-— Nie — mruknął.
— Dlaczego?
— Bo mi się nie chce! — odparł już złym tonem. ..— Co 

to panią może obchodzić?
— Widocznie obchodzi. Zresztą bardzom rada, że pana 

spotkałam. Mam do pana pewne polecenie.
— Od kogo? — spytał, głowę po raz pierwszy podnosząc.
— Od, siebie samej. Dlatego proszę mnie do domu odpro­

wadzić. Powiem po drodze.
— Wcale nie mam ochoty pani towarzyszyć, bo mi to nie 

po drodze.
— No, to mi wszystko jedno. Nałoży pan drogi w takim 

razie — i tyle. Późno już, muszę wracać. Chodźmy.
Zaczęła żegnać Berwińską i ubierać się.
Oryż chwilę się wahał, zupełnie wytrącony z równowagi 

stanowczym tonem, potem wstał niechętnie, opieszale i mruk­
nął, ruszając ramionami:

— Tak mi miło włóczyć się licho wie gdzie po nocy, jak 
psu tańczyć.

Jednakże naciągnął palto i wyiszedł za nią,
W Sieni burkliwie spytał:
—- {ło, cóż to za polecenie?
— O, nawet dwa i nawet nie polecenie, ale wymaganie.
-— Może rozkaz? — zaśmiał się ironicznie.
Ledwie wykrztusił, już rad był pod ziemię się ukryć ze 

wstydu, z bojaźni, że odmówi łub żartem mu odpłaci za tylo­
krotne szyderstwa. Ale ona bardzo poważnie podała mu rękę i 
rzekła:

— Zgoda,, niech się pan oszczędza, pracuje i myśli, żeś mi 
pan potrzebny. ,

Uścisnęli sobie dłonie i nie odezwali się więcej, aż do drzwi 
jej domu. Wtedy rzekli sobie'krótko; dobranoc, i on powlókł się 
dalej, do swej klatki na strychu.

Magda zastała siostrę zafrasowaną.
— C'oś się stanie złego — rzjekła jej szeptem. — Fiiip zażą­

dał, bym mu dała z jego sumy dziesięć tysięcy reńskich. Wy­
glądał jak złodziej, gdy to mówił. Zlituj się, dowiedz się, co za­
myśla. Może być nieszczęście! Czy nie wpaidł między graczów? 
Ty bo na wszystko mu pozwalasz.

-... Dowiem się — odparła- Magda spokojnie.
Filip pisał przy biurku, gdy weszła, schował papier do szu­

flady i spytał ją  obojętnie, czy się dobrze bawiła. Odpowiedziała, 
ale nie spełniła polecenia siostry. Nie czuła się w prawie bada-- 
nia go, ani wymuszania zwierzeń, Nie czuła się też w mocy 
współzawodniczenia z baronową i zdawała się na zły los. który, 
czuła, że do drzwi jej już kołace.

(.Cias dalszy nastaoi).

T o  D la  W a s , C h ło p c y !
Przepiękna i rozrzewniająca 

uroczystość dekoracji grobow­
ców dwudziestu pięciu ochotni­
ków na polskim cmentarzyku 
w Niagara-on-the-Lake, Kana­
dzie, przez gen. Hallera, naczel 
nego wodza tej Amrji Polskiej 
we Francji, w drodze do której 
spoczęli pod zieloną darniną o- 
podal obozu Kościuszki, u ujś­
cia maj ostatecznej rzeki Nią- 
gara do jeziora Ontario, pozo­
stanie chyba na zawsze w pa­
mięci tych tysięcy, co byli jej 
świadkami.

Nietylko to. Będzie ona dal-- 
szem i serdecznem ogniwem w 
nawiązanej już przed 16-tu la­
ty przyjaźni między Kąnadą a 
Polakami, ówczesnymi żołnie­
rzami polskimi w tym obozie, 
która to przyjaźń nietylko że 
trwa tam, ale wzmaga się z 
każdym rokiem, odświeża się z 
każdą taką uroczystością i co­
raz głębiej wżyna się w serca 
tej sympatycznej ludności w 
Niagara-on-the-Lake i okolicy, 
która już dziś pokoleniom prze 
kaz-uje rosnącą legendę o woj­
sku polskiem, o tym żołnierzu 
tułaczu, który szedł walczyć i 
ginąć o Polskę, o jej odrodze­
nie, choć ona jeno w wyobraźni 
jego żyła, choć ona w tych cza­
sach była mu jeno snem i mi­
rażem.

I dziś już stawia się patrjo- 
tyzmu i poświęcenie tego żoł­
nierza polskiego, co to w cza­
sie ostrych jzim kanadyjskich 
spał w namiocie, co bez butów 
chodził na ćwiczenia, co rwał 
się czemprędzej za ocean, do 
Francji, by stanąć do czynu i z 
bronią w ręku upomnieć się o 
prawa dla Polski i jej niepod­
ległość, za wzór dla młodzieży 
w Kanadzie, jak pojmować na­
leży miłość ojczyzny. i obowią­
zek obywatelski.
, Hej, chłopcy, ochotnicy dó 

Armji Polskiej, którzy dziś 
może wyrzekacie lub też czuje­
cie jakiś żal, posłuchajcie jeno: 
Szkoda, że W as tam nie było w 
niedzielę. Szkoda, żeście nie 
słuchali tych wspaniałych po­
chwal, tych gorących słów u- 
znańia, jakie padły pod Wa­
szym adresem z ust pułkowni­
ka Le Pan’a wobec Waszego 
Wodza, gen. Hallera. Za przy­
kład lojalności, posłuszeństwa

i karności wojskowej Was sta­
wiał. Nie znajdował słów po­
chwały dla Waszego zaparcia i 
gotowości do służby z czasów 
życia obozowego. On — komen­
dant obozu, on — co na Was 
patrzył podejrzliwie początko­
wo, a potem Was pokochał i 
uznał, gdy Was „zbiorowo” i 
pojedyńczo poznał.

A mayor tego ' miasteczka 
sławił was za wzorowe i oby­
watelskie, prowadzenie się. —- 
Mówił wyraźnie, że od miejsco­
wej ludności tylko słowa po­
chwały i uznania słyszy pod 
Waszym adresem, słowa gorą­
cej przyjaźni. Musieliście się, 
zatem, dobrze sprawować w 
czasie pobytu w obozie, skoroś- 
cie na takie wyrazy z ust przed 
stawiciela miasta sobie zasłu­
żyli. To samo stwierdziła już 
poraź 15ty i pani Asher, dro­
ga Wam wszystkim „opiekun­
ka" z czasów wojaczki, która 
zawsze z widocznem wzrusze­
niem tak gorąco Was wspomi­
na.

Musiało rość serce Błękitne­
go Generała, naczelnego wodza, 
gdy słuchał tych słuch pochwa 
ly i uznania z ust oficerów ka­
nadyjskich i przedstawicieli 
miasta, pod Waszym adresem. 
Takich Was znał, takimi Was 
dzisiaj wita, takimi chce Was 
mieć i nadal w życiu społecz­
nem i polityeznem tutaj. A 
choć może niejednemu źle, a 
choć może i bieda doskwiera, 
to jednak pociechą i ukojeniem 
tej przykrej doli winny Wam 
być te pochwały publiczne i to 
gorące uznanie, jakiem Was za 
wasze poświęcenie i za wasz 
patrjotyzm darzą dziś może 
nie-swoi, ale za to obcy i narii 
bliscy, boście ich sobie zdobyli, 
a przez to zdobyliście ich dla 
Polski.

Co chwilę padały tam słowa i 
„Przyjaźń”, „braterstwo bro­
ni”, oraz „podżiw” dla Odro­
dzonej. Któż to sprawił? Kto 
się do tego przyczynił? Wyście 
to zrobili, a obecnie nasz Gene­
rał to gruntuje i utrwala. Czy, 
nie jest to wspaniały owoc wa­
szej pracy, ciężkich przejść I 
ofiar? Czy to nie starczy za 
największe nawet materjalne 
zyski ?

Tak. Wasza to zasługa i Wam 
się za to uznanie należy. . .

Poradnik D obrego Z drow ia
O NADMIERNEM

Bardzó często zwraca się do 
lekarza pani lub młoda panien­
ka, prosząc o radę przeciw szpe­
cącemu meszkowi włosów, któ­
ry pojawił się ku jej zmartwie­
niu na górnej wardze, na bro­
dzie lub na bocznej stronie po­
liczka. Te same panie skarżą 
się często również i na szpecą­
ce owłosienie nóg i rąk.

Wyraźne, wpadające odrazu 
w oko, owłosienia twarzy, są o- 
czywiście u pań rzadkie. Nie­
znaczne natomiast, widoczne 
jednak z bliska, są wcale czę­
ste. Zwłaszcza razić one mogą 
u brunetek, u których ciemny 
kolor włosów odbija wyraźnie 
od skóry.

Zarost i jego rozmieszczenie 
pozośtają w ścisłym związku z 
czynnością gruczołu tarczyko- 
wego. To też i u tych pań, u któ­
rych zarost twarzy przybiera 
bardzo szpecące rozmiary, wy­
stępują równocześnie i zaburze­
nia gruczołowe. W innych, prze­
ważających ilością przypad­
kach, ledwie widocznego niepra­
widłowego uwłosienia twarzy, 
zaburzenia gruczołowe mogą 
być minimalne, albo i wcale nie- 
znaczące. — We wszystkich 
tych przypadkach lekarz prze­
pisuje do zażywania odpowied­
nie wyciągi gruczołowe, co wpły 
wa korzystnie na organizm pa­
cjentki, a równocześnie i hamu­
jąco na nieprawidłowy zarost.

* * *
W jaki sposób można usunąć 

szpecące włosy? Rada nie jest 
łatwa. Medycyna nie zna takie­
go nieszkodliwego środka, któ­
ryby umiał radykalnie i bezpie­
cznie usunąć zbędny zarost. — 
Zdawałoby się, że w promie­
niach Roentgena znaleźliśmy 
taki idealny środek — ale nie­
stety okazało się, że granica 
pomiędzy dawką, która usuwa 
nazawsze włosy, a tą dawką, 
która już niszczy zdrową skórę, 
jest tak minimalna, że dzisiaj 
już żaden poważny Roentgeno- 
log nie ryzykuje tego rodzaju 
środka kosmetycznego, jakim

OWŁOSIENIU.
miały być promienie X. Znako­
mity dermatolog francuski, pra 
fesor Sabouraud opowiada, że 
widział w swem życiu tylko jed­
ną pacjentkę, której bez szko­
dy usunięto promieniami Ro­
entgena włosy z brody. Była ta 
pacjentka niedawno zmarłego, 
słynnego profesora Holzknech- 
ta z Wiednia. We wszystkich 
innych przypadkach „kosmety­
cznego” leczenia promieniami 
X. widział Sabouraud degenera- 
cyjne zmiany skóry, w postaci 
zcieńczenia skóry, zmiany bar­
wy, pojawienia się drobniutkich 
ale szpecących, porozszerzanych 
żyłek etc.

Usunięcie, włosów elektrolizą 
wymaga olbrzymiej cierpliwo­
ści. Trzeba zniszczyć kolejno 
każdy korzonek, każdego wło­
sa. A przytem okazuje się z re­
guły, że włosów jest znacznie 
więcej ,niż to „na oko” lekarz 
i pacjentka przedtem obliczy-
li, że dużo włosów powyrywa­
nych uprzednio przez pacjentkę 
pojawia się w czasie kuracji na 
nowo, — technika jest przytem 
niełatwa, trzeba bowiem zasto­
sować prąd dostatecznie silny 
na to, by zniszczyć naskórek i 
wywołać bliznę, poza tern trze­
ba umieć utrafić w sam korzo­
nek — słowem elaktroliza nie 
rozwiązuje również kweśtji.

Wyrywanie poszczególnych 
włosów, jak sobie często panie 
usiłują radzić, nie daje pożąda­
nych wyników. Włosy odrasta­
ją i — jak doświadczenie uczy 
— odrastają grubsze i mocniej 
zabarwione.

Maść depilacyjna nie odpo­
wiada również swemu zadaniu: 
efekt jest wprawdzie napozór 
znakomity, ale niestety tylko 
chwilowy. Maść depilacyjna da­
je bowiem efekt taki sam, jak 
zwyczajne ogolenie. Włosy od­
rastają; nowe włosy, są przy­
tem bardziej widoczne od po­
przednich, mają gruby koniu­
szek i wyglądają jak świeży za­
rost po goleniu. . L. G.

(Dokończenie nastąpi).
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Polacy W yzw oleni z P ie k ła  K ubańsk iego  Chylą 
C zoła  P rzed  P o lską  B an d erą .

(Reportaż Nowego Św iata w  New Yorku).

Na przystani Wand Linę, — 
wśród piętrzących się stert a- 
nanasów, banan, kantelop, wor­
ków i skrzyń, stała, grupka pol­
skich repatrjantów przy dziw­
nych kufrach i tobołkach.

Czekali cierpliwie, jak mar­
twy balast, miotany falami lo­
su.

Na ramieniu matki darł się 
w niebogłosy blady, 3-letni chło 
pak. Z ukosa patrzyła na niego 
dziewczynka milcząca,- Sied­
mioletni Edtzio Wojtaszek —: 
wchłaniał obraz ten oczyma peł- 
nemi zdziwienia.

„Marzliśmy w nocy. U nas 
na Kubie gorąco, a tu ziąb.”

„Co oni teraz z nami zro­
bią?”

„A, panie, daleko to ten pol­
ski szyf?”

Posypały się pytania rzęsi­
stym deszczem. Śmielsi zadawa­
li pytania, skromniejsi przy­
słuchiwali się.

„Nowy Świat” ? — myśmy 
w Domu Związkowym widzie, 
li... w Habanie.

„Ja osiem lat tam byłam—to 
mój chłopaczek.”

Pogłaskałem malca po złotej 
czuprynie i zapytałem jakiej 
zabawki sobie życzy.

„On nie mówi po polsku. Ro­
zumie tylko po hiszpańsku...”

I przetłumaczyła mu na ję­
zyk hiszpański moje pytanie. 
Uśmiechnął się.

„jCameucita...” — to znaczy 
samochód, tłumaczyła mu mat­
ka i Edzio dostał od pań z Wy­
działu Opieki Społecznej dwa 
samochody z elektrycznemi1 lam 
parni — najnowszy model na 
długą podróż do Polski. -

Wkrótce przybyli konsul En- 
glisch i p. Wasilewski z konsu­
latu, a z nim urzędnicy celni. 
Rozpoczęła się żmudna i niemi­
ła rewizja bagaży, poczeip w 
ogonku długim stanęli, — by 
wsiąść na mały statek, który 
ich wiózł do Brooklyna.

Głupi, nudny deszcz mżył 
poprzez mgłę.

Oczyma zńużonemi, bez bla­
sku radości i zachwytu, oglądali 
ponure w mgle sterczące dra­
pacze chmur.

„Ot i Ameryka” — samobi- 
czował się z iron ją  jeden.' U- 
śmiechnęli się drwiąco*.

Ameryka...
Posypały się prośby, aby po­

wiadomić krewnych i znajo­
mych. Jeden ma siostrę w „0- 
chjo Toledo,” drugi dopytywał 
się czy daleko do Filadelfji.— 
Kilku ma krewnych w New 
Yorku. Gawędziliśmy swobod­
nie, ćmiąc papierosy, gdy ktoś 
sylabizował „Gydynia - Amery­
ka Lijne.” Wszyscy pospieszy­
liśmy do balustrady i wlepili o- 
czy w polski okręt. Na naszym 
stateczku zapanowało milcze­
nie. Gdy ukazała się bandera 
polska, najstarszy repatrjant 
(frżącą ręką zdjął kapelusz z 
głowy, a za nim poszli inni, 'i 
tak stali w nabożnęm milczeniu 
jakby modlili się do symbolu 
Polski.

W oczach zaszkliły się łzy.
Po kilku minutach znaleźli 

się na „Kościuszce.”
Wzorowe były tam przygoto- 

, wania, Każda osoba miała miej­
sce wyznaczone, a „matką” o-

krętu natychmiast zaopieko­
wała się dziećmi, które z roz­
koszą manewrowały przy łóż­
kach, powodując przeraźliwe 
dzwonienie, starsi zaś ogląda­
jąc czyste kajuty z uśmiechem 
błogim stwierdzali, że to „du­
ży szyf” — radowali się, że tak 
czysto, głaskali i pieścili wszy­
stko, w odwilży beztroski i za­
dowolenia.

Polon ja  przyjęła ich gościn­
nie.

Otrzymaliśmy dużo odzieży, 
19 dużych pak, 25 dolarów i za­
bawki dla dzieci. Edzio dostał 
„cameucita.”

Okrętem „Kościuszko” wra­
cają na Ojczyzny łono, po dłu­
giej tułaczce i smutnych przej­
ściach.

Pierwszy ten transport obej­
muje 38 dusz, w tern 4 kobiety 
i 4 dzieci.

Oto lista repatrjantów:
Burek Kazimierz, Stolpiec An­

toni, Heiłberger Józef, Ryzkow- 
ski Mikołaj, Sierżant Antoni, 
Sosulski Marek, Kindel Franci­
szek, Sierżant Stefan, Łycza­
kowski Franciszek, Starosielski 
Piotr, Krzyżanowski Michał, 
Maslijczuk Piotr, Wojtaszek 
Władysław, Wojtaszek Michali­
na, Wojtaszek Franciszka, O- 
zirakow Trofim, Krak Leon, 
Bednarz Kazimierz, Bartkie­
wicz Adam, Liska Katarzyna, 
Liska Olga, Różycki Marjan, 
Zawałich Bolesław, Zalewski 
Jan, Wojciechowicz Juljan, 
Kryla Władysław, Szczytyński 
Józef, Gajderowicz. Mikołaj, 
Puk Awrum-Szewel, Puk Froim 
Krępa Władysław, Krępą Apo- 
lonjusz E„ Krępa Antonina, 
Lis Stanisław, Wojtaszek A- 
dam, Wojtaszek Katarzyna, 
Wojtaszek Edward, Rachawal- 
ski Józef.

Dzisiaj, o Godzinie
2-ej po Południu.

W m urow any b ęd zie  kam ień  
z W aw elu .

Dlatego, że pułk. Robert Mc 
Cormick, wydawca Chicago 
Tribune musi opuścić miasto 
dzisiaj, o godz. 2ej po południu 
zamiast w piątek, jak poprzed­
nio uplanowano, odbędzie się 
ceremonja wmurowania kamie­
nia z Wawelu w mur „wieży 
Tribune, tuż przy moście na 
N. Michigan ave. Ceremonja ta 
odbędzie się o godzinie 2ej po 
południu.

Zapowiadają udział polskich 
organizacyj w tej ceremonji, 
mającej na wieczne czasy upa­
miętnić przybycie i występ bok­
serskiej drużyny z Polski w 
Chicago pod egidą Chicago 
Tribune.

W TEATRZE.
— Mamo, mówi panna do 

matki, to jest podobno bardzo 
pikantna sztuka. Czy ja mam 
się od czasu do czasu zarumie­
nić, czy nie?

— Obok nas'wzięli lożę Dyr- 
dymalscy. Uważaj na twarz 
DyrdymaLskiej. Jeżeli ona się 
zarumieni, zawstydź się i ty, 
bo ja się na tych nowych ka­
wałkach nie bardzo mogę wy­
rozumieć.

D r .  W A R S Z E W S K I  — 1 2 3 8  N O B L E  U L I C A  
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S C O T T S  ŚC R A P B O O K By R. J. Scott
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W odległej starożytności, gdy 
nie było sztucznego oświetlenia, 
pozbawiającego mieszczan wi­
doku niebios w porze nocnej, 
zauważono, że pewne gwiazdy 
wędrują sobie po przestworzach 
niebieskich, że bezustannie 
zmieniają swe miejsce wśród 
ogromnego zespołu migocących 
się gwiazd, które znowu zdają 
się stale utrzymywać w tej sa­
mej pozycji względem sąsied­
nich gwiazd. Gwiaździe takiej 
wędrującej nadano nazwę pla­
nety (wędrowca).

Dziś wiemy, że planety są to 
ciała ńiebieskie, ogromne kule, 
posiadające masę o rozmaitej 
gęstości. Krążą one naokoło 
naszego słońca w pewnym ozna­
czonym okresie czasu; naogół 
nie wydają własnego światła 
tylko odbijają promienia świetl­
ne, padające na nie ze słońca, 
będącego w pośrodku orbity 
planet. Orbita jest to droga 
planety; podobna ona jest do 
podłużnego, jajowatego kola. 
W rzeczywistości droga planet 
podobniejsza jest do wicia się, 
jakie widzimy w jajowatej, nie­
co spłaszczonej sprężynie; gdyż 
planeta wije się naokoło słoń­
ca, które nie stoi w miejscu, 
tylko z szaloną szybkością pę­
dzi naprzód w przestworzu nie­
bios.

Planety rozróżnia się łatwo 
od stałych gwiazd, gdyż plane­
ty nie migocą się, tylko stale 
się świecą; dalej przez teleskop 
najsilniejszy stałe gwiazdy 
przedstawiają się jako punkci­
ki, podczas gdy planety okazu­
ją się jako krąg, podlegający 
zmianom faz oświetlenia, po­
dobnym do faz księżycowych.

Pojęcie o wyglądzie niektó­
rych planet daje nam fakt, że 
ziemia, na której żyjemy jest 
też planetą. Jeżeli są istoty wi­
dzące na innych planetach, to 
ziemia nasza przedstawia się im 
jako gwiazda świecąca, jako 
planeta.

Planety krążące naokoło na­
szego słońca należą do naszego 
układu słonecznego. Inne 
gwiazdy, to jest słońca w nie­
pojętej odległości od nas, mo­
gą też posiadać swoje planety.

Niektóre planety mają zno­
wu mniejsze ciało, krążące na­
około nich, jak n. p. ziemia — 
zowiemy to ciało wówczas księ­
życem lub satelitą.

0  ile wiemy obecnie naokoło 
naszego słońca krąż*/ dziewięć 
wielkich ciał: Merkury, Wenus, 
Ziemia, Mars, Jowisz, Saturn, 
Uran, Neptun i Pluto. Planety 
naszego układu słonecznego tak 
są z sobą związane, że bezustan­
nie każda z nich na wszystkie 
inne wywiera swój wpływ; ka­
tastrofa ogromna na jednej od­
biłaby się na ruchu wszystkich 
przynależnych do tego samego 
układu.

Oprócz tych ogromnych pla­
net jest wielka liczba małych, 
w gaszym  układzie słonecznym.

Na rycinie zamieszczonej u 
góry daje się pewne pojęcie 
względnej wielkości planet oraz 
odległości ich orbit od słońca.

Według oddalenia od Słońca 
pierwszą planetą układu słone­
cznego jest planeta Merkury. 
Oddalona od słońca przeciętnie 
około 35,000,000 mil; ma śre­
dnicy 2,770 mil; podróż naoko­
ło Słońca dokonuje w 88 dniach; 
nie jest zwykle widzialna go­
łemu oku, gdyż jest za blisko 
słońca i światło od niej odbi­
jające jest za słabe wobec 
światła zachodzącego lub 
wschodzącego Słońca.

Wenus, 67,000,000 mil od 
Słońca; średnica 7,700 mil; o- 
kres obiegu 224,7 dni;- przez 
teleskop wygląda zmiennie jak 
księżyc; powierzchnia przęsło-1 
nięta jest )gęstą atmosferą; 
jest to najjaśniejsze ciało na 
niebie obok Słońca i Księżyca; 
zwiemy ją  gwiazdą poranną 
lub wieczorną, względnie od te­
go kiedy przyświeca.

Ziemia, 92,000,000 mil od 
Słońca; średnica 7,918 mil; o- 
kres obiegu 365 dni; ma jeden 
księżyc.

Mars, 141,000,000 mil od 
Słońca; średnica 4,230 mil; o- 
kres obiegu 686 dni; posiada 
dwa księżyce; możliwość życia 
organicznego nie jest wyklu­
czona.

Jowisz, odległość od Słońca 
483,000,000 m il; średnica kuli 
86,500 mil; okres obiegu 11.86 
lat; dookoła Jowisza krąży dzie 
więć satelitów (księżyców).

Saturn, 886,000,000 mil od 
Słońca; ma* 73,000 mil średni­
cy; okres obiegu 29.46 lat; ma 
dziesięć satelitów oraz kilka 
pierścieni koncentrycznych na­
około swej kuli.

Uran, 1,781,000,000 mil od 
Słońca; 31,900 mil średnicy; 
okres obiegu 84.02 lat; ma 
cztery księżyce.

Neptun, 2,791,000,000 mil 
oddalony od Słońca; 34,800 mil 
średnicy; okres obiegu 164.79 
lat; ma jeden dotąd dostrze­
żony księżyc.

By podróż naokoło Słońca 
odbyć planety pędzą z szaloną 
szybkością; Ziemia okrąża 
Słońce z chyżością około 19 
mil na sekundę.

— Ozy ten wasz kuzyn, Men- 
delkreuz, jeszcze siedzi w Ber­
linie ?

— O, onby siedział w ciupie, 
gdyby nie zmienił nazwiska na 
Hackenkreuz.
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P E T E R M A N S
R O A C H  F O O D

Po pięknym programie odsło­
nięcia pamiątek wojennych w 
postaci dwóch armat, które za 
staraniem posterunku „Brigh­
ton Park No. 15 P. L. A. W. zo­
stały ustawione w samem cen­
trum dzielnicy, t. j. na gruntach 
parafjalnych śś. Pięciu Braci 
Polaków i Męcz., przy ul. 43ej i 
S. Richmond, szeroko znana 
dzielna pracowniczka dla spra­
wy weterańskiej i obecna pre­
zeska oddziału 8-go Legjonu 
Pań, p. K. Sereda, zaprosiła do 
swego domu na smaczną prze­
kąskę konsula R. P. P. Dr. Szy- 
goskiego, komendanta naczelne­
go P. L. A. W„ p. B. Kalisza, 
p. F. Kempę, dyrektora Z. P. 
R. K„ p. F. Grygiel, komendan­
ta Posterunku ,Brighton Park”, 
p. J. Zdebskiego, adjutanta sta­
nowego, p. A. Ptaszek, właści­
ciela Archer Meat Market, p. T. 
Hołdę, wiceprezeskę oddziału 
8-go i p. M. Płaza, czynną człon­
kinię tegoż oddziału. Przy prze­
kąsce jaką panie podały i przy­
jacielskiej pogawędce mile spę­
dzono czas. — Trzeba zazna­
czyć, że państwo Sereda prowa­
dzą skład groseryjny i rzeźni­
czy pnr. 3101 W. 39ty pl„ gdzie 
też zamieszkują.

Tow. Gabrjeli Zapolskiej, gr. 
330 Z. P. w Am. zbierze się na 
salę S. Cichonia, 2959 W. 40ta 
ul., w niedzielę, dnia 27go maja 
o godzinie lej po południu, na 
wymarsz na Dzień Związku Po­
lek. Z wymarszem wyruszą na 
salę McKinley Park, przy 39ej 
i Western ave. Wykonany bę­
dzie piękny program. — Każda 
Polka należąca do Związku Po­
lek jest obowiązana wziąć u- 
dział. Tak nam komunikują: 
prezeska A. Swiek i sekretarka 
K. Kosińska.

*
Członkowie Posterunku p. n. 

„Brighton Park” No. 15 P. L. 
A. W. i członkinie Oddziału 8go 
Legjonu Pań zbiorą się w nie­
dzielę dnia 27go maja w kwa­
terze, o godzinie 9ej rano, skąd 
udadzą się na cmentarz Zmart­
wychwstania Pańskiego, aby 
oddać cześć pamięci tych, któ­
rzy walczyli za wolność naszej 
przybranej ojczyzny i życie swe 
za nią oddali.

*
Pani Marjanna Pustelniak, 

lat 43, zam. pnr. 4750 So. A- 
vers ave„ uległa w tych dniach 
nieszczęśliwemu wypadkowi, 
gdy przechodziła z jednej na 
drugą stronę ulicy Archer ave. 
przy 49tej, została najechana 
przez automobil, którym kiero­
wał J. Walsh, zam. pnr. 1516 
ul. 55ta. Przewieziono ją  do
szpitala św. Krzyża.

*
Tow. św. Anny, gr. 2244 Z. 

N. P. odbędzie miesięczne posie­
dzenie w przyszłą niedzielę po 
południu, w sali paraf jalnej św. 
Pankracego, przy 41ej i So. Ke- 
dzie ave.

*
Klub Demokratyczny Polsko- 

Amerykański 12ej wardy, odbę­
dzie miesięczne posiedzenie w 
przyszły piątek wieczorem, w 
sali Jana Wróbla, przy 39tym 
place i So. Kedzie ave.

Andrzej SalAniec, lat 53, mie­
szkający pńr. 3257,ul. W. 51sza 
gdy przed kilku dniami jechał 
tramwajem linji Kedzie tuż 
przy 36ej, spadł przypadkowo 
z tylnej platformy, doznając po
ważnych pokaleczeń.

*
Pp. Karolostwo Hejna, obcho 

dzili srebrny jubileusz swego 
pożycia małżeńskiego i z tej o- 
kazji podejmowali liczne grono 
gości w restauracji Serena, któ 
rej właścicielami są panowie
Kluczyński i Wrzesiński.

•R
Stanisław Lesiak, mieszkają­

cy przy zbiegu ulic 37 i Spaul- 
ding ave„ który od dłuższego 
czas uniedomaga — obecnie 
stan jego zdrowia znacznie się 
pogorszył.

*
Tow. św. Anny, g rupa '2368 

Z. N. P., odbędzie regularne po­
siedzenie w poniedziałek wie­
czorem. w sali parafialnej śś. 
Pięciu Braci Polaków i Męczen­
ników.

*
Pani S. B. Zintak, żona Sta­

nisława Zintaka, kierownika 
składu żelaztwa przy Pershing 
Road i Kedzie ave„ wyjechała 
w towarzystwie swej córki na 
kilka tygodniowe „ wakacje na 
wschód.

*
Posterunek Brighton Park,

No. 15 uwieńczy groby wetera­
nów na cmentarzu Zmartwych­
wstania Pańskiego, w najbliż­
szą niedzielę. Rodzice lub krew­
ni weteranów spoczywających 
na cmentarzu Zmartwychwsta­
nia Pańskiego proszeni są po­
dać numery grobów do kwatery 
pnr. 3923 So, Kedzie avee. .naj­
później w sobotę.

ak
Henryk Spindor, prowadzący 

bufet pnr. 3834 So. Kedzie ave. 
goścLswego ojca p. J. Spindo- 
ra. Przyjechał tu z Kanady na 
wystawę światową.

*
W przyszłą sobotę odbędzie 

się formalne otwarcie składu ju 
bilerskiego w dzielnicy Brigh­
ton Park, którego właścicielem 
jest Józef Wojtowicz, weteran 
wojny światowej. Skład ten mie 
ści się pnr. 4325 Archer ave.

sk
W piątek, dnia 25go maja, w 

sali parafjalnej śś. Pięciu Bra­
ci Polaków i Męczenników od­
będzie się program zakończenia 
roku szkolnego C. W. E. S„ któ­
rej to szkoły dyrektorem jest p. 
Feliks Guzik. X. Jakób J. Strzy- 
cki weźmie udział w programie.

Józef Stachowski, mieszkają­
cy w Michigan City, Ind., czy­
telnik naszego Pisma, który od 
kilku tygodni znajduje się w 
szpitalu św. Antoniego, czuje 
się znacznie lepiej i prawdopo­
dobnie powróci do domu w przy 
szłym tygodniu .

*
Sokół Polski Gniazdo No. 

815, wystawia* wesołą sztukę 
w czterech aktach, p. t. „Wese­
le Walentego Dziury z Katarzy 
ną Słoniną”, w niedzielę, dnia 
3-go czerwca, w sali św. Pan­
kracego przy ul. 40tej pl. i 
Richmond. Będą 2 przedstawie­
nia: jedno o godz. 3ej po połu­
dniu, a drugie o 7 :30 wieczo­
rem.

W sztuce biorą udział dobo­
rowe siły. Komitet zaprasza 
Polonję z Pankracowa i okoli­
cy. Bilety wcześniej nabyć moż 
na na plebanji św. Pankracego ; 
w restauracji p. Stelnacha, 3553 
W. 38ma ul.; w Louis Beauty 
Shop, 3746 S. Kedzie ave.; u 
P. Wróbla, 3923 S. Kedzie ave.; 
u Żołna, Democratic precint 
captain, 4732 S. Crawford ave. 
i u Czuchalskiego, 4322 South 
Richmond ulica.

16-letni chłopak mordercą. 
Harlingen, Tex. — W. Os-

borne, lat 16, przyznał się do 
zamordowania syna bogatego 
przemysłowca J. M. Brinka w 
celu rabunku. Zbrodnia przy­
niosła mu $70.

— Posłom do Sejmu nie bę­
dzie wolno zajmować się roz- 
maitemi sprawami. . .

— To co za interes będzie 
wtedy być posłem?

Niedawno temu, bo zaledwie 
siedm miesięcy minęło, jak To­
warzystwo Pań Matki Bożej 
Dobrej Rady, skupiające się 
przy tutejszej Wyższej Szkole 
pod tęmże wezwaniem, obcho­
dziło uroczyste poświęcenie fi­
gury Chrystusa Króla, zdobią­
cej plac przed Kościółkiem kla­
sztornym. A oto znowu, oddział 
tego Towarzystwa z paraf ji śś. 
Młodzianków -—• zaprasza Sza­
nownych Rodaków i Kochane 
Rodaczki na poświęcenie nowe­
go pomnika ich niestrudzonej 
ofiarności. W następną niedzie 
lę, tj. dnia 2‘7 maja, o godzinie 
3ej po południu, uroczyście po­
święconą zostanie na gruntach 
klasztornych przepiękna Statua 
Matki Bożej Dobrej Rady, spra 
wioną przez te zacne dobrodziej 
ki Sióstr Felicjanek. Aktu po­
święcenia dopełni Najprzew. 
Generał XX. Zmartwychwstań­
ców, Czcigodny O. Michał Ja- 
głowicz, C.R. Kazanie okolicz­
nościowe wygłosi jeden z Oj­
ców tegoż Zgromadzenia.

W imieniu szlachetnych ofia­
rodawczyń, uprzejmie zaprasza 
my całą Polon ję do wzięcia u- 
działu w tej pięknej uroczysto­
ści niedzielnej. A piękną ona 
będzie napewno! Majowa proce 
sja rozciągnie się uroczym po­
chodem na cześć Królowej- Nie­
bios, a  uczestnicy składać bę­
dą swe znoje i trudy u stóp 
Marji, szukając ulgi i pokrzepić 
nia u Jej Macierzyńskiego Ser­
ca! A ci, którzy płaczą, któ- 
rych smutki i tęsknoty przy- 
krem czynią życie codzienne, 
których dusza w ciągłej rozter 
ce z sobą i z drugimi, napew­
no doznają u-kojania w rados­
nych blaskich majowego dzion­
ka, tuląc się pod płaszcz Niepo­
kalanej Dziewicy.

Białe aleje klasztornego ogro 
du wijące się jak wstęgi kwieci 
ste wśród zieleni wiosennej, 
wpłyną dodatnio na poszarpane 
nerwy, a podniosłe nabożeń­
stwo i słowo Boże z ust Kazno­
dziei płynące, wleje otuchę do 
serca i wzbudzi gasnącą nadzie­
ję w lepsze ju tro ...

Może wśród uczestników nie­
dzielnej uroczystości będą i 
lachmanne dusze, których 
chmurne przewinienie ołowiem 
ciężą na sercu; a może i skarło- 
waciałe dusze, które w brud­
nych mętach życia zatraciły 
swoją piękność. I jedne i dru­
gie, choćby orszak ich był naj­
liczniejszy, niech pewne będą 
łaskawego wejrzenia Najlitoś­
ciwszej Ucieczki grzeszników!

A dusze marne,/ kalecz-ne, 
małe, dusze co nigdy wzlecieć 
nie umiały ponad gruzy pow­
szedniego życia, niech te dusze 
zdobędą się na tak niewielki 
zresztą wysiłek, by przybyć na
niedzielną uroczystość, a może

K O N C E R T  I P O P I S
SZKOŁY MUZYKI, DRAMATU I TAŃCA, im. Kazim. Jasińskiego 

JADWm^KOSSAKOWSKA, KIMBALL HALL W n b a s h  i J a c k s o n  n i .

W Niedzielę, dnia 27go Maja, °P0go/om n iW> Bilety 40c

N ajw iększy na  Świacie A utom obil.

-

i  -f ■ m  '.

• A

Na wystawie światowej zHadowano największy na świecie automobil. 
Wewnątrz tegoż pomieszczenie znajdzie osiemdziesiąt osób. Wędzie to no­
wego rodzaju kino dla zwiedzających wystawę. Na ancie widać panienki 
w ubiorach kąpielowych, a u dołu jednego z pracowników. Porów najcie ich | 
wielkość z olbrzymem na wystawie.

Dobra Królowa Niebios, w pro- 
mienistem słońcu majowem, 
rozgrzeje ich apatyczny chłód 
i zaprzęgnie w gorliwszą służ­
bę Swego Syna, Jezusa.

Ta Boża Matka, taka zawsze 
słoneczna, tak miłościwa, taka 
ogromna Swoją dobrocią i litoś­
cią, że każdy kto się do Niej 
zbliży odrazu wyczuć musi że 
olbrzymieją mu skrzydła, że 
gotów wzlecieć ku Niej tam, 
gdzie fale blasków złocą się 
niegasnącym zórz połyskiem! 
O, bo potęga Marji ta  sama 
dziś, co była przed wiekami, 
więc my grzeszni, my marni, 
pogrążeni w różnorakiej niedo­
li, spieszmy z jedną prośbą na 
ustach i z jednem westchnie­
niem w duszy, by ta Wszech­
władna Bogarodzica przyjęła 
komy hołd poddaństwa nasze­
go, by uświęciła dusze nasze, 
by złączyła dłonie naszych ro­
dzin łagodząc spory i niesnaski 
domowe! A dziś ich tyle, prze­
cie!

Zapraszając do współudziału 
*ałą okoliczną Polonję, przede- 
wśzystkiem i najserdeczniej 
zapraszamy wszystkie Przezac- 
ne Członkinie Towarzystwa Mat 
ki Bożej Dobrej Rady, ze 
wszystkich parafij. Wy, szla­
chetne Panie, tak licznie stawi­
łyście się w kaplicy klasztornej 
w dniu 26 kwietnia, br„ że do­
tąd z podziwem to się wspomi­
na, A później, 29 kwietnia, 
aula nasza ledwie was pomieścić 
zdołała! Niechże i teraz, przy 
niedzielnej uroczystości ani je­
dnej z was, nie braknie! Staw­
cie się wszystkie ! Stańcie pod 
błękitnym sztandarem Waszej 
Niebieskiej Patronki i radując 
się z dzieł dokonanych ku Jej 
chwale, a  na korzyść instytu­
cji katolickiej i polskiej, wy­
krzykujcie: „Magnificat” za to 
wszystko, czegoście dokazały a 
co złotemi głoskami zapisane 
jest w niebiesiech! . . .

Mężczyźni— Baczność!
T u  j e s t  s p e c ja ln e  z a w ia d o m ie n ie , 

k tó r e  p o w in n o  s ie  sp o d o b a ć  k a ż d e ­
m u  m ężc z y ź n ie , k tó r y  d o s lę s n ^ l  
“ ś re d n ie g o  w ie k u "  1 c z u je  p o t r z e b ę  
o d p o w ie d n ie g o  TONIKTJ. D la  w y g o ­
dy  w ie lu , k tó r z y  w a h a l i  s ię  lu b  z w le ­
k a l i  z z a m ó w ie n ie m

Nuźa-Tone
w p r o s t  od d o s ta rc z y c ie li ,  n a  r e c e p tę  
le k a rz a ,  j e s t  t e r a z  s p r z e d a w a n a  p rz e z  
■w szystkie a p te k i .  J e d e n  d o la r  z a  m ie ­
s ię c z n y  z a p a s  —  b ą d ź c ie  s o b ą — d o ­
s ta ń c ie  b u te lk ę  d z is ia j  —  g w a r a n t o ­
w a n ą . (o g ł.)

W ystaw a M onet 
i M edali.

W hotelu La Salle odbyła 
się doroczna wystawa monet, 
medali i innych pamiątek his­
torycznych, która zgromadziła 
wielką liczbę osób. Wystawa ta 
odbyła się pod egidą „Chicago 
Coin Club”.

Z Polaków swoje interesują­
ce ekspozyty wystawiali: p. S. 
Drop z Marjanowa, p. S. Miel­
carek, p. S. Kopecki i p. W. J. 
Kraleski.

Najwspanialej jednak przed 
stawiała się bogata kolekcja 
monet amerykańskich p. Sta­
nisława Dropa, zam. pnr. 1824- 
ul. Cortland, którego kolekcja 
przedstawia wartość kilkuna­
stu tysięcy dolarów. Posiada 
on komplet wszystkich monet 
Stanów Zjedn. i to w jak naj­
lepszej kondycji.

O godz. 9-ej wieczorem przy­
stąpiono do wykonania bogate­
go programu artystycznego, po 

j czem podano smaczne przeką­
ski i napoje. Następnie nastą- 

i piły przemówienia prezesa H. 
Ripstra i innyeh poczerń oglą­
dano cenne okazy znajdujące 
się w specjalnych oszklonych 
szafeczkach.

Wielkie zainteresowanie bu­
dziły zbiory R. Cederlunda, któ 
ry posiada najlepszą kolekcję 
medali pamiątkowych sławnej 
śpiewaczki szwedzkiej Jenny 
Lind.

Pragniemy jeszcze dodać, że 
p. Drop jest miejskim inspek­
torem i podczas ostatniej wy­
stawy światowej posiadał tam 
piękne zbiory, które budziły po 
wszechne zainteresowanie. —

|  Wśród tychże miał on tam 
książkę liczącą ponad lat 400, 

|  za którą ofiarowano mu pokaź- 
I ! ną sumę.

— Posłuchajcie, słuchajcie! 
W Hiszpanji będzie także za­
prowadzona „piatiletka”.

— To widocznie i tąm nasi 
1 doszli do władzy.
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Program Olbrzymiej Uroczystości 
na Cmentarzu Sw. Wojciecha.

Przen iesien ie  Z w łok  W ete ran ó w  Ju ż  w  Niedzielę.

ZAPROSILI ŚW IAT CAŁY NA W YSTAW Ę CHICAGOSKĄ.

Ceremonje kościelne poprzedzi 
olbrzymi pochód. — X. Bis­
kup Stanisław Bona przyby­
wa na zaproszenie J. E. Je­
rzego Kardynała Mundeleina 
do Chicago. — Kapelan a r­
mji amerykańskiej X. Frań. 
Kuliński w asyście mistrza 
ceremonji. — Referaty Ant. 
Czarneckiego na posiedze­
niach komitetu wyczerpywa­
ły wszystkie szczegóły.
Na locie, ofiaro, anej przez

J. E. Jerzego Kardynała Mun­
deleina, który przed sześciu 
niemal laty wielce poparł i 
przyczynił się do postawienia 
i odsłonięcia pomnika chwały 
weterana na cmentarzu p. w. 
św. Wojciecha, spoczną w nie­
dzielę we wspólnym grobowcu 
zwłoki siedemnastu weteranów 
wojny światowej, po pięknych 
uroczystościach na cmentarzu, 
które poprzedzi olbrzymi, 
Chicago nawet rzadko widzia­
ny pochód armji i marynarki, 
weteranów wszystkich wojen i 
różnego pochodzenia, organiza- 
cyj polskich cywilnych i wete- 
rańskich oraz Harcerstwa Zw. 
N. P. Komitet główny, którego 
referentem i kierownikiem fak 
tycznym jest p. Antoni- Czar­
necki, członek „Forty and 
Eight”, poborca ceł rządowych 
w .stanie Illinois, złożony nie­
mal z tych samych członków7, 
którzy w r. 1928 planowali i 
dokonali odsłonięcia pomnika 
chwały, ukończył w najdrob­
niejszych nawet szczegółach 
swoje plany i ma program naj­
zupełniej gotowy.

. X. Biskup St. Bona przybywa.
Na zaproszenie J. E. Jerzego 

Kardynała Mundeleina przyby­
wa do Chicago specjalnie na 
tą uroczystość X. Biskup Sta­
nisław Bona, który w asysten­
cji duchowieństwa dokona ce­
remonji religijnych na cmen­
tarzu. Ceremonje te poprzedzi 
olbrzymi pochód, który — jak 
zawiadomił komitet pułk. Re- 
gan — będzie jednym z naj­
większych pochodów na północ­
no-zachodniej stronie miasta. 
Pochód rozpocznie .się od Nagel 
ul. po Milwaukee ave. w kie­
runku cmentarza. W czasie po­
chodu unosić się będą wojsko­
we aeroplany. Pochód popro­
wadzi kapitan’armji amerykań 
skiej. Wacław Hetman. W po­
chodzie znajdzie się regularna 
armja i marynarka, gwardja 
narodowa Stanu Illinois, orga­
nizacje wojskowe po-wojenne: 
Amerykański Legjon z korpu­
sami pomocniczymi oraz z do­
boszami i trębaczami, Czecho­
słowacki Legjon, Polski Le­
gjon Amerykańskich - Wetera­
nów, Weterani Armji Polskiej 
Legjon Fran-cusko-Amerykań­
ski, Belgijski Legjon Amery­
kańskich Weteranów, Combat 
Medal Men A.ss’n„ Disabled 
Army Veterans, organizacje u- 
mundurowane cywilne, dalej 
organizacje polskie jak: Zw. 
Narodowy Polski z Harcer­
stwem Związkowem, Zjedno­
czenie i Skauci, Związek Polek. 
Sokoli, Macierz Polska i inne. 
Wszystkie organizacje poleciły 
swoim chorążym wystąpić ze 
sztandarami, • z czego wnosić 
należy, że będzie to znowu las 
sztandarów, gdy się rozpoczną
ceremonje na cmentarzu.

Po złożeniu wieńców przez u-
rzędników Stanu, powiatu i 
miasta nastąpią przemówienia 
przedstawicieli rządu, Stanu, 
powiatu i miasta.
Senator J. H. Lewis głównym 

mówcą.
Głównym mówcą uroczystoś­

ci z urzędu i wieku będzie se­
nator senior Stanów Zjedn. 
pułk. James Hamilton Lewis, 
zlotousty orator doby wojen­
nej wilsonowskiej, który zna 
wielkość poświęcenia Polaków 
w wojnie światowej. Z innych, 
którzy współudział swój przy- 
rzekli i wygłoszą przemówie­
nia wymienimy tu ta j : sędzie­
go De Younga, gub. Homera., 
prezesów: J. Romaszkiewicza, 
J. Olejniczaka, p. Emilji Na- 
pierąlskiej burm. Kelly’ego, 
sen. Dietricha, admirała Cluve- 
riusa i kilku innych, których 
nazwiska na posiedzeniu nie 
zdołaliśmy zanotować.

Uroczystość urządza komi­
tet pod auspicjami Stów. Pol­

skich Matek i Ojców Złotych 
Gwiazd, imieniem którego to 
stowarzyszenia kapelan tego 
zrzeszenia, X. Frań. Kuliński, 
działał bardzo energicznie w 
ciągu krótkiego ale bardzo wy­
datnego przygotowywania tej 
uroczystości, której ogrom i 
przepych będzie najlepszym 
dowodem wydatnej pracy ko­
mitetu, w .skład którego wcho­
dzą najwybitniejsi Polacy i A- 
roerykanie. Dodać tutaj prag­
niemy, iż mimo skutkiem u- 
wieńczonych starań i przygoto­
wania transportacji i komuni­
kacji uroczystość ta nie pociąg 
nie za sobą żadnych kosztów 
ze strony w niej udział publicz­
ności. Szczegóły inne, dotyczą­
ce czasu wymarszu, zbiórki itp. 
znajdą interesowani w życzli­
wej Prasie polskiej i anglo - 
amerykańskiej w formie komu­
nikatu marszałka głównego po­
chodu kapitana W. Hetmana, 
któremu asystować będą za­
stępcy marszałka.

Nazwiska weteranówJboha- 
terów, których zwłoki będą 
przeniesione i pochowane w 
wspólnym grobowcu z honora­
mi wojskowymi następują: Jó­
zef A. Urbański, Stanisław 
Hajek, Michał J. Bagniewski, 
Stanisław Stołowski, Albert J. 
Bussa, Jan A. Dulski, J. L. 
Dulski, Bronisław F. Piejda, 
Stanisław Skajewski, Kazi­
mierz Skupniewicz, Leon Shi- 
ner, Sylwester Paprzycki, Jan 
Sklawski, Leon Huntowski, 
Piotr Rutkowski, Antoni Ry­
gielski, Piotr Wojtalewicz, któ­
ry pierwszy poległ we Francji 
jako żołnierz amerykański.

Rada Miejska oraz Rada Po­
wiatowa na odpowiednie wnio­
ski uchwaliły wziąść udział w 
tej uroczystości.

W niedzielę we wszystkich 
kościołach katolickich odczyta­
ją kapłani list X. Jerzego Kar­
dynała Mundeleina, wzywający 
wiernych do wzięcia udziału w 
tej niebywałej, a bardzo pa­
triotycznej uroczystości. Sącze 
góły pochodu, czas i miejsca 
zbiórki w komunikatach.

Co S łychać Na Polonji.
Klub Jastrząbki Starej urzą­

dza zabawę, połączoną z przed­
stawieniem Dożynek i Wień- 
czyn u wójta na wsi. Przedsta­
wienie odbędzie się po raz dru­
gi na. żądanie publiczności, w 
niedzielę, dna 27 maja, w sali 
parafjalnej św. Heleny, przy 
Augusta blvd. i Western ave. 
Początek o godzinie 4-ej po poł.

W ub. wtorek w sali nad re­
stauracją Warszawa, pn. 820 
N. Ashland ave., odbyło się 
roczne posiedzenie klubu Pi 
Delta Sigma Alumni, na któ- 
rem dokonano wyboru nowego 
zarządu. Przy też okazji nale­
ży  zaznaczyć, że do klubu na­
leżą doktorzy, którzy skończy­
li wydział dentystyki na Uniw. 
Loyola, a celem jest dopoma­
gać kształcącym się na wspom­
nianym wydziale studentom 
polskiego pochodzenia, którzy 
są jednocześnie członkami Pi 
Delta Sigma. Nowy zarząd u- 
konstytuował się jak 'następu­
je: dr. J. Ulis, prez.; dr. C. 
Ross, wice-prez.; dr. W. Sie- 
dliński, sekr.; dr. J. Hodur, 
skarbnik i dr. Stypiński, biblj. 
Nbwy prezes jest nader czyn­
nym na niwie życia organiza­
cyjnego wśród młodszego po­
kolenia; jest prezesem Polskie­
go Klubu Uniwersyteckiego, 
członkiem Ligi Młodszej, Tow. 
Dentystów Polskich.

*
Jak donosi dr. L. Kozakie­

wicz, właściciel letniska Aouil- 
la, nad jeziorem Powers, więk­
szość domków już została wy­
najęta, a dalsze zgłoszenia na­
pływają niemal codziennie. — 
Nie należy wątpić, iż podczas 
letnich miesięcy, część życia 
polskiego przeniesie się na ło­
no natury, zdała od zgiełku 
wielkomiejskiego.

Szeryf w Wisconsin 
postrzelony.

Portage, Wis. —- Czterech 
młodych ludzi postrzeliło i roz­
broiło szeryfa Roberta Roche z 
powiatu Portage, który zatrzy­
mał ich samochód w celu wypy­
tania ich w sprawie rabunku 
apteki w Baraboo.

Liderzy, którzy brali udział w wabieni zebraniu jakie odbyło się w Chicago Stadium przy ulicy West 
Madison, zapraszają cały świat na tegoroczną wystawę chicagoską. Z lewej ku prawej stronie są: Robert J. 
Dunham, gubernator Horner, burmistrz Kelly i Rufus Dawes. Rząd tylny, z lewej ku prawej stronie: Bar- 
net Hodes i James McCaliey. z

ski, O. F. M„ komisarz Ojców 
Franciszkanów polskich w A- 
meryce.

Przemowę na cmentarzu wy­
głosił ks. F. Feldheim, pro­
boszcz parafji Wniebowstąpie­
nia Pańskiego w Evanston. W 
krótkich ale pięknych słowach 
pożegnał ś. p. Łucjana Wojcie­
chowskiego na spoczynek wie­
czny.

W żakbnem obrządku wzięli 
udział następujący Przewieleb­
ni i Wielebni Księża: Ks. Pra­
łat T. Bona, Ks. Kaz. Sztuczko, 
Ks. delegat T. Ligman, C. R„ 

81 Ks. S.. Działdowski, Ks. M. Sta­
rzyński, C. R. Ks. F. Feldheim, 
Ks. J. Strzycki, Ks. S. Radnie- 
ki, Ks. B. Szudziński, Ks. E 

Dankowski, Ks. F. Luźny, Ks 
S. Górka, Ks. A. Zubowicz, Ks 
R. Marciniak, Ks. S. Derwiń- 
ski, Ks. H. Piepenkotter, Ks 
J. Kołata, Ks. S. Ryzner. Ks. 
W. Jasiński i inni.

Niech odpoczywa w pokoju.

Ostatnie Wieści Ze Świata.
Marszałek Piłsudski-Marszałkiem Francji?

Warszawa, 24. maja. — Jak już wiadomo, została zapowie­
dziana z Paryża wizyta francuskiego ministra woj ny marsz. Pe­
taina w Warszawie. Zapowiedź tej wizyty wywołała wielkie 
wrażenie w Polsce, a nawet w Europie, albowiem widzieć w niej 
należy objaw dalszego ściślejszego zbliżenia między Francją a 
Polską.

Jak donoszą warszawskie nar.-demokr. „Nowiny Codzien­
ne” — min Barthou przywiózł do Polski i do Czechosłowacji 
pisma od prezydenta republiki francuskiej Lebruna. (Szczegół 
ten nie został ujawniony we właściwym czasie). Kierownik po­
lityki .zagranicznej Francji wręczył wspomniane pisma za swej 
bytności na Zamku prez. Mościckiemu, a za bytności na Hradzie 
prez. Masarykowi. Obaj prezydenci odpowiedzieli odręcznemi 
orędziami, skierowanemu dio prez. Lebruna. Na jednej au- 
djencji min. Barthou wręczył swojemu prezydentowi obydwa 
pisma.

W kołach politycznych mówią, według cytowanego pisma, 
że wizyta ministra marszałka Petaina miałaby nastąpić w dniu 
święta wojska, polskiego, tj. 15 sierpnia, w rocznicę bitwy pod 
Warszawą, w której brał także wydatny udział gen. Weygand, 
dzisiejszy generalny inspektor armji francuskiej. Podobno 
marsz. Petain ma przywieźć do Polski nominację Marsz. Piłsud­
skiego na marszałka Francji i jednocześnie wręczyć mu buławę 
marszałkowską.

Marsz. Petain jest dobrym znajomym Marsz. Piłsudskiego'. 
Kiedy w r. 1921 Piłsudski jako naczelnik państwa zwiedzał po 
bojowiska we Francji, marsz. Petain oprowadzał go po terenie 
bitwy pod Verdun.

Należy dodać, że ostatnim Polakiem, który piastował tytuł 
marszałka Francji, był ks. Józef Poniatowski, a pierwszym żoł­
nierzem, który piastował oba tytuły, marszałka Francji i Polski, 
był wielki zwycięzca z wojny światowej, Ferdynand Foch.

TRAGICZNA PODROŻ „PRZYGODY.’
Gdynia, 24. maja. — Dwaj współtowarzysze Tuszyńskiego, 

właściciela jachtu „Przygoda” — Zak i Gdowski, wyruszyli ra­
zem w podróż. W drodze zamordowali właściciela jachtu, a jacht 
sprzedali w jednym z portów holenderskich.

Po rozprawie zostali skazani Zak na dożywotnie ciężkie wię­
zienie, a Gdowski na 15 lat więzienia. Zaznaczyć tu należy, że 
Żakowi groziła kara śmierci, której uniknął tylko dzięki temu, 
że w chwili popełnienia zabójstwa był niepełnoletni.

POGŁOSKI O NOMINACJI KARDYNAŁÓW.
Rzym. 24. maja. — W kołach watykańskich krążą uporczy­

we pogłoski, że na najbliższym Konsystorzu, który zbierze się 
prawdopodobnie jeszcze w ciągu bieżącego miesiąca, nastąpi no­
minacja. szeregu kardynałów cudzoziemców a m. in. trzeciego 
kardynała Polaka..

POWRÓT 0 0  PAULINÓW NA WĘGRY.
Częstochowa, 24. maja. — Po 150-letniej nieobecności, po­

wracają 00 . Paulini z powrotem na Węgry. W związku z tern 7 
maja udał się arcybiskup Zichy z pielgrzymką do Częstochowy, 
celem towarzyszenia OO. Paulinom do ich nowego klasztoru w 
Budapeszcie u stóp góry św. Gelertłńa. 12go maja odbyło się 
uroczyste przyjęcie OO. Paulinów w ich nowej siedzibie, zaś 
21'go maja poświęcenie nowego klasztoru.

500 OFIAR EPIDEMJI CHOLERY W CHINACH.
Hanków. Chiny, 24. maja. — Cholera, okropna choroba pu­

stosząca Chiny w letnim sezonie, zaczęła grasować wcześniej niż 
zwykle. W okolicy Chungking wybuchła epidemja cholery i por­
wała już ponad 500 ofiar.

AMERYKANIE W NIEWOLI U CHIŃCZYKÓW.
Chinchcw, Manchukuo, 24. mają. — Garnizon japoński o- 

trzymał informację, że bandyci chińscy trzymają grupę Amery­
kanów za okupem $10,000 od głowy. Bandyci mieli porwać A- 
merykanów, jadących samochodami nałeżącemi do Standard Oil 
Co. z New Yorku, przed dziesięciu dniami.

IGRZYSKA SPORTOWE PODCZAS ZJAZDU POLAKÓW 
! Z ZAGRANICY.

Warszawa, 24. maja. — Z okazji Zjazdu Polaków Zagranicą 
odbędą się w Warszawie igrzyska sportowe i pokazy lotnicze. 
W igrzyskach zapowiedziało ud zdał 400 zawodników z dziewię­
ciu państw, między innemi ze Stanów Zjednoczonych. Równo­
cześnie odbędzie się Zlot Młodzieży Polskiej z zagranicy. Ogó­
łem spodziewane jest przybycie 10,000 Polaków zagranicznych. 
Delegaci na Zjazd korzystać będą z 'bezpłatnych przejazdów na 
Polskich Kolejach Państwowych, zaś członkom wycieczek przy­
znało Ministerjum Komunikacji zniżkę w wysokości 80 procent.

Troje dzieci utonęło.

Springfield, Mass. — Troje 
dzieci z jednej rodziny utopiło 
się, kiedy własnej roboty czół­
no przewróciło się na stawie 
Five-Mile.

W a sh in g to n . —  A r ty s ta -m a -  
la rz  -John C. Jo h a n s e n  rozpoczął 
m alow ać fa m ili jn y  p o r t r e t  ro ­
d z in y  R o oseve ltów .

W spom nienie 
z P ogrzebu  Sp. L ucjana 
W . W ojciechow skiego.

Z domu żałoby pnr. 5528 
Pensacola ave„ orszak pogrze­
bowy wyrpszył o godzinie 9:30 
rano.

Ks. Fr. J. Wojciechowski, 
brat zmarłego ś. p. Łucjana, 
wyprowadził zwłoki w licznem 
otoczeniu krewnych i znajo­
mych, do kościoła św. Trójcy, 
gdzie rodzina zmarłego od lat 
zgórą czterdziestu należała.

Mszę św./solenną odprawił 
ks. F. Wojciechowski w asys­
tencji ks. F. Luźnego, C. S. C. 
jako djakona i ks. S. Gorki, C. 
S. C„ jako subdjakona.

Mszę św. przy ołtarzach bocz 
nych odprawili: ks. Szczepan 
Działdowski i ks. Felix Feld­
heim.

Ks. Kazimierz Sztuczko, C. 
S. C„ proboszcz parafji św. 
Trójcy, znany rodzinie Wojcie­
chowskich od początku jego 
przybycia do parafji św. Trój­
cy, wygłosił przemowę. W pięk 
nych słowach, jemu właści­
wych wyliczał zasługi i cnoty 
zmarłego na tle „Łazarza, bra­
ta Marty i Marji”, w pięknym 
tem nawiązaniu zachwycił ża­
łobnych słuchaczy.

Wyprowadzeniem zwłok z 
kościoła, po nabożeństwie zajął 
się Przew. ks. Prałat T. P. Bo­
na, dawny -przyjaciel rodziny 
zmarłego.

Na cmentarzu św. Wojcie­
cha dopełnił obrządku pogrze­
bu Ojciec Szczepan Dzialdow-

Rodzina Roosevelta pozuje 
do portretu.

W szystkim  krewnym i znajo­
mym donosimy tę sm utną w ia­
domość. iż najukochańsza żona 
moja, m atka moja, córka moja 
i siostra nasza.

Ś. P.
ZOFJA KUCIŃSKA

po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnała się z tym  św iatem , 
opatrzona św. Sakram entam i, 
dnia 23go m aja, 1934 roku, o go­
dzinie 12:15 w południe, prze­
żywszy la t 37.

Pogrzeb odbędzie się w  sobo­
tę. dn ia  26go m aja, o godzinie 
lOej rano, z domu żałoby pnr. 
1616 W right, ul. do kościoła św. 
S tan isław a K ostki, a stam tąd  
na cm entarz św. W ojciecha.

Na" ten1 sm utny obrządek za­
praszam y w szystkich krewnych 
i znajom ych, w ciężkim żalu 
pog rążen i;

Józef, m ą ż : Robert, syn- 
Paulina Grzonkiewicz, m a tk a ; 
Marta Weyna, Julja Lamczyk, 
Bertiha Weyna, Emilia Zientek,
s io strr, w raz z całą rodziną.
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W szystkim  krew nym  i znajo­
mym donosimy tę  sm utną w ia­
domość. iż najukochańszy syn i 
b ra t nasz,

Ś. P.
.JÓZEF MICHA

po krótk iej lecz ciężkiej choro­
bie, pożegnał się z tym św ia­
tem, opatrzony św. S akram en­
tam i, dnia 23go m aja, 1934 ro ­
ku, o godzinie 3ciej po południu, 
przeżywszy la t 14 i 3 miesiące.

Dom żałoby pnr. 5227 Linden 
Ave.

Bliższe szczegóły o pogrzebie 
podamy później.

W ciężkim żalu pogrążen i:
Andrzej i Anna Mucha, ro­

dzice, w raz z całą  rodziną.
Pogrzebem  zajm uje się S ta­

nisław  B afia. 1810 W. IS ta  ul. 
Telefon Oanal 2298.

W szystkim  krew nym , i znajom ym donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż najukochańsza żona m oja, m atka  i babcia nasza, ś, p.

J Ó Z E F A  L I N D N E R
(Z PIERWSZEGO MĘŻA HALLIS)

Członkini Tow. M atki Boskiej Różańcowej Róża 34, Tow. M atki 
Boskiej Królow ej K orony Polskiej, grupa 5 Z. P. w A.. — po 
długiej chorobie, pożegnała się z tym św iatem , opatrzona św. 
S akram entam i, dnia 22go m aja, 1934 roku, o godzinie 9:10 rano, 
przeżywszy lat. 5-j.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 25go m aja, o godzinie 
9:30 rano, z domu żałoby pnr. 2310 S. Sacram ento Ave.. do ko­
ścioła św. K azim ierza, a s tam tąd  na cm entarz Z m artw ychw sta­
nia Pańskiego na parcelę fam ilijną.

Na ten sm utny obrządek zapraszam y w szystkich krew nych 
i znajom ych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Florjan Lindner, m ąż; Władysław, Edward, Grzegorz Hal- 
lis, synow ie; Marjanna Lindner, Józefa Rozpłochowska, Natalja 
Schrider, córki; Wiktorja, Elorentyna, synow e; Roman Lindner, 
Franciszek Rozpłochowski i Bolesław7 Schrider, zięciow ie; Wik­
tor,ja Debs, Stanisława Bronsky, s io s try ; Szczepan i Franci­
szek Kolanowscy, bracia; Stanisław Debs i Piotr Bronsky, szwa­
growie ; Stefan,ja i Katarzyna Kołanowslde, b ra to w e ; w nuki i 
wnuczki, w raz  z całą rodziną.

Pogrzebem zajm uje  się K azim ierz Zarzycki. Telefon Rock­
well 2573. 24

W szystkim  krew nym  i znajom ym  donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż najukochańsza żona m oja i m atka  nasza, ś. p.

W I K T O R J A  W Ó J C I K
członkini Tow. Córy Polskie, U nja Polska w Ameryce — po k ró t­
kiej i ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym św iatem , opatrzona 
św. Sakram entam i, dn ia  28go m aja, 1934 roku, o godzinie 11:45 
rano, przeżywszy la t 39 i 7 miesięcy.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dn ia  26go m aja, o godzinie 
9 :CO rano, z domu żałoby pnr. 4209 So. A lbany Ave. do kościoła 
św. Pankracego, a s tam tąd  na  cm entarz  Z m artw ychw stania P a ń ­
skiego.

Na ten sm utny obrządek zapraszam y w szystkich krew nych 
i znajom ych, w ciężkim żalu po g rążen i:

Wojciech Wójcik, m ąż; Edmund, syn ; Marjanna, córka, 
w raz z całą rodziną.

P o g rz e b e m  z a jm u ją  s ię  A n to n i F o r tu n a  i S y n , 2959 W . 43cia  
u lic a . T e le fo n  L a f a y e t t e  7781. 37

Przyznał się do morderstwa.
Marietta, Okla. — Leo Hud­

gins, lat 27, przyznał się, że za­
bił uderzeniem młota komen­
danta S. J. Trwobridge, zaginio 
nego oficera marynarki z San 
Diego, Cal. Hudgins miał po­
wiedzieć, że zabił oficera w nie­
dzielę podczas „orgji pijackiej”.

Śmierć pięciu poszukiwaczy 
złota.

Santiago, Chile. — Pięciu po­
szukiwaczy złota zginęło w ka­
tastrofie powodzi w prowincji 
Coąuimbo. Wylew rzeki izolo­
wał liczne obozy poszukiwaczy 
złota.

W szystkim  krewnym  i znajo­
mym donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój i ojciec nasz,

Ś. P.
FELIKS WILGOCKI

po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym św iatem , o- 
patrzony św. Sakram entam i, 
dnia 23gó m aja, 1934 roku, o 
godzinie, 9:45 'rano ,' w pode­
szłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobo­
tę, dnia 26go maja., o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebo­
wego B. B. D rabańskłego, pnr. 
1410 N. A shland Ave. do kościo­
ła św. Trójcy, a s tam tąd  na 
cm entarz św. W ojciecha.

Na ten sm utny obrządek za­
praszam y w szystkich krew nych 
i znajom ych, w ciężkim żalu po­
grążeni :

Anna, żona ; Olga, córka ; Ma- 
rja, i Stefanja, córki, w Polsce ; 
Semen Wasylak i Franciszek 
Garbowicz, zięciowie, w P o lsce ; 
Helena, siostra i Józef, brat, w 
P o lsce ; Eugenjusz Jędrychow- 
ski, bratanek, w nuki i wnuczki 
w raz z całą rodziną.

W szystkim  krew nym  i znajo­
mym donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec mój i dziaduś nasz,

Ś. P.
ZYGMUNT MATLOSZ

przetz nieszczęśliwy wypadek, 
pożegnał się z tym światem, 
opatrzony Sw. Sakram entam i, 
dnia 21 go m aja , 1934 roku, o 
godzinie 6:45 wieczorem, prze­
żywszy la t  53. Zam ieszkiwał 
pnr. 5353 Sunnyside Ave.

Pogrzeb odbędzie się w p ią ­
tek, dnia 25go m aja, o godzinie 
9 :30 rano, z. zakładu pogrzebo­
wego pnr. 5776 L aw rence Ave. 
do kościoła św. K onstancji, a 
s tam tąd  na cm entarz św. W oj­
ciecha.

Na ten  sm utny obrządek za­
praszam y w szystkich ktew nych 
i znajom ych, w ciężkim żalu 
pogrążen i:

Eleonora, żona : Helena, cór­
ka ; Władysław Branda, zięć; 
Władysław i Daniel, w nuki 
w raz z całą rodziną.

Pogrzebem zajm uje  się Józef 
F. Kowaczek. Telefon K ih lare  
3800.

W szystkim  krewnym i znajo­
mym donosimy tę  sm utną w ia­
domość. iż najukochańszy mąż 
mój i ojciec nasz,

Ś. P.
JÓZEF RAKOWSKI

członek Tow. św. Jakóba, Zjed­
noczenia — przez nieszczęśliwy 
wypadek, pożegnał się z tym 
■światem, opatrzony św. Sakra 
m entam i, dnia 22go m aja, 1934 
roku, o godzinie 12 :30 w npcy, 
przeżywszy la t 43.

Pogrzeb odbędzie się w p ią­
tek. dn ia  25go m aja, o godzi­
nie 9 :30 rano, z domu żałoby, 
pnr. 940 N. Wood ul. do kościo­
ła św. Bonifacego, a stam tąd  
na cm entarz św. W ojciecha.

Na ten sm utny obrządek za­
praszam y w szystkich krewnych 
i znajom ych, w ciężkim żalu po­
grążeni :

Weronika (z domu Stasch), 
żona: Józef, sy n ; Florenc;a, 
Wirginja, córki, w raz z całą ro­
dziną.

Pogrzebowy Koob, Tcl. H um ­
boldt 4SOO. 24

W szystkim  krew nym  i znajo­
mym donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż najukochańszy ojciec 
nasz,

Ś. P.
PIOTR PAWEŁ 
DRZYCIMSKI

po długiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
Sw. S akram entam i, dnia 23go 
m aja, 1934 roku, o godzinie 8:30 
rano, przeżywszy la t 70.

Pogrzeb odbędzie się w  sobotę 
dnia 26go m aja, o godzinie 9ej 
rano, z domu żałoby pnr. 5150 
So. Maplewood Ave. do kościoła 
Sł. C lair Monte Falco, a  s tam ­
tąd  na cm entarz Zm artw ych­
w stania Pańskiego.

Na ten sm utny obrządek za­
praszam y wszystkich krew nych 
i znajom ych, w ciężkim żalu po­
grążeni :

Siostra M. Sylwestra O. P., 
Kazimierz. Wincenty, Edward, 
Marta, Beyeran, Franciszka 
Schubert, Klara, B eattie, dzieci, 
w raz z całą rodziną.

P o  in fo rm a c je  te le fo n o w a ć  
Y a rd s  4767.

W szystkim  krewnym i znajo­
mym donosimy tę sm utną w ia­
domość. iż najukochańszy syn 
mój i b ra t nasz,

Ś. P.
ANTONI WIERCIOCH

Członek Tow. św. Izydora O ra­
cza grupa 406 Z. N. P., po 
długiej i ciężkiej chorobie, po­
żegnał się z tym światem, o- 
patrzony św. Sakram entam i, 
dtiia 23go m aja, 1934 roku, o 
godzinie 3 :45 rano, przeżyw­
szy Jat 24 i 8 miesięcy.

Pogrzeb odbędzie się w  so- 
bótę, dnia 26go m aja, o godzi­
nie 10:30 rano, z domu żałoby 
pnr. 2639 W. 24ty Place, do 
kościoła św. Rom ana, a stam ­
tąd  na cm entarz Zm artw ych­
w stan ia  Pańskiego na lo tę  f a ­
m ilijną.

N a ten sm utny obrządek za­
praszam y w szystkich krew nych 
i znajom ych, w ciężkim żalu 
pogrążen i:

Katarzyna, matka ; Franci­
szek, b ra t ;  Anna, Bronisława, 
Stanisława, Marjanna, Helena 
i Irena, siostry ; Konstanty Bin­
kowski, szw ag ier; Franciszka 
Radwańska i Jan Golec, chrze­
stn i rodzice ; Ks. Edward Rad­
wański, kuzyn ; Zof ja i Stani­
sław Wiercioch, stry j .i  s try ­
jenka ; Andrzej Radwański, An­
na i Jan Szuba, Marjanna Go­
lec, Weronika i Jan Huzara, 
ciocie i w u jo w ie ; kuzyni i k u ­
zynki, w raz  z całą rodziną.

Pogrzebowy Szczepan J. 
Sendziak, 2654 IV. 21sza ulica. 
Telefon L aw ndale 3670. * 25

W szystkim  krew nym  i znajo­
mym donosimy tę  sm utną w ia­
domość. iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec i b ra t nasz,

Ś. P. , ! 
LOUIS KOUPENY

po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, o- 
patrzony Sw. Sakram entam i, 
dn ia  21go m aja, 1934 roku, o 
godzinie 5:20 po południu, prze­
żywszy la t 37. Zam ieszkiwał 
pnr. 1533 W. 17ta ulica.

Pogrzeb odbędzie się w sobo­
tę, dnia 26go m aja, o godzinie 
.9 :3O rano, z zak ładu  pogrzebo­
wego Kopickiego, 1701 W. 21sza 
ulica, do kościoła Sw. W acław a 
(D e Koven ul.) a  s tam tąd  na 
cm entarz Sw. W ojciecha na lotę,. 
fam ilijną.

N a ten sm utny obrządek za>- 
p raszam y wszystkim  krewnych 
i znajom ych, w ciężkim żalu po­
grążeni :

Estetla Koupeny, ż o n a : Louis 
Jr„ syn ; Franciszek, Józef i Ja­
mes Koupeny, bracia ; Barbara 
Norotny, June Benson, Marie 
Kiełmiński i Karolina Douniel, 
siostry; Margaret i Liote Kou­
peny, szwaigierki, w raz z całą 
rodziną.

Po inform acje telefonować 
C anal 5735.

W szystkim  krew nym  i znajo­
mym donosimy tę  sm utną w ia­
domość. iż najukochańszy mąż 
mój. ojciec mój i b ra t nasz,

Ś. P.
MARCIN DZIEWIOR

Członek Tow. Synowie \ \ ’olno- 
ści, G rupa 694, Z. N. P., po 
kró tk iej lecz ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym  światem; 
opatrzony św. Sakram entam i, 
dnia 23go m aja, 1934 roku, o 
godzinie 2 :45 w  nocy, jirze- 
żywszy ła t 52.

Pogrzeb odbędzie się w soito- 
tę. dnia 26go m aja, o godż. 8:30 
rano, z zak ładu  pogrzebowego 
pnr. 2129 W ebster Ave. do ko­
ścioła św. Jadw igi, a  stam tąd  
na cm entarz św. W ojciecha na 
parcelę fam ilijną.

Na, ten sm utny obrządek za­
praszam y w szystkich krewnych 
i znajom ych, w ciężkim żalu 
pog rążen i:

Marjanna. żona ; Genowefa, 
córka ; Marjanna Majewska, 
siostra: Józef, Konstanty i 
Bernard, bracia : Paulina i Mar­
ta, bratow e ; Balbina, Wozniak, 
teściowa, w raz z całą rodziną.

Pogrzebem zajm uje się Józef 
W ojciechowski. Tel. A rniitagę 
4630. * i

W szystkim krew nym  i  znajo­
mym donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż najukochańsza żona 
m oja, m atka  niojaA córka i 
s io stra  nasza,

g. P.
WŁADYSŁAWA WORONES 

(z domu Kaplinska)
po k ró tk iej i ciężkiej chorobie, 
pożegnała sie z tym światem, 
opatrzona św. Sakram entam i, 
dnia 23go m aja, 1934. o godzi­
nie 4:15 rano, przeżywszy la t 
30.

Pogrzeb odbędzie się w sobo­
tę. dnia 26go m aja, o godzinie 
9:30 rano, z domu żałoby pnr. 
2145 C arolina ul. do kościoła 
Sw. Jadw igi, a stam tąd  na 
cm entarz  św. W ojciecha.

Na ten sm utny obrządek za­
praszam y w szystkich krew nych
i znajomych, w ciężkim żalu 
po g rążen i:

Profesor Władysław Woro- 
neś, mąż ; Władysław, syn ; Jan 
i Franciszka Kaplińscy, rodzi­
ce : Bronisław i Jakób, bracia ; 
Jadwiga, s io s tr a ; H elena, bra­
towa ; Robert, bratanek, w raz 
z, całą rodziną.

Pogrzebow y Jó zef W ojc ie­
chow ski. Tel. A rin itag e  4630.

Czytajcie Dziennik Chieagoski
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i Z  BRUNONOWA L.ITTLE RED R ID IN G H O O D

W niedzielę, dnia 27go maja, 
w uroczystość Trójcy Przenaj­
świętszej na Mszy św. o godzi­
nie 7 :30 rano, dziatwa szkolna 
przystąpi uroczyście do pierw­
szej Komunji św. W tym sa­
mym dniu na Mszy św. o godzi 
nie 9ej rano, do pierwszej K oa 
munji św. pzystąpi dziatwa ze 
szkoły publicznej. Jestto wpra­
wdzie jedna z najmilszych u- 
roczystości parafjalnych. Dziat 
wa wprowadzona zostanie pro­
ces jonalnie do kościoła wśród 
poważnych dźwięków dzwonów. 
Mszę św. w asyście księży miej 
scowych odprawił X. proboszcz 
dr. Aleksy Górski i wygłosi do 
dziatwy zastosowaną do uro­
czystości naukę. Rodzice po­
winni łączyć się w modlitwie 
z dziećmi i złożyć Bogu hołd 
dziękczynny za dobroć Jego, 
że pozwolił im dożyć tej chwili 
podniosłej, ujrzenia swego 
dziecka poraź pierwszy przyj­
mującego Boga i Zbawiciela 
swego.

>}c sfc Jk
Po południu w tę niedzielę, o 

godzinie 4ej, dzieci, które przy 
stąpiły do Stołu Pańskiego bę­
dą uroczyście przyjęte do 
szkaplerza pod sztandar Matki 
Niepokalanej. Ceremonja ta  po­
łączona będzie z nabożeństwem 
majowem.

sk * Jk
Podaje się do wiadomości, iż 

w niedzielę, dnia 27go maja, o 
godzinie 5ej po południu, odbę­
dzie się grupowe zdjęcie foto­
graficzne wszystkich dzieci, 
które w niedzielę najbliższą 
przystąpią do pierwszej Komu- 
nji św.

sk * *
P. Jan Jarecki bierze sobie 

za dozgonną towarzyszkę życia 
pannę Stanisławę Paluch, cór­
kę Andrzeja i Katarzyny Palu­
chów, zam. pnr. 4731 So. Ko- 
mensky a.ve. Ślub tej pary oblu 
bieńców odbędzie się w środę, 
dnia 20go maja, w kościele św. 
Brunona, o godzinie lOej rano. 

* * *
Posiedzenie Tow. Cudownej 

Matki Boskiej Tarnowieckiej, 
gr. 80 Wolnych Polek na ziemi 
Washingtona, odbędzie się w 
przyszłą niedzielę, w sali ob. 
Gniadego, o godzinie 2ej po 
południu.

& * *
Brunonowska drużyna piłkar 

ska pokonała ubiegłej niedzieli 
swych rywali piłkarzy Corwith 
Redwings, w piłkę palantową 
punktami 9 do 2. Drużyna bru­
nonowska należy do C.Y.O. 
Następne zawody piłkarskie 
brunonowskiej drużyny odbędą 
się w przyszłą niedzielę z klu­
bem Marvels, na boisku przy 
45ej i Harding ave. W środę 
zaś, w dzień Wieńczenia Gro­
bów, brunonowianie zmierzą 
się z klubem Kieras Boosters, 
przy Archer i Keeler ave.jjc ;{c

Posiedzenie Oddziału 136 św. 
Teresy od Dzieciątka Jezus, 
Macierzy Polskiej, odbędzie się 
w poniedziałek, dnia 28go maja, 
w sali zwykłej i o zwykłej go­
dzinie.

* * *
Tutejsze Czcigcdne Siostry 

Felicjanki, zajmują się opraco­
waniem przepisów z kuchni jar­
skiej i rozdają takowe dzieciom 
szkolnym, z czego ich mamusie 
są niezmiernie ucieszone, że 
podług tych przepisów mogą 
ojców i resztę rodzeństwa w 
domach uraczyć zdrowemi i tar- 
niemi potrawami.

* * *
Państwo Wojciech i Anna 

Kiendra, mieszkający pnr. 
4806 So. Kildare ave„ obcho­
dzili przed kilku dniami pięt­
nastolecie swoich zaślubin. Zło 
żyli Bogu dzięki na Mszy św. 
w kościele św. Brunona a dla 
upamiętnienia tej uroczystości 
weselnej odbyła, się zabawa w 
ich domu, w której brali udział: 
pp. W. Dybaś, pp. S. Kiendra, 
pp. M. Stałmowscy, pp. J. Wej- 
narowicz, p. M. Dyrkacz, p. E. 
Kienidira, p. J. Pudło, panna 
Stanisława Opon, p. C. Kiendra 
i p. W. Wilk. ■

ij; ijc
Posiedzenie Stów. Alumnów 

szkoły św. Brunona, odbędzie 
się w poniedziałek, dnia 28go 
maja, w sali parafjalnej, o go­
dzinie 8ej wieczorem.

5|c Jk
Pod egidą Oddziału św. Te­

resy od Dzieciątka Jezus, Ma­
cierzy Polskiej, odbędzie się 
bal w niedzielę, dnia 3-go czer­
wca, w sali parafjalnej.

* * *
Państwo Ignacy i Agnieszka

Wieruszewscy, zam. pnr. 5236 
So. Kenneth ave., obchodzić bę 
dą w przyszłą niedzielę srebr­
ny jubileusz pożycia małżeń­
skiego. Msza św. dziękczynna 
na ich intencję odbędzie się o 
godzinie 10:30 rano.

* * *
Chór św. Cecylji urządza za­

bawę w środę, dnia 6go czerw­
ca, w sali parafjalnej, o godzi­
nie 8ej wieczorem.

* * *
Dwudziestą rocznicę swoich 

zaślubin w przyszłą niedzielę, 
obchodzić będą, pp. Wojciech j- 
Marjanna Nalepka; w tym sa­
mym dniu pp. Zygmunt i Anna 
Kaczmarczyk obchodzić będą 
piątą rocznicę ślubu. Msze św. 
ńa ich intencje będą okazem po­
dzięki za otrzymane łaski z 
prośbą o dalsze.

* * *
Panna Benedykta Górska, 

kuzynka X. proboszcza dra Gór 
skiego, od kilku tygodni piastu­
je intratną posadę w biurze p. 
Edwarda Hughes’a, w stolicy 
stanu Springfield. Jest ona je­
dyną Polką w tem biurze.

. 5|c ' 5k
W szpitalu św. Łukasza znaj 

duje się chłopiec szkolny Ed­
ward Miotke, syn Józefa i Leo- 
kadji Miotke, zam. pnr. 1513 
So. Keeler a,ve., który uległ 
wypadkowi automobilowemu 
przy 18ej i State ul. Stań jego 
zdrowia jest obecnie poważny. 

* * *
Z kościoła św. Brunona od­

był się pogrzeb śp. Bronisława 
Cybulskiego, weterana wojny 
światowej, zam. pnr. 4910 So. 
Keeler ave. Ostatnią posługę 
towarzyszowi broni oddali b. 
weterani i panie z edidżiałń po­
mocniczego. Zwłoki zmarłego 1 
pochowane zostały na cmenta­
rzu Zmartwychwstania Pań­
skiego. Bukiety duchowne ofia­
rowali : pp. Shelkitis, pp. Krzep 
ka, pp. Lawrenc, pp. Gołem- 
biewscy, pp. Baldyga i pp. Ko­
walscy.

W ykrycie  Spisku
K om unistycznego

w  Sz w a jc a rji.
Lozanna, Szwa jcarja, 24. ma­

ja. — Prasa tutejsza wykryła 
wczoraj spisek komunistyczny 
mający na celu wywołanie re­
wolucji w Szwajcarji. Gazety 
podają o intenyswnej propagan 
dzie komunistów, zbierających 
najświeższe szczegóły dotyczą­
ce wojska, administracyj rządo 
wych i cywilnych oraz użytecz­
ności publicznych. Prasa oskar­
ża, iż komuniści przygotowy­
wali taki grunt, iżby rewolucja, 
jaką mieli wywołać, była zu­
pełną niespodzianką dla rządu, 
uniemożliwiając mu kompletnie 
obronę.

WYGNANY HABSBURG 
W DRODZE DO OJCZYZNY.

Bazylea, Szwajc., 24. maja. 
— Arcyksiążę Eugenjusz, były 
feldmarszałek Austrji, opuścił 
wczoraj' miejsce swego wygna­
nia Bazyleę, gdzie żył na bar 
niej i od czasu upadku dynastji 
Habsburgów i znajduje się w 
powrotnej drodze do Austrji; 
powiadają, że wraca on wprost 
do Wiednia, gdzie rząd austrja- 
cki pozwolił mu na powrót. 
Krążą pogłoski, iż arcyksiążę 
Eugenjusz był wymieniany w 
wiedeńskich kołach politycz­
nych jako przypuszczalny aspi­
rant do tronu austrjackiego, 
jeżeli cesarstwo to miałoby 
być wznowione.

Zamach na redaktora.
. Hawana, Kuba. — Jose I. Ri- 

vero .redaktor gazety Daria de 
la Marina, został ciężko postrze­
lony przez nieznanych napast­
ników.

1 Zabity, 45 Rannych w Nowych 
Rozruchach Strajkowych.

R ozejm  P odp isano po B itw ie  w  M inneapolis.

Minneapolis, Minn. 24. ma­
ja. — Jeden człowiek został 
onegdaj zabity, a conajmniej 
45 esób odniosło rany, niektó­
re z nich poważne, w ostrych 
zaburzeniach w handlowej 
dzielnicy miasta. Rozruchy po­
przedziły tylko o kilka godzin 
rozejm pomiędzy strajkujący­
mi kierowcami samochodów 
ciężarowych i pracodawcami. 
Oczekuje się, że ten rozejm za­
kończy stanowczo trudny za­
targ robotniczy.

Zabitym był C. A. Lyman, 
wiceprezes i generalny zarząd* 
ca firmy American Bali Co., 
jeden z ochotniczych specjal­
nych pomocników szeryfa. Do­
znał on pęknięcia czaszki ude­
rzony pałką w głowę podczas 
zamieszek strajkowych i zmarł 
w szpitalu miejskim w parę

KRYTYCY N. R. A. R O Z W IJA JĄ  ATAK 
W  OBYDWU IZBACH KONGRESU.

R aport D arrow a D ostarcza  A m unicji.

Washington, 24. maja. — 
Używając raportu wydziału 
Darrowa jako amunicji, kryty­
cy N. R. A. rozwinęli onegdaj 
swój atak na program gospo­
darczej odbudowy kraju w oby­
dwu Izbach 'kongresu.

W senacie, sen. Nye, rad. z 
N. D., który był głównie odpo­
wiedzialny za stworzenie wy­
działu Darrowa, napadł na pro­
gram N. R. A. jako na wyra­
chowaną pomoc dla monopolu 
i ruinę drobnego przedsiębior­
cy.

W Izbie, kongr. Britten, rep. 
z 111., zażądał śledztwa kongre­
sowego z widokiem skasowania 
N. R. A.

W międzyczasie, w głównej 
kwaterze N. R. A., administra­
tor Johnson szorstko przyznał, 
że jest skłonny pozwolić na za­
trzymanie wydziału Darrowa, 
ale tylko wtedy, jeżeli jego 
członkowie zgodzą się nie wy­
chodzić poza właściwą sferę, 
która zdaniem Johnsona po­
winna się' ograniczać do słucha­
nia skarg i składania głównej 
komendzie N. R. A. rekomen- 
dacyj co do załatwienia tych 
skaćg.

Sen. Nye oświadczył, że N. 
R. A. przedłuża tę samą kon­
centrację władzy i bogactwa, 
która pogrążyła kraj w depre­
sję.

♦ S E Z Y O U  *  -fr
True False Score

1. A sartor is a patcher or a tailor.........................
2. The fennel is an aromatic bięnnial herb

of the parsley family.......................................
3. zGreco is a prefix meąiiing Greek.........................
4. Love-lies-bleeding is a specieś of bird................
t>. Helvetian is pertaining to Norway......................

®  TOTAL

H e re 's  how  to  g e t  y o u r  in te llig e n c e  sc o re : I f  you th ln k  a  s ta te m e n t  is  
ue p lace  a  eh eck  beślde it ln  th e  co lu m n  h ead ed  'T r u e ."  I f  you th in k  
fal sc  p lace  a  clieck  beside  it i a  th e  co lu m n  h ead ed  "E a lse ."  A f te r  you 

ive e o m p le ted  th e  ą u e s tlo n s  lóok u p  th e  c o r re c t  an św e rS  a n d  p u t 10 
>wn in th e  "S co re"  co lu m n  ey e ry  Orne y ó u  ą r e  c o r re c t . A p e rfe c t sco re

100.
An&uwa “Swrz Ymi”

minut po ogłoszeniu rozejmu.
Pomiędzy rannymi było 31 

specjalnych policjantów. Jedne 
go z nich niesiono nieprzytom­
nego do ambulansu, kiedy je­
den ze strajkierów uderzył go 
kilkakrotnie pałką łamiąc ra­
nionemu nogę.

Na warunki rozejmu zgodzo­
no się na konferencji z udzia­
łem gub. Olsona, który wcześ­
niej groził powołaniem milicji 
krajowej przeciw strajkierom, 
przedstawicieli unji, pracodaw­
ców i urzędników miejskich.— 
Zgodzono się, że na czas rozej­
mu centralny rynek miejski 
będzie zamknięty.

Wtorkowe zajścia były dal­
szym ciągiem zaburzeń ponie­
działkowych, w których 37 o- 
sób odniosło rany.

„Z całą szczerością mogę po­
wiedzieć” — sen. Nye mówił
— „że pod N. R. A. monopole 
i trusty ©szańcowały się potęż­
niej niż kiedykolwiek przed­
tem. Mały przedsiębiorca prze­
mysłowy w Ameryce nie miał 
nigdy przed sobą takiego muru 
trudności, przed jakim stoi te­
raz w rezultacie kodeksów przy 
jętych za sprawą N. R. A.”

Socjaliści F rancuscy , 
a  R ew olucja .

Toulouse, Francja, 24. maja.
— Podczas czterodniowej kon­
wencji krajowej socjalistów 
francuskich, odrzucono wczo­
raj żądania grupy obalenia rzą­
du francuskiego drogą rewolu­
cji. Zamiast użycia siły celem 
obalenia rządu premjera Dou - 
mergue, socjaliści postanowili 
działać „stalą mobilizacją prze 
ciwko atakom faszystowskim.” 
W tem przedsięwzięciu socjali- 
ci wznowią układy wspólnego 
działania z komunistami, któ­
rzy dotąd odmawiali współpra­
cy z socjalistami.

LOTNICY TRANSOCEANICZ­
NI W DRODZE DO RZYMU.

Dublin, Irlandia, 24. maja__
Kapitan Pond i porucznik Sabel 
li odlecieli stąd do Rzymu krót­
ko po godzinie 6:30 dziś rano 
(czas chicagoski 12:30 w nocy), 
jako miejsca swego przeznaczę 
nia. Z New Yorku odlecieli oni 
dnia 14 maja. W dirodze zmu­
szeni byli do lądowania w miej­
scowości Labinch, gdzie pozo­
stawali przez ośm dni.

„Opiekuni” Dillingera 
urzędują.

Crown Point, Ind. — W are­
sztach powiatu Lakę wszystko 
jest po staremu. Sam Cahoon, 
klucznik i Ernest Blunk, eks­
pert w odciskaph palców, oskar­
żeni o ułatwienie uićeczki ban­
dycie Dillingerowi i potem o- 
czyszczeni z winy, wrócili na 
swoje dawne stanowiska.

Z P a ra f  ji ŚŚ. P ięciu  
B raci Po laków  
i M ęczenników .

Już w najbliższą niedzielę od­
będzie się nabożeństwo jubileu­
szowe w kościele śś. Pięciu Bra 
ci Polaków i Męczenników, o 
godzinie 10:30 rano. W nabo­
żeństwie Weźmie udział Jego 
Eminencja X. Kardynał Jerzy 
Mundelein i J. E. Biskup Sta­
nisław Bona z Grand Island, 
Nebraska. Nieszpory rozpoczną 
się o godzinie 3ej po południu. 
Szczegółowy opis uroczystości 
niedzielnej ż opisem historji 
parafji, podamy w sobotniem
numerze naszego Pisma.

*
We wtorek wieczorem, w sali 

parafjalnej, odbędzie się ban­
kiet jubileuszowy, na który 
wszyscy parafjanie się wybie­
rają. Bankiet ten będzie upa­
miętnieniem tej niezwykłej dla 
parafji uroczystości. Kto niema 
biletu na ten bankiet niech się 
o takowy postara. Można bilety 
nabyć na plebanji. Każdy para 
fjanin winien sobie wziąć za 
obowiązek być uczestnikiem 
bankietu.

*
W środę, dnia 30go maja, w 

sali parafjalnej, odbędzie się 
przedstawienie jubileuszowe 
Chóru starszego św. Cecylji. 
Kto pragnie spędzić wieczór 
przyjemnie i wesoło ten niech 
nieomieszka przybyć na to 
przedstawienie.

Wieczorem w przyszłą nie­
dzielę, w sali parafjalnej, po­
cząwszy o 6ej odbędzie się bal 
jubileuszowy dla parafjan daw 
niejszych i teraźniejszych oraz 
gości jacy wezmą udział w uro­
czystościach jubileuszowych.

*
Do śpiewów na nabożeństwie 

jubileuszowem w przyszłą nie­
dzielę przygrywać będzie orkie 
stra symfoniczna. Chór wyko­
na części ze mszy „Regina Pa- 
cis” pod batutą p. K. Rybowia- 
ka, miejscowego organisty.

*
Dzisiaj wieczorem, w sali zwy 

klej, odbędzie się posiedzenie 
Tow. Najśw. Imienia Jezus, od­
działu młodzieży starszej.

R ozruchy Żydów  
w  Jerozolim ie.
48 osób ranionych.

Jerozolima, 24. maja. — 
Podczas zaburzeń, jakie wyni­
kły wczoraj w miejscowości 
Telaviv, na tle generalnego 
strajku Żydów, 46 osób zostało 
ranionych. Policja rozpędziła 
demonstrantów. W Jerozolimie 
zaś, wczoraj wieczór raniono 
dwóch policjantów, gdy ci sta­
rali się rozpędzić pikietujących, 
którzy usiłowali nakłonić kupca 
do zamknięcia sklepu. Strajk, 
który trwał przez całe wczoraj­
sze popołudnie, był protestem 
Żydów przeciwko rządowi za 
drastyczne restrykcje w spra­
wie immigracji żydowskiej.

ZAMEK WICEKANCLERZA
AUSTRIACKIEGO ZBOM­

BARDOWANY.
Wiedeń, 24. maja. — Wczo­

raj eksplodowała bomba na 
dziedzińcu zamkowym księcia 
Starhemberga w Waxenburg, 
w Górnej Austrji. Książę 
Ernest von Stahremberg jest 
wicekanclerzem Austrji, oraz 
przywódcą faszystowskiej heim 
wehry. O podrzucenie bomby, 
która uszkodziła znacznie sta­
rożytny ząmek, posądzają nazi­
stów austrjackicli.

BUŁGARJA ZAPIERA SIĘ 
FASZYZMU.

Sofja, Bułgarja, 24. maja.— 
Nowy premjer, Kimon Geor- 
giev, powiedział wczoraj, że 
nowy rząd w Bułgąrji nie spro­
wadza żadnej zmiany w odnie­
sieniu do pozycji króla Borysa 
i że jest rzeczą niewłaściwą o- 
pisywać ten rząd) jako reżym 
faszystowski.

potwDw z głową
ŻÓŁWIA.

Algier, 24. maja. — Morze 
Śródziemne wyrzuciło tu wczo 
raj na brzeg ciało olbrzymiego 
potwora z głową żółwia, płet­
wami i ogonem serpentyny, 
długości 37 stóp. Dotąd nie wi­
dziano jeszcze nigdzie tego ro- 
dtzaju potwora.

Nowy prokurator dla Chin.
Washington. — Prezydent 

Roosevelt zamianował F: Wat- 
sona z St. Louis prokuratorem 
okręgowym sądu federalnego 
dla Chin.

Niejeden lekarz zastosowuje 
wszelkie środki ostróżności 
przed rozpoczęciem operacji -— 
nawet żąda poprzednio zapłaty.

P R A C A
POTRZEBA 100 DZIEWCZĄT
nie robi różnicy ile la t  macie, do nau ­
czenia się szycia sukien, robienia de­
seni lub szycia na parow ych m aszy­
nach ; m ała  opłata.

CHICAGO SCHOOL 
216 W. Jackson Boulevard. 

Telefon D earborn 9092.

POTRZEBA “d r i re r” do mleka, k tó ­
ry  może dostać nowych kosłum erów ; 
m usi dostarczyć gotówkowy bond. P i­
sać po angielsku do D z len n ita  Ghi- 
cagosklego, pod lite ra  N. 24

PO TRZEBA  doświadczonych praso- 
wmiczdk do p ra  cy przy koszulach- 
Dobra zapłata*. 3855 Ń. C lark  ul. 26
PO TRZEBA  dziewczyny do lekkiej 
domowej roboty. 1217 N. Learlitt ul. 
Steinberg. ________ 24

PO TRZEBA  dziewczyny lub  kobiety 
do domowej roboty. B ernstein . 1345 
N. H oyne Are. 24

POTRZEBA “o ff p rasser” do pracy 
przy dobrych spodniach. Sones and 
W itkta. 690 B lue Is lan d  Ave. Pokój 
505. 24

POTRZEBA kobiety za gospodyni, w 
Michigan. 2301 S. P a rk  A re. naroż­
nik 23ej. Telefon Y ictory 9090. 26

POTRZEBA dziewczyny do pomocy 
w Składzie dam skich kapeluszy. Zgło­
sić s ie  !wieczorem, 2140 W. 22-ga ul.

25

POTRZEBA dziewczyny do pracy do­
mowej. 3 w rodzinie. H arris . 5459 N. 
Spauldiiug A re. Keystorae 9S02.

PO TRZEBA  dziewczyny do domowej 
pracy, 1508 S. K arloy Ave. Go-uld. 
Tel. Laiwndale 0986.

POTRZEBA zręcznej dziewczyny do 
pomocy w  kuiehmi i do pracy jak o  kel­
nerkę. Może pozostać. 3273 Fulla-rtom 
Ave. 25

POTRZEBA dziewczyny do domo­
wej pracy. Pozostać albo do domu, 
rekom endacje w ym agane. 2203 N. 
Powoli Ave. 2lgie piętro, w tyle.

ZARZĄDCY ODDZIAŁOWI
Jeden z naszych lekarzy posiada spis 
20,000 rodiaim P o trzebuje  2 zarządców 
oddziałowych i 6 sprzedawaczy. Ze 
spisem  i z  pomocą tego Likarza, m ote­
cie zarotbić dobrze. Sposobność do a- 
wansu- Inidw.itrial Heuf.fli Serrlice, 
Inc., 100 N. La Salle ul., pain P teroa
POTRZEBA piekarza, który  rozumie 
wypiekać żydow ski chleb. 1134 Argy- 
le uiica.
POTRZEBA niew iasty  w śnednian wie 
ku do domowej roboty, n a  farm y. — 
Zgłosić sie  dziś 2459 Thomats ul., 2gie 
piętro, 8. Kotecki. 25

POTRZEBA dośw iadczonej dziewczy­
ny 20—30 le tn ie j do ogólmiej domowej 
pracy. N iema p ran ia  ainl goibówania. 
R ekom endacje wymagane.— Telefon 
B runsw ick 4376.

POTRZEBA dziewczyny albo kobiety 
do lefckiieij domowej pracy i zajęcia 
sie dziećmi. 1905 ćrysta l ul. Ohap- 
lan-
PO TRZEBA  m łodej dziewczyny do 
domowej roboty, lub  -takiej, k tó ra  ro­
zum ie pracow ać iw p iekarn i. Pozostać 
na noc. Telefon Humboldt. 7241.
PO TRZEBA  dziew czyny do lekkiej 
domowej pracy. Telefon Lincoln 8849.

POTRZEBA dziewczyny do lekkiej 
pracy domowej, musi lubić dzieci—  
Pozostać. A lbany 3664.

POTRZEBA człow ieka do rozw inięcia 
wyrobionego „rou te” p ra ln i. — Musi 
mieć dośw iadczenie w, interesie, być 
żonatym. M usi mówić po angielsku. 
Zgłoszenia w p ią tek  rano , 2931 Van 
B uren ul-

PO TRZEBA  odpow iedniej dziewczy­
ny 20 letmiiej, lub  kobiety do lekkiej 
pracy domofwej. Dobry dom. Pozostać. 
K apłan, 1412 So. Kadzie Ave.
PO TRZEBA  dziewczyny do ogólnej 
d-omowej p racy  i prania-. $6.00. 1060 
No. K edzie Ave. J . Goodman.

PO TRZEBA  dziewczyny do pracy do­
mowej, 2 w rodzinie N iema m ałych 
dzieci. Telefon- Lawmdale 5741.

KUPNO ISPR ZFB  AŻ KUPNO I SPRZEDAŻ
R O Z M A I T E I N T E R E S A

Z’AKŁAD kraw iectw a —  czyszczenia 
i prasow ania, dobrze w yekwipowany, 
wyrobiony, dobrze opłacający się in ­
teres. Jedyny zak ład  w dobrym m ia ­
steczku, prow adzący in te res z pobli­
skim i m ałem i m iasteczkam i i oko­
licą.. Jedyny powód sprzedaży je s t 
choroba. Deerfielid T aflors —  Deer- 
field, 111. 22-24-26

URZĄDZENIA do -piwa, nowe i n ie ­
co użjiwane, ja k  rów nież stoły, krze­
sła. “stoote” i “se ttees”, po bardzo 
niskich cenach. 1519 N. Wood ul. Tel. 
H um boldt 1404.

URZĄ DZENIE do sk ładu  cukierków 
na sprzedaż. 1412 H o lt ul.
PŁACIMY najw yższe ceny za s ta re  
meble. 1236 Chicago Ave. Monroe 
1620. 25 NA SPRZEDAŻ narożnikow a groser- 

nia, s ta re  wyrobione m iejsce n a  
prędką sprzedaż. Tel. B erksh ire  3585.

22-24-26AUTOMOBILE
BUIOK sedarn 1929, 7 pasażeroiwy, 
sprzedam  za. $135. 3417 S. P au lina
ulica- 24

SPRZEDAM piekarnię. Świeże i dzień 
s ta re  pieczywo. Dobra sposobność d la  
odipowiedmej osoby. Bardzo tanio . — 
1452 M ilw aukee Ave. 22-24SPRZEDAM  ta-nlo automobili Bulek, 

dobra m aszyna, z powod-u iż, jad ę  na 
Sannę. 2044 N. Lara-miie Ave. 25

BALW IERNIA  na sprzedaż z powo­
du choroby. Zgłaszać sie Pnr. 3614 
Belmomt Ave. od 1-ej do 4-tej. 26

INSTRUMEŃTA NA SPRZEDAŻ skład  p lum biarśk i z 
4 pokojowem miesizkanieim z  ty łu , 
dobrze wyrobiony in teres, muszę, 
sprzedać z powodu śm ierci. 1748 W. 
19ta ul. Tel. Canal 2990. 24

$208 POZOSTAŁO ni-asipłaeone na 
$1,200 Baby G rand  p ian in ie  i  -ta su ­
ma $208 zakupi go. Wjpła-ta niepo­
trzebna od odpowiedniej osoby. Spła­
ty tylko $2 tygodniowo. Telefonować 
lub zobaczcie na tychm iast pana 
Pleroe, c red it m anager, B aldw in P ia ­
no Oo„ 323 So. W abash Are. Wa-bash 
6900. 19-22-24

ENTRA. Buczernia i  groseunia na- 
sprzedaż, z powodu choroby; tan i 
rent. Telefon Beim ont 9856. 25

PIW IA R N IA  na sprzedaż w  polskiej 
okolicy. 3162 So. A shland Ave. 26

RZECZY DOMOWE SPRZEDAM sk ład  cygar, cukierków  
i żum ali. 1958 N. D am en Ave. 2

B A E R  S T O R A G E
n a  z a p a s ie  3 p ię t r a  u ż y w a n y c h  lecz  
p rz e w a ż n ie  n o w y c h  m e b li j a k
g a r n i t u r y  do p o k o ju , ja d a ln i  i
s y p ia ln i  o ra z  p iece , d y w a n y  i ( S tu ­
d io  C o u c h e s) . S p ła ty . D z ie n n ie  do 
lO te j, w  n ie d z ie le  do 4 tej.

1927 MILWAUKEE AVENUE
B lis k o  W e s te rn  A ve.

NA SPRZEDAŻ sk ład  cukierków  t a ­
nio. 1320 N, H olt ul . 24-26
WYRÓB w ędlin na  sprzedaż z powo­
du dwóch interesów:. 1162 Milwiawkee 
Ave. 24-26

H EM STITO HING , gSift shop’’, na 
sprzedaż. W yrobiony in teres. Pokoje 
mieszkalne. Dobry powód sprzedaży. 
3513 N. O raw ford Ave- 25AM ERYKAŃSKIE orienta.1 9x12 dy­

wany, śliczne deseni© i kolory, n ie u- 
żywane, p rzystępnie $15.00. — 2558 
N. M ansfield Ave. 18-19-24-25 FARMY I LOTY
SCHAULER Storage, 4644 N. W estern 
Ave, Meble 4 pokoi kompletne, $95; 
nowe, używ ane ga rn itu ry  p&rlorowe, 
do sypialni, jadaln i, $29; im portow a­
ne. Chimese, Oriemtal deseniowe dyw a­
ny, $10, $15, $25. Gotówka lub wa­
runki. O tw arte  dziennie do 9ej. Nie­
dzielam i do 5ej. 18-19-22-23,24

NA SPRZEDAŻ 2 ak ry , 6 pokojowy 
dom, woda, e lektryka, k u rn ik  20x60. 
m ała s ta jn ia , ziemia, obsadzona; 65 
kur, 1 krow a, 50 zajęcy, drzew a owo­
cowe ; blisko P a ta t in e ; szkoła w po­
b liżu : przystępnie. W iadom ość: 6844 
G rand  Ave. 22,24,26,28,31.2

W ŁAŚCICIEL odda przystępnie  2 
małe farm y, dobra ziem ia i  lokacja. 
Box 8, Ivnox, Ind-iaina. 24

MASZYNĘ do p ran ia  m ark i „M ay­
tag” sprzedam  tanio, p raw ie nowa. 
Telefonować B runsw ick 8896. Pani 
Czajkowska. 24 60 AKROW A E arm a, urządzenia, na 

sprzedaż. M ile i pół od South Harem, 
M ichigan. 3142 W. lio o se re lt Road, 
Van Burem 4306. 25

ŁADNY g a rn itu r  parlorow y, piece, 
łóżka, stoły, obrazy. Tanio. 1623 
N orth Are.

AKR k u rza  fa rm a z budynkam i, bli­
sko Chicago, sprzedam  tan io  lub 
zam ienię zai m ały  dom. 5415 P a rk e r 
Are. Chicago. 24-26

NA SPRZEDAŻ Singer m aszyna do 
szycia, ja k  nowa. 1305 N. Rotoey ul.

NA SPRZED AŻ meble z  4 pokojowe­
go m ieszkania. W ayrnan, 1-szy a p a r­
tam ent, 2051 W. Nwith Ave. 25 DOMY I ZAMIANA

I N T E R E S A BUNGALOW NA SPRZEDAŻ 
Przez Posiadacza Morgeczu

pnr. 4931 So. K ildare  Are. 6 pokojo­
wy m urow any, gorąca wodą ogrzewa­
ny, m ozaikowa kąpielnia. 2 autom o­
bilowy drew niany  garaż. Telefonować 
pan Gordon, Y ards 4329. 24

TANIOŚĆ. N arożnikow a grosernie i 
dęlikatsen  sprzedam  za pól ceny, w 
polskiej okolicy. M usi być sprzedana 
natychm iast. 1500 N- W estern A rę. 25

NA SPRZEDAŻ sk ład  flairb, $2,500. 
gotówki. 4833 M ilwaukee Ave. 28 SPRZEDAM  2 mieszkaniowy m uro­

wany. 4 - 5  pokojowy, piecem ogrze­
wany. $3,560- W arunki. 1867 N. 
L e a r itt  ul. 23-24-25,26-1-2
NA SPRZEDAŻ przez w łaściciela' 
za morgecz, 3708 E ddy ulica, 3 miesz­
kaniowy m urow any, 2 autom obilowy 
garaż. Telefonować do właściciela. 
Armit-age 42.74. 26

Z POW ODU choroby na sprzedaż p i­
w iarn ia  z budynkiem  lub bez budyn­
ku. 3069 N. C entral P a rk  Ave. 29

SPRZEDAM  “fouinit.ain”, lekkie p rze­
kąski, cukierki, lody, cygara, w yro­
biony in te re s ; dobrze wyekwipowany 
naprzeciw  wyższej szkoły. 2 bloki do 
Sądu K rym inalnego. Za bezwen z po­
wodu choroby. 2758 W. 24-ta ul. 29 W IELK A  taniość, drew niany, 2 pię­

tra , 5 i 6, bezmetiit. Blisko N orth  Are. 
i Hum M odt P arku , nowy garaż  na 2 
maiszyny. Morgecz n a  5 la t. Cena 
$4.000. Gotówki $2,000. 1 Zgłosić się : 
4505 N- Lincoln A re. Biełmonit 2102.

24-26

RESTA URA CJA  ma sprzedaż- Dobre 
m iejsce tanio. 661 M ilwaukee Ave. 24

NA SPRZED AŻ narożnikow ą p iw iar­
nie i  res tau rac ję , s ta re  wyrobione 
miejsce. Sprzedam  tanio. Monroe 
2280. —  956 W. Chicago Ave. 29 SKŁAD i 2 po 5 pokojowe m ieszka­

nia, w erandy do spania, p arą  ogrze­
wanie', budynek 8 la t  Stary, garąiż 2 
automobilowy, blisko Chicago i O raw ­
ford Are-, przystępnie  $6,50f), gotów ­
ki $3,000. A ustin  0046.

SPRZEDAM  grosern ie  bardzo tanio 
jeżeli ..zaraz. 5200 So. Ho-noire ul. 26

NA SPRZEDAŻ sk ład  cukierków, je­
den w bloku 1635 B righam  ul. 25

T O D A Y ’S  C R O S S  W O R D  P U Z Z L E

PO TRZEBA  młodej dziewczyny do o- 
gólnej p racy domowej. Dzieci. $5 ty ­
godniowo. Keysbone 4486.

D robne O głoszenia
R O Z M A I T E

BACZNOŚĆ!
Wezmę wTspóln.ika z um iem  k a p ita ­
łem  do byznesu drobiu. Bardzo dobry 
interes. 7043 W. G rand Avó. 25

R EPE R A C JA  radj-a. Oszacowanie 
darmo. Gdziekolwiek, gdzdebądż. P ra ­
ca gw aran tow ana. Armi-tatee 8833. 31

MALUJĘ, tap e tu ję  tanio. Robotę gw a­
ran tu ję . Tel. Columbus 9284. 26

Zgubiono - Znaleziono
ZGUBIONO Mi-Sko D iyersey i Oraw- 
fo-rd, czarna  skórzana a tekę zatwiera- 
jaća  pap iery  w ażne ty lko  w łaścicielo­
wi. L ibera lna nagroda- Pensacola 
6309. 29

P O Ż Y C Z K I

ACROSS
1— T w e n ty -fo u r  h o u rs

9—-D ep ressed  
12—Even

KUPUJEMY Morgecze, hondy, w ar- 
ran ty  podatkowe, polskie bondy oraz 
różne inne akcje  i  bondy. O pałka and 
Co. Inc., 120 So. L aSalle ul., pokój 
1465, telefon S ta te  1409.

PO TRZEBA  $5,000 jako  pierAV®zy 
morgecz na 7 m ieszkaniow ym  m uro­
w anym  -budynku w bardzo dobrym  
porządku. 2150 N. K eeler Aye. Mroź.

22-24-26

DO W YNAJĘCIA
DO W ynajęcia sk ład  i 4 pokoje, 2917 
N. R idgcw ay Ave.. dobra lokacja n a ­
dająca  się na grosernie iulb sk ład  de­
likatesów. Tanii rent. Jo-hin O. Eggers 
and Son, 1931 M ilw aukee Ave. 26

DO W ynajęcia 4 pokoje w idne i  ta ­
nio. 2956 N. H am lin  Ave. 24

14— P a r t
16—T h re e - to e d  slo th
18— D eny
19— C ov erin g  fo r  foo t
21— T o w n sh ip  (ab b r.)
22— C onsum ed
23— M inor n o tę
25— T h e  A m erican  h o rse  ra c ln g  

c lasslc , “T h e  G re a t  K e n tu c k y

26— A d o c tr in e  o r  sy s te m
28— S c a r le t
29— N ew  a r tic le
30— P re p o s itio n
32— E ib
34— S a in t
37— E le v a te d  (ab b r.)
38— A r iv e r  łn  G erm an y

Answer to prorious puzzle

DO W ynajęcia 4 m-od-ne pokoje, m u­
row any budynek, n a  2gie piętrze- — 
2739 N. I^ w n d a le  Ave., przy DiyeT- 
sey autobiusie.

ŚKLAD do w ynajęcia przystępnie, ob­
szerne ogrzew ane biuro, można- roz­
dzielić na żądanie, dobra lokacja. — 
1437 Tell Place, przy Milwaukee Are.

25

5— S m ali ch ild
6— M ałe
7—  C ouncil
9—D e a r  — M o st com m on 

sa lu ta tio n
10— W a s te  la n d  covered  w ith  

h e a th e r
11— T h a t  is
13— A tto rn e y s  (a b b r.)
16— A  C hem ical sufflx
16— G eo tg e  —— , A m erican  

h u m o r ls t
17— M ałe ch ild
19— Y es ln  I ta l ia n
20— O n e -tw e lf th  of a  y e a r
23— A p ro n o u n
24— P e a s  in  th e  ------ -
27— M c an in g  th re e  
29— A p rep o sitio n
31— S lim y  flsh (pl.)
33— A n eye (Sco t.)
34— H a )t!
35— B rim
36— T o re s t r a ln
38— S h o r t  fo r  A b ra h a m
39— N ic k n a m e  fo r  Ł em u e l
40— To b a rk  w ith  a  deep  so u n d

DOWN
1— S ta r ts  su d d e n ly  a n d  r u n s  

ą u ic k ly
2— A rtic le
8—  O ne w bo a c ts  a s  th e  I n s t r u ­

m ent. o f a n o th e r .
4— P ad d le
5— T ra in
6— L ace  g lo v s
7— O pposlte  o f g irl
8— Accomnlisbaa

4
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W» DO OUR ŻART

NOTATKIREPORTERA
Dla tych są listy z Polski.

Władze pocztowe w Chicago 
dzisiaj poszukują osoby niżej 
wymienione w celu doręczenia 
im listów z Polski. Poszukiwani 
raczą zgłosić się osobiście na 
główną stację pocztową w tych 
dniach. Stacja ta  znajduje się 
w budynku sądów federalnych, 
przy narożniku ulic West A- 
dams i South Clark. Dzisiaj po­
szukiwani są: 903 Drabek Her­
man; 906 Dudak Stefan; 907 
Kalaput Bronisława; 919 Wój­
cik Stanisław.

W piątek posiedzenie 
optometrystów.

Jutro, dnia 25go maja,' o go- 
„ dżinie 9tej wieczorem, odbędzie 
się posiedzenie miesięczne To­
warzystwa Optometrystów Pol­
skich, w sali nad restauracją 
„Warszawa” pnr. 820 North 
Ashland avenue. Wszyscy człon 
kowie proszeni są o przybycie 
dla załatwienia nader ważnych 
spraw.

* * *
W sobotę 2-go czerwca popis 

szkoły pani Wiencek.
W sali McCormick Club Hou- 

se, pnr. 2530 Blue Island ave- 
nue, blisko ulicy Leavitt, w so­
botę dnia 2-go czerwca odbędzie 
się koncert uczniów i uczennic 
szkoły pani Walerji Wiencek; 
początek koncertu zapowiedzia­
ny jest na godzinę 7:30 wie­
czór. Po programie nastąpi za­
bawa taneczna przy doborowej 
muzyce. Pani Waler ja Wiencek 
prowadzi szkołę pnr. 2421 So.
Oakley avęnue, na Annowie.

&
Skradli automobil i 46 

pudeł wódki.
Policja ze stacji przy Damen 

ave. poszukuje dzisiaj trzech 
rabusiów, którzy skradli auto­
mobil ciężarowy i 46 pudeł wód 
ki, wartości $1,200 w zaułku po­
za domem pnr. 4721 Lincoln

avenue. Szofer, Izydor Cigiel- 
nik, z pnr. 12 North Long ave- 
nue przez 16 minut był więź­
niem rabusiów, nim ci w skra­
dzionej maszynie odjechali W 
strony nieznane.

* * #
Partja prohibicyjna będzie 
miała swoich kandydatów. 
Kandydatów na urzędy stano

we i powiatowe mieć będzie no­
wa partja, prohibicyjna, jaka 
rozpoczęła swoją kampanję wy­
borczą w nadziei odniesienia 
zwycięstw w wyborach listopa­
dowych. Edward F. Grunwald, z 
npr. 3414 Elaine place wybrany 
został przez Komitet wykonaw­
czy na lidera na balocie i ubie­
gać się będzie o urząd prezesa 
Rady powiatu Cook.

S: * A
McCahey nadal pozostaje 

szefem Rady szkolnej.
James B. McCahey wczoraj 

został ponownie wybrany pre­
zesem Rady szkolnej miasta 
Chicago, a Ernest Buehler wi­
ceprezesem na rok następny. —■ 
Zapewniono wczoraj nauczycie­
li i nauczycielki miasta Chica­
go, że dnia 28go maja Rada 
szkolna zdoła im wypłacić część 
zaległych pensyj, skoro tylko 
sprzeda waranty podatkowe na 
rok 1934 w sumie $1,800,000.

jfc
Stróż pieczęci miejskiej 

zrezygnował.
Burmistrz Kelly wczoraj wie 

czorem przyjął rezygnację stró 
ża pieczęci miejskiej, Józefa 
Greina, który ten urząd sprawo 
wał przez trzy lata. Adwokaci 
radzili p. Greinowi, aby ustąpił, 
gdyż jako akcjonarjusz spółki 
wódczanej Grein and Pahls nie 
może otrzymać licencji stano­
wej ani miejskiej jeśli nadal 
pozostanie urzędnikiem miej­
skim. Kto będzie następcą Gre- 
in’a sam burmistrz Kelly na ra­
zie nie wie, szuka kandydata.

Koszt Wystawy Światowej Dosie g nał 

$43,000,000.
Zarząd wystawy obliczył 

wczoraj po otrzymaniu rapor­
tu kontrolera z nowych ekspo- 

' natów i koncesyj, że Wystawa 
Stulecia Postępu, tak jak stoi 
dzisiaj z tysiącami robotników 
przy pracy dniem i nocą, wy­
kończających budowle i oczysz 
czających grunta ,reprezentuje 
wkład $43,090,000.

Z tej sumy, blisko $8,000, 
000 reprezentuje nowe budow­
le i nowe eksponaty, których 
nie było w 1933. Piei*wotny 
koszt wystawy podano, w o- 
krągłych cyfrach, na $33,000, 
000, suma ta, jednak wzrosła 
znacznie w tym roku przez do­
datki, odnowienie i instalację 
dodatkowych eksponatów.

Do wczoraj wieczora, sprze­
dano 3,535,042 biletów wstępu 
na wystawę. Wystawcy wydali 
$6,700,000 na nowe budynki, 
podczas gdy koncesjonarjusze 
porobili kontrakty na $800,000 
z czego $600,000 wpłynęło już 
do kasy.

Prawdopodobnie najbardziej 
uderzającą fazą nowej kon­

strukcji jest „Ulica Wiosek 
Cudzoziemskich”. Nie licząc 
paru takich wiosek zbudowa­
nych na wystawie w 1933, przy 
tej ulicy mieści się teraz dwa­
naście takich wiosek zbudowa­
nych kosztem od $175,000 do 
$225,000.

Jednem z centrów ożywionej 
pracy był wczoraj Budynek 
Federalny na wyspie Norther- 
ly. Podpisanie bilów wystawo­
wych przez Prezydenta dało za­
raz do dyspozycji $77,000 na 
odnowienie budynku i ekspo­
natów. Dalsze kredyty federal­
ne na koszta utrzymania i in­
ne wydatki związane z udzia­
łem rządu w wystawie wynoszą 
$200,000.

Zarząd wystawy dostał wczo 
raj wiadomość, że były guber­
nator Edward F. Dunne będzie 
nowym komisarzem federal­
nym dla wystawy w miejsce H. 
S. New, który kilka dni temu 
podał się do dymisji. Nomina­
cja ma być ogłoszona w Wash­
ingtonie dziś lub jutro.

B R A C IA  PLA N O W IC ZE 
t K A C ZM A R EK  W Y G R A LI.

F ranek  Ścib ior P rz eg r a ł W alkę z Shinksem .

wanie” zdyskwalifikowano. — 
Waga 126 funtów.

Paweł Shinks choć miał w 
Franciszku Scibiorze tęgiego 
rywala, dał sobie z nim radę w 
trzech rundach i tegoż pokonał. 
Waga 147 funtów.

Józef Kaczmarek w Franci­
szku Loebacku znalazł łatwego 
rywala do pokonania. Waga 
147 funtów.

Clarence Laine pobił Janka 
Pedersona w trzech rundach. 
Waga 150 funtów.

Clifton Foy i Harold Brown 
stanowiąc ostatnią parę wstęp­
ną, przez trzy rundy walczyli 
aż wreszcie Foy wygrał. Waga 
135 funtów.
Walka te stanowiły pierwszą 
część programu jaki rozpoczę­
to wczoraj o godzinie 8 :30 wie 
czorem. Poprzedziły one walki 
szampjońskie Polski z Amery­
ką.

Przed walkami wczoraj szemi 
• Chicago Stadium między 
rużyną z Polski a pięściarza- 
li chicagoskimi odbyło się 
seść walk amatorów różnych 
rag, w których zwyciężyli tak- 
e Polacy, Jan i Mateusz Pla- 
owicze, bracia i Józef Kacz- 
larek, a Franciszek Scibior 
rzegrał walkę z Pawłem 
chinksem.
Były to walki każda -ograni- 

zona do trzech rundów (po 2 
linuty każdy). Doskonale wal 
zył Jan Planowicz z Al. Van- 
erboachem, pięściarzem nie­
mieckim, którego pokonał. — 
Vaga 150 funtów.
Mateusz Planowicz zaś poko- 

a ł Kennetha Irwina w trzech 
undach. Waga 126 funtów.

Edwin Hellstrom szybko za- 
atwił się z Don Evansem, któ- 
ego już w drugim rundzie 
irzez „technicznie zknnckouto-

Wyroki sędziów sądu 
kryminalnego.

Józef Gorgoliński i Adam 
Haydas za rabunek skazani by­
li wczoraj przez sędziego Ben­
jamina Epsteina każdy na wię­
zienie od roku do dożywocia. — 
Jan Cichoń, uznany winnym 
kradzieży, skazany był na wię­
zienie od roku do lat 20 przez 
sędziego Grovera Niemeyera.

* * *
Krewny Cermaka na rozprawie.

Jakób Cermak, krewny zmar 
łego burmistrza Antoniego J. 
Cermaka wczoraj stawał przed 
sędzią kryminalnym Harry B. 
Millerem, oskarżony o zabój­
stwo. Cermak dnia 7go lutego 
swoim automobilem najechał 
na Leroy Susanka, z pnr. 3720 
Home avenue, w Berwyn I fa­
talnie go okaleczył. Wypadek 
ten wydarzył się przy zbiegu 
Winona i Ogden avenue, w Ber­
wyn. Cermak, lat 22, zamiesz­
kuje w La Grange. Susanka u- 
marł dnia następnego po wy­
padku.

* * *
Alderman Keane został 
okaleczony w wypadku.

Alderman Tomasz P. Keane 
z 81ej wardy wczoraj doznał 
złamania nogi i okaleczenia gło 
wy, gdy j ego automobil wywró­
cił się do góry kołami na drodze 
w pobliżu Twin Lakes, Wis. Z 
aldermanem jechał trustys Dy­
stryktu Sanitarnego J. L, Fried 
man, który został lekko tylko o- 
kaleczony. Przewieziono obu po 
wypadku do szpitala Burlington 
Memoriał, w Burlington, Wis. 
Keane pozostanie czas dłuższy 
w szpitalu, a potem wróci do
swego letniska.

* * sk
Pobili nauczyciela w szkole 
miejskiej Carl Schurz’a.

Podczas wykładów wczoraj 
po południu do klasy w szkole 
miejskiej Carl Schurz’a, pnr. 
3601 Milwaukee avenue w tar­
gnęli trzej nieznani mężczyźni 
i tam pobili nauczyciela, Claren­
ce L. Vespala. Okaleczonego na­
uczyciela pozostawili na podło­
dze i uciekli. W sąsiedniej apte­
ce udzielono Vespalowi pierw­
szej pomocy lekarskiej. Napast­
nikami jego mieli być Włosi, 
którzy potem odjechali w auto­
mobilu z licencją stanową nr. 
758-088, 1934. Świadkiem na­
padu była nauczycielka, panna 
Estera Blade, która powiada, iż 
słyszała jak napastnicy bijąc 
Vestpala wołali: „To jest za twó 
je unijne przemówienia na ra- 
djo”. Vespal liczy lat 55, a za­
mieszkuje pnr. 1014 Courtland 
avenue, w Park Ridge. Często 
wygłaszał mowy na stacji ra- 
djowej na różne tem aty; jest 
prezesem Unji Nauczycieli Chi- 
cagoskich.

* *, * .Dunne ma być Komisarzem 
federalnym wystawy.

Były gubernator Edward F. 
Dunne ma zostać zamianowany 
federalnym Komisarzem wysta 
wy na miejsce republikanina, 
Harry S. New, eks-poczmistrza 
generalnego, który zrezygno­
wał. Nominacja ta  jednak ofi­
cjalnie przez władze waszyng­
tońskie do tej pory nie została 
zatwierdzona. Sprawy tej dopil­
nować ma Senator James Hamil 
ton Lewis z Chicago, którego 
nominatem jest p. Dunne.

* * * , 
Obrabowali spółkę pożyczkową

w Berwyn.
Czterech bandytów wczoraj 

wpadło do biura spółki pożycz­
kowej Personal Finance Co., p. 
nr. 6346 Cermak road, w Ber­
wyn i tam zmusiło kasjera i in­
nych pracowników do wydania 
im $400 w gotówce.

* * *
W posiadaniu okaleczonego 
rabusia znaleziono osiem 

torebek damskich.
Osiem torebek damskich zna­

lazła wczoraj policja w posiada­
niu postrzelonego rabusia, Józe­
fa Palesza Jat 18, z pnr. 1438 
ulica Emma. Jechał on w skra­
dzionym automobilu z J. T. 
Schuttrinem, z pnr. 106 ul. E. 
Oak. Palesz przyznać się miał 
do obrabowania 15 kobiet.

*  *  4s
Antkowiak zabity został w 
wypadku automobilowym.
Józef Antkowiak, lat 27, z p. 

nr. 12349 Parnell avenue wczo­
raj został zabity, a trzy osoby 
okaleczone w wypadku automo­
bilowym, jaki się wydarzył przy 
zbiegu ulicy 120ej i Princeton 
avenue. Okaleczonych przewio­
zła policja do szpitala Roseland 
Community, a tymi s ą : Antoni 
Sudder, lat 28, z pnr. 12149 So. 
Lowe avenue i Ludwik Corate, 
lat 19, z pnr. 11942 ul. South 
•Salle, którzy jechali w swojej

Sprzedaże Na Piątek— Kupujcie od 9ej Rano do 5:30 Wieczorem
BEL, MONTETS CZERWONY

ŁOSOŚ Z ALASKI

ś J fA S T E S T G K O B łH gjjggfT  STOREŚj

W y s o k ie  1 - f u n t o ­
w e  p u s z k i  d o b re g o  
c z e rw o n e g o  ło s o s ia  
n a  s a ła ty ,  e tc;

1 7 ic OEPT. STORES ‘ 
W

COLDBLATT
B R O S i i Copyright, 1931, by

Goldblatt Bros., lnc.
Sou theast S torę:

91st &  Commercial
H ammond, Ind. Storę:

Upłauln Chicago: > |  N orth w est Stare:
Broadway at Lawrence Chicago &  Ashland Ave,

N orth  Side S tare: South Side S torę: .  —
Lincoln & Belmont A ve.|47th  Street &  Ashland | HohmanAve.atSibS©y 

N ew  S to r e s  J o lie t , III., C h icago  and  C a ss  S tr e e t*
»VE 0 0  OUR PART

SMACZNE “ BLUE SEA” 
S A R D Y N K

S a r d y n k i  w  so s ie  p o m id o ro w y m , 
■na a p e ty t ,  z im n e  p r z e k ą s k i ,  e tc. 
15 -  n  n  ni o w e  m  i s z k i.

Czyste Artykuły Spożywcze. . .  Po Oszczędzających Cenach!
Del Monte’s Ozysły

Pomidorowy Sos
za

W  p o p u la r n y m  h is z p a ń s k im  s ty lu , 
p u s z k i .

M ałe

z s

Snider’s
CATSUP

I J I c
C z y s ty  c a ts u p  z d o jrz a ły c h , 
s o c z y s ty c h  p o m id o ró w . 14- 
u n c jo w o  b u te lk i .

“ GOLO LEAF” NUDLE Z JAJ
C z y s te  n u d lo  z ja j ,  w  1 2 -u n - 
c jo w y c h  p a c z k a c h . B a rd z o  
p o ż y w n e . P a c z k a I IJ4 ©

FOULD’S SPAGHETTI 
ALBO MAKARON

M o ż n a  je  p r z y g o to w a ć  
w  ró ż n y  sp o só b . 8 u n -  
c y j w  p aczc e .

za

PIERZCIE BIELIZNĘ PRZY 
POMOCY

LA

U s u w a  b r u d  i w y b ie la  
b ie liz n ę . W  fo rm ie  
p ła tk ó w .

F R A N C E  
2 paczki za

SŁYNNY

OCTAGON CLEANSER
3 puszki za

10©
S z o ru je  i czy śc i. U - 
ż y w a jc ie  do in n y c h  
c e ló w  w  d om u.

WHITE EAGLE 
K R A J A N E  M Y D Ł O

-funt, paczka

D o p r a n ia  b ie l iz n y  i 
w s z y s tk ic h  l e t n i c h  
s u k ie n  i b lu z e k .

OGTAGON
MYDŁO DO PRANIA

12 kawał­
ków za

ŻĄDAJCIE “ SATINA”
3 paczki 

za

D uże k a w a łk i  d o b re g o  ż ó łte g o  m y ­
d ła  do p r a n ia .  W y b ie la  b ie liz n ę .

U ła tw ia  p ra so w a n ie '

maszynie i Kanton Kobe, lat 32, 
z pnr. 12229 ul. South La Salle, 
szofer Antkowiaka.

Klub Ziemi Łomżyńskiej od­
będzie miesięczne posiedzenie 
w piątek, dnia 25go maja, w sali 
ob. Stankiewicza, przy ul. Em­
ma i Noble, o godzinie 7 :30 wie­
czorem. — S. Niebrzydowski, 
prezes, Al. Karwowski, sekr.

Pojedynek na balu 
inauguracyjnym.

Meksyk-miasto. — Dwaj de­
putowani wybrali sobie bal ina­
uguracyjny dla gubernatora 
stanu Morelos na miejsce za­
łatwienia porachunków i, kiedy 
zabawa była w całej pełni, za­
częli strzelać do siebie. Jeden z 
nich został ranny.

Mamy Ma Składzie Wielki Wybór

ŚwiożyehPyb
Po Bardzo Przystępnych Cenach!
Ś W IE Ż E  B IA Ł E  R Y B Y  
D u że , z p ó łn o c n y c h  w ód.
Ś R E D N IE J  W IE L K O Ś ­

CI O K O N K I
św ie ż o  z ło w io n e  
z je z io r a  E r ie .
B L U E F I N  Ś L E D Z IE  

W y b o rn e j  ja k o ś c i .  —  B a rd z o  C sB inf 
św ie że . r l łM t  W

D U Ż E  K R E W E T K I

M T c ” 1ldealne Funt I3c
Ż Ó Ł T E  S A N D A C Z E  

W a lle y e d  g a tu n k u ,  ś w ie ­
żo  z ło w io n e .

F T L E C IK I Z Ł U P A C Z A
B ez  k o ś c i  i bez  s k ó r k i .  —  FlflWł fi SC 
św ie ż e . m i l i  I W

Świeża od k o ń c a  funt I6 ' /2c

Płastuga od  ś r o d k a  funt I8 */2c

MARUSAN
RACZKI

Funt I6 '/2c 

Funt I2 '/2c

Funt I3 '/2c

Gold Medal norweskie sardynki
Płatki białej tuna ryby
KING OSCAR WĘBZORE ŚLEDZIE
B ardzo sm aczne 1 apetyczne ..............................

PEABERRY KAWA

49©
A lb o  S a n to s . W y b o r ­
n e j  ja k o ś c i .

3-funty 
z a

KELLOGĜ

V i

J a p o ń s k ie  r a c z k i  w  p u ­
s z k a c h  w ie lk o ś c i  3,£.
Są. o d m ie n n e  od in n y c h .

Rosedale Hiszpań­
skie Queen Oliwki

puszki za 1 9 c
wielkości 

2  puszka

. DUŻA

Goldblaffs Bond 
Wyborna Santos 

Kawa •
1 - fu .n to w a  P a c z k a

F u n t

13'/4c
puszka 8 « 4 C

DEL MONTE 

K A W A
a - f u n t o w a  P p u s z k n

S m a c z n a  k a w a . —  
S ły n n a  w  c a ły m  
k r a ju .

Płatki Kukurydzane 
19cp a c z k iA L B O  

P O S T
T O A S T I E S ..........
ś w ie ż a , k r u c h a  zbożó w k ja  w  z w y ­
k łe j  w ie lk o ś c i  p a c z k a c h .

GRAPĘ NUTS 

PŁATKI
B i w y k ł e j  wieMdoSci 
paczki popu larnej po­
traw y  na  jg> 
ś n ia d a n ie .. . .  2 —*

A lb o  P i l l s b u r y ’s. Z n a ­
n a  f a m i l i jn a  m ą k a . W  
p a p ie ro w y c h  t o r e b ­
k a c h . <1 /fc-f ontowy ) » V w o r e c z e k

CERESOTA MĄKA

D u że  o liw k i w  26 u n c jo *  
w y c h  s ło ik a c h . N a d z w y ­
c z a j m ię s is te .

WŁOSKA PASTA POMIDO­
ROWA

W  6 -u n c jo w y c h  p u s z k a c h . B a r - I  
dzo  s m a c z n a . S p ró b u jc ie  ją  d z i - ’ 
s ia j!  P u s z k a ..............................

SYROP 
NA NAPOJE

l i i c
“ G o l d  C o a  s ’t  " 
m a r k i .  W  p a jn to -  
w y c h  b u te lk a c h .—
R ó ż n e  s m a k i.

RODZYNKI BEZ PESTEK 
Kalifor. Suszone Śliwki

ENZO-JEŁ 

NA DESER

5 X ;  22c
ż e l a ty n a  (w  r ó ż ­
n y c h  >sm akach);— 
a lb o  b u d y ń  c z e ­
k o la d o w y .

PŁATKI
z  C A Ł E J

PSZENICY

K e l lo g g ’s m a rk i ,  
w  p a c z k a c h  z w y ­
k łe j  w ie lk o ś c i .  —  
S P E C JA L N IE .

MINUTĘ
TAPIOKA

l i c
W y b o rn y  d e s e r  w  
z w y k łe j  w ie lk o ś c i  
p a c z k a c h .

W y b o rn e j ,  m ię s is te j  ja k o ś c i .  Z a s o b ­
ne w  w ita m in y .

W y b o rn y  S a n ta  C la r a  G a ­
tu n e k .  W ie lk o ś c i  60-70.

Argo
Brzoskwinie

l j c
ż ó ł te  cling- b r z o ­
s k w in ie  w  g ę s ty m  
sy ro p ie . No. 
p u sz k i.

Del Monte 
Cukrowy 
Groszek

I IJ 4 C
W c z e sn y  o g ro d o w y  
s ło d k i  c u k ro w y  g r o ­
s z e k  w  No. 1 w y s o ­
k ic h  p u sz k a c h .

V A N  C A M P ’S

Kidney Fasola

P  o p u 1 a r n e j  ja k o ś c i  
f a s o lk a  w  No. iy 2 p u ­
sz k a c h .

Van Camp’s 
Spaghetti

W  so s ie  p o m id o ro ­
w y m . No. i y 3 w ie l ­
k o śc i p u sz k i.

C A M P B E L I /S

Zupa
Pomidorowa

614©
S rn a c z n a  i P o ży w n a . 
W No. 1 p u sz k a c h . 

V A Jf CA.MP’S
Jarzynowa

Z U P A

614©
W  No. 1 p u s z k a c h . —■ 
N a le ż y  j ą  ty lk o  od- 
g r z a ó  i p o d ać .

r ,IB B Y ’S
K A L IF O R N IJ S K I

WCZESNY
SZPINAK

2 9 ©
S m a c z n y ,  m ię k k i  
s z p in a k  w  No. 2 p u ­
s z k a c h .

L IB B Y ’S

KISZONA
KAPUSTA

19©
W y b o rn e j ja k o ś c i  k a ­
p u s ta  w  No. 2 p u s z ­
k a c h .

ROSEDALE
POMIDORY

l i y 2©
C z erw o n e , d o jrz a łe  
p o m id o ry  w  No. 2 ^  
p u s z k a c h . N a  p r z e ­
k ą s k i  le tn ie .

|V£GETABl/l 
SOUP 

, 1 ,

za

3 funty za 23© 
3funtyza25c Y o-5o 3  funty za 29©

J A J A ,  M A S Ł O ,  S E R

M i .

za

Śmietankowe
M A S Ł O

2»^"2©£unt
B a rd z o  d o b re j  j a ­
k o śc i. św ie ż o  r o ­
b io n e .

“ SUNRISE”
J A J A

H i c  tu z in

S ta n o w c z o  św ie że . 
12 w  p u d e łk u .

Szwajcarski
S E R

1 6 i c  f u n t

T u te js z e j  ja k o ś c i .  
O (dobrym  s m a k u

Wisconsinski
S E R

W  C E G IE Ł K A C H

1  ^ 2 ® funt
S m a c z n y  ś m ie ta n ­
k o w y  s e r  w  .ce­
g ie łk a c h .

ŚWIEŻY 
TWARÓG 

3 f“ - 1 7 c
ś w ie ż y  zapats < 
t r z y  m y  w a n y  c o - 
d z ie n n ie .

Żałujemy, ale żadnych zamówień pocztą ani telefonem— Zastrzegamy sobie prawo ograniczenia ilości

Paraf j i  Dobrego Pasterzdi
W ubiegłym tygodniu odbył 

się chrzest Marji Antoniny, có­
reczki Piotra i Marji Napol- 
skich ( z domu Kukielska) zam. 
pnr. 2726 So. Kolin ave. Chrze­
stnymi byli Jan Kukielski i 
pani Bronisława Maćkowiak.

*
W ubiegłą niedzielę, odbyło 

się uroczyste otwarcie zawodów 
Ligi sportowej „Indoor Base­
ball” Stów. Imienia Jezus przy 
parafj i Dobrego Pasterza. Ot­
warcia dokonał miejscowy wi­
kary X. Juljusz Gilewski, rzu­
tem pierwszej piłki, podczas

gdy piłkę podbijał X. Wincenty 
Lavery, z paraf ji św. Rozalji; 
zaś X. Jan Kalata był wtenczas 
chwytaczem. Orkiestra, skau­
tów odegrała kilka utworów. 
Pierwsza gra odbyła się pomię­
dzy drużynami ' „Crawford 
Dairy” i Tow. Wolność Ojczyz­
ny, ZNP„ z której zwycięsko 
wyszli „Crawford Dairy”, punk 
tami 29 do 7. Druga zaś gra 
odbyła się po skończeniu pierw 
szej, pomiędzy drużynami 
„Speck Cafe” i Tow. św. Jana. 
Otwarcia drugiej gry dokonał

sam p. Jan Speck rzutem pier­
wszej piłki. Rezultat drugiej 
gry był nastąpująey: „Speck 
Cafe” 17 a Tow. św. Jana 16. 
Zawodom tym przypatrywała 
się niemal cała dzielnica Paste- 
rzowa. Zawody piłkarskie od­
bywać się bęidą w poniedziałki, 
wtorki i czwartki, o .godzinie 
6-.30 wieczorem.

*
W piątek, dnia 25go maja, 

o godz. 7ej wieczorem, w sali 
oib. Franciszka Dumanowskie- 
go, pnr. 2702 So. Kildare ave„ 
odbędzie się posiedzenie Klubu 
Dobrego Pasterza. Prezesem 
jest p. Mieczysław Gronkie­
wicz, a sekretarzem Wojciech 
Pałucki.

„Bonusowcy” maszerują.

Washington. — Grupa złożo­
na z około 100 weteranów zja­
wiła się na gruntach Kapitolu 
z żądaniem natychmiastowego 
wypłacenia wojennej kompen­
saty weterańskiej. Ponadto we­
terani zażądali odwołania aktu 
ekonomj i i bezwłocznej pomocy 
dla bezrobotnych i farmerów.

Embargo na broń dla Boliwji 
i Paragwaju.

Meksyk — miasto. — W od­
powiedzi na apel Ligi Narodów, 
Meksyk ogłosił embargo na wy­
wóz broni i amunicji do Boliwji 
i Paragwaju, walczących o te- 
rytorjum Chaco.

O ra to r ju m  oznacza  kap licę .


